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Dzięici s p o r o m  p o l i t y c z ­
n y m  w s z c z ę t y m  n a z a j u t r z  po 
R a d z y m i n i e  m a ł o  ies t  dz i ś  p u n ­
k t ó w  w L-storji t a k  d o k ł a d n i e  
p r z e ś w i e t l o n y c h  i t a k  g r u n t o w ­
nie  p r z e o r a n y c h  r o z p r a w a m i  j a k  
d z ie je  o b r o n y  W a r s z a w y  i ko nt r -  
o f e n z y w y  polsk ie j  z s i e r p n i a  
1920 roku .  K o le jn o  w y s u w a n e  
tezy ,  p r z y p i s u j ą c e  z a s łu g ę  to gen.  
W e y g a n d o w i ,  to g en  R o z w a ­
d o w s k i e m u ,  n i e  d a ł y  się u t r z y ­
mać ,  ro la  m a r s z a ł k a  P i ł s u d ­
sk i ego  w y s t ą p i ł a  i e w ą t p l i w i e  
i w ca łe j  pe łn i .  C y k l  g łosów 
k t ó r e  j e d n e  p o  d r u g i c h  r o z c h -  
w i e w a ł y  n i e p r a w d ę ,  z a k o ń c z y ł  
w 1910 r. o d c z y t  b r u k s e l s k i  
s a m  go g e n e r a ł a  5Veygan  ia 
k tó r y  w  s p o s ó b  w y r a ź n y  i s t a ­
now c z y ,  |uż n i e ty lk o  j a k o  ś w i a ­
d e k  lu b  rywal ,  a le  t a k ż e  jako  
z n a w c a  p r z e d m i o t u ,  o d d a ł  p a l ­
m ę  p i e r w s z e ń s t w a  M a rs z a łk o w i .  
T r u d n o  wię c  o ś w i a d e c t w a  l e p ­
sze,  w yr az is t s ze ,  o a r g u m e n ­
ta c j ę  b a rd z ie j  p r z e k o n y w u j ą c ą .  
N i e m n ie j  w  t rzy  la ta  p o  o d c z y ­
cie br u k se ls k im ,  p i s z ą c  i f r a n ­
c u z ó w  h i s to r j ę  ilski, W a c ł a w  
So bi e sk i  p ro fe s o r  U n i w e r s y t e t u  
Ja g ie l l o ń s k ie g o  p o w t ó r z y ł  s t a r ą  
te z ę  o W e y g a n d z i e .  P r z e c i w k o  
p ro fe so ro w  i S o b i e s k i e m u  p o d ­
n io s ł y  s ię  g ło sy  k r y t y k i  h i s t o ­
ryczne j ,  p o d n i o s ł y  się taKŻe głc 
sy  n a g o n k i .  G ł o s y  n a g o n k i  w o ł a ­
ły  o B e rezę .  P i a s a  p r o r z ą d o w a  
w i ę k s z y c h  i m n i e i s z y c b  k a l i ­
b r ó w  w o ł a  o Be re zę .  —

N ie  m a m y  n a j m n i e j s z y c h  
s y m p a t j i  d o  p r o f e s o r a  S o b i e ­
sk iego.  —  Jest  to p r z e d w o j e n n y  
r a d y k a ł  e n d e c k i ,  n a  m a n j e r  c z e ­
ski.  Nie  b y l i ś m y  też n i g d y  m n i e ­
m a n i a  b y  b y ł  on o z d o b ą  n a u k i  
po lsk i e j ,  o wie le  l e p s z ą  od  tych,  
w i l e ń s k i c h  ge og ra fó w k tó rz y  
B i a ł y s t o k  p r z y z n a j ą  U k r a i ń c o m .  
K a r j e r a  p r o f e s o r a  S o b ie s k i e g o  
r o z p o c z ę ł a  się od  i n w e k t y w  
n a  P i o t r a  S k a r g ę  „ n a j w i ę k ­
sz e g o  v cbrzyc  e la  R z e c z y ­
posp ol i te j " ,  p o s ta c i  k tó i e j  k r y ­
t y c y z m  i k a r c ą c a  m i ło ś ć  o jc zy ­
zny  p r z y d a ł a b y  się dz is  
n ie  m n ie j  n :_: s ię p r z y d a ł a  w o b e c  
s e j m i k o w y c h  g a r d ł a c z y  XV I I  w. 
„ W i e l k i e m  d z i e ł e m "  p ro f e s o r a  
S o b i e s k i e g o  są  je g o  „ D i i e j j  
Po l sk i" ,  dz ie je  p o j ę te  ja k o  w a l k a  
o d o s t ę p  do m o rza .  J es t  on  
w  tej  k s i ą ż c e  s w e g o  ro d za ju  
m a r k s i s t ą  B a ł t y k u .  W s z y s t k o  
co n as  od  te g o  m o r z a  o d ­
d a l a ł o  je s t  w  jego  po jęc iu  
n i e w ą t p l i w i e  z łem,  w s z y s t k o  
co n a s  d o ń  z b b ż a ł o  jest  n i e ­
w ą t p l i w i e  d o b r e m .  P o l s k a  w  c ią ­
gu  s w y c h  d z ie jó w  m i a ł a  c a ł y  
s z e r e g  p r o b l e m ó w  d u ż o  w i ę k ­
sz y c h  o d  m orsk ie go ,  d la  profe 
s o r a  S o b ie s k ie g o  on e  n ie  istnieją,  
lub  s ą  t r a k t o w a n e  ty lko  j a k o

z b o c z e n i a  z dz ie^owei drogi .  
G d y  S z u y s k i  i B o b r z y ń s k i  zo­
b ra z o w a l i  na t le d z ie jó w  n a s z  
b r a k  s i lne j  w ł a d z y  lu b  n a s z e  
ku  niej  d ą ż e n ie ,  to o p r o - z  s i l ­
ne j w ł a d z y  widz ie l i  j e s z c z e  inn e  
cele,  i n n e  z a d a n i a .  P r o f e s o r  Sc  
b ie sk i  j es t  ś l e p j ’. Z r e s z t ą  ro la  p r o ­
f esora  S o b ie s k ie g o  i ro la  n a u k i  
hi s torj i  w r u c h u  „ n a r o d o w y m "  
je s t  c z e m ś  z g o ła  o d m i e n n e m  od 
roli S z u y s k i e g o  i roli h i s tor j i  
w r u c h u  s t a ń c z y k ó w  k r a k o ­
w sk im :  U  s t a ń c z y k ó w  na po ­
czątku była historja, p i e r w s z y  
głos m i a ł a  n a u k a ,  S z u y s e y ,  Bob-  
rz y ń s c y ,  d o p i e r o  po n i c h  p r z y ­
sz ła  p u b l i c y s t y k a  T a r n o w s k i e g o ,  
Es t r e i cher?  U  e n d e k ó w  roz­
po c z ę ło  s ię  w s z y s t k o  właśnie od 
publicystyki,  o d  P o p ł a w s k i e g o ,  
k o ń c z y ło  n a  S o b i e s k i c h .  U s t a ń ­
c z y k ó w  h is to ry c y  w y k u w a l i  t e ­
zy k tó r e  miel i  p o p u l a r y z o w a ć  
publ icyśc i ,  u e n d e k ó w  publ i-
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Z try b u n y  s e jm o w e j m in iste r  
sp iraw  w e w n ę trz n y c h  w y p o w ie ­
d z ia ł pod a d re s e m  U k ra iń c ó w  
s ło w a  k tó ry m  w  k a żd y m  r a ­
z ie  n ie  m o żn a  o d m ó w ić d a le k o  
id ą c e j sz c z e ro śc i. M in iste r o św ia d ­
c z y ł, że  z p rze w ro tn y m i p o lity ­
k a m i u k ra iń sk im i, o b e cn ą  re p re ­
ze n ta c ją  u k ra iń sk ą , p e rtra k to w a ć  
ju ż  n ie  je s t  w  s ia n ie . Źe z re sz tą  
po n ich , w y ch o w a n y ch  w  u en a-  
w iśc i do P o ls k i, n ad e jd zie  m ło d e  
p o k o le n ie , w ych o w a n e  ju ż  w  
w o ln e j P o lsc e . Z a stą p i ich  ono  
ju ż  n ie b a w e m , ju ż  w  n a jb liż szy m  
c z a s ie . M in ister je s t  p e łe n  w iary  
w  to że  z te m  w ła ś n ie  p o k o le ­
n iem  b ęd zie  m ó g ł w sp ó łp ra co ­
w ać.

Nie bardzo  p o d zie lam y  ów  o p ­
ty m iz m  m in is tra . N ie je s te śm y  
zd an ia  by fa k t w y ch o w y w a n ia  
U k ra iń ca  w  w o ln e j P o lsce  lat 
1919—1934 w p ły n ą ł p o zytyw n ie  na  
jego  sto su n e k  do P a ń stw a . W  
dn iach  w któ rych  m in iste r  Ko- 
śc ia łk o w sk i w y r a ż a ł  tą w ia rę , 
P re z y d e n t R zp lte j u ła s k a w ia ł  
dw óch U kra iń có w  sk a za n y c h  przez  
n a sze  są d y  na śm ierć  za  akt a n ­
ty p a ń stw o w e g o  te ro ru . b y li to  
U k ra iń cy  m ło d z i, lu d z ie  z tego  
w ła śn ie  p o k o len ia , k tó re  m in iste r  
ocen ia  jak o  d o jrza łe  do p o ro zu ­
m ien ia . Ci d w aj n ie  są  w y ją tk a m i.  
Od F e d a k a  do D an y łys^ yn a  n a j­
s k ra jn ie js z a  irred en ta  u k ra iń sk a  
czerp ie  sw e  s i ły  n ie  w  sta rem  a 
m ło d em  p o k o len iu . W  U e re z ie

cyśc i  tworzy l i  i w y s u w a l i  t e zy  do 
k łó r y c h  h is to ry c y  miel i  d o b r a ć  
szLir iet  n a u k o w e j  a rg u m e n ta c j i .

M i ę d z y  w o ł a n i e m  ta k ie g o  
S z u y s k i  2 go i t a k i e g o  S o b i e s ­
k i e g o  (s l icet  pa rv is  m a g n i s  
c o m p a r a r e )  i s tn ia ła  s t ą d  o g r o m ­
na  różn ica :  p i e r w s z y  o p o t r z e ­
b ie  si lnej  w ł a d z y  u c z y ł  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  l a t  o s i e m d z i e s i ą t y c h  
a  w ię c  s p o ł e c z e ń s t w o  l iber a lne ,  
p o s t ę p o w e ,  wi no śc io w e ,  l ikw i­
d u j ą c e  w ł a ś n i e  w  A u s t r j i  r e s z t ­
k i  tej „s i lne j  w ł a d z y " , — d ru g i
0 s w e m  m o r z u  m ó w i ł  do  au- 
d y t o r j u m  jnż w  m o r z u  rozko-  
c h a n e m ,  b u d u j ą c e m  G d y m ę
1 flotę w o j e n n ą ,  z b i e r a j ą c e m  
sk ła dk /  n a  l o z n e L i g i  L O P P - y .  
C ię ż k o  z d o b y t y  b y ł  p o k l a s k  
S z u y s k ic b ,  l e k k o  p o k l a s k  S o­
b ie sk ic h .

W r a c a m y  d o  na sze j  s pr aw y,  
d o  t r zec ie go  w y c z y n u  tego 
h is to ry k a ,  j e g o  f r a n c u s k  ej hi-

nie s ie d zą  U kra iń cy  s ta rz y  a le  
m ło d zi, ci w ych o w a n i w  w o ln ej 
P o lsc e . W  te m  m ło d em  p o k o le ­
niu w id zę  s i ły  m niej od n ich a k ­
ty w n e , n ie  w id zę  jed n ak  's ił  tak  
bard zo  p ań stw o w o  - tw ó rczy ch . 
P rz y jm u je m y  to jak o  sm u tn y  w y ­
n ik  n ie  ty lk o  „ o śc ie n n e j*1 p rop a­
gand y , a le  i lic zn y ch  w ła sn y c h  
b łę d ó w . P o tę p ia liśm y  je  zb y t czę ­
sto  i zbyt b e zsk u te czn ie  by s ię  
ra z  je s z c z e  nad niem i rozw o d zić .

K o g ó ż w ięc , m ó w iąc o m łodem  
p o k o le n iu  u k ra iń sk ie m , d o jrza ­
łem  do w sp ó łp ra cy  z P o ls k ą , m ia ł  
na m y ś li M in iste r?  P ra sa  u k ra iń ­
sk a  po ię ła  to  ja k o  za p o w ie d ź  tw o ­
rzen ia  w  M ało p o lsce  W sch o d n ie j 
p rzy  n a jb liż szy ch  .w yb o rach  for- 
m acyj u k ra iń sk ic h  — a n a lo g icz­
nych  do tych  ja k ie  m am y na W o ­
ły n iu . W ątp im y  a b y ! ta k  b y ło . 
W ie le  i s łu s z n ie  w y m y ś la ło  s ię  w  
P o lsc e  na p rzed w o jen n ych  w a r­
sz a w sk ic h  „u g o d o w có w ", n i  b e z ­
n ad zie jn ą  s ła b iz n ę  ru ch u , k tó -y  
n ie  m ó g ł s ię  p o w o łać  na zd o b y­
cze  u z y s k a n a  w  A u strji p rzez  
G alic ję . Ten  ruch  u g o d o w y  tw o ­
rzo n y  b y ł p rzy  oom ocy b ła h y ch  
s łó w e k  n a d z ie ji, o d zn aczeń  m o­
n a rszy ch , ze lźe ń  k u rsu . P re s ji  
ża d n e j je d n a k  nie w y w ie ra n o . 
M am y n ie ste ty  w ra że n ie , że  k re ­
o w an e  filo p o lsk ie  o rg a n iza c je  
u k ra iń sk ie  W o ły n ia  to coś w ie le  
k ru ch sze g o  n iż  k o n g re so w ia ck a  
„u g o d a " . M am y w ra ż e n ie  że  w  

m ło d em  p o ko len iu  u k ra iń sk ie m

storji  Po ls k i .  W a c ł a w  S o b ie sk i  
n ie  mord  n i e w i e d z i e ć  o o d c z y  
c ie  V fe y g a n d a ,  n ie  m ó g ł  nie  
zm : h i s t o r j o g r a £;i b i t w y  w a r ­
s z aw sk ie j ,  a  j e d n a k  p o s t ą p i ł  
t a k  j a k b y  tej  h is tor jograf j i  
w o g u  e n ie  by ło ,  lub  ja kby  n ie  
m ó w i ł a  o n a  w ła ś n i e  przeci-  
w . e ń s t w a  t e g o  w s z y s t k i e g o  cO 
on  głosi  T o  s ą  rz e c z y  k tóre  
m u  c z a r n o  n a  l a ł em  m o ż e  
w y t k n ą ć  nie  k r y t y k  h is to ry czn y ,  
j a k  to s łuszn ie  i t a k t o w n i e  zro 
b i ł  j e d e n  ty lk o  A l e k s a n d e r  
K a w a ł k o w s k i ,  a le  k t ó r e  jes t  
m u  w  s t an i e  w y t k n ą ć  każden  
u c z e ń  z jegc s e m i n a  um,  czy 
po p r o s tu  każden  j a k o  t a k o  w y ­
k s z t a ł c o n y  c z ł o w i e k  w  Pol sce ,  
każden  in t e r e s u j ą c y  s ię  temi  
s p r a w a m i  w e  Fr a n c j i .  A  to  się 
n a z y w a  kompromitacją. K o m ­
pr o m i ta c j i  tej  n a s z  h i s to ry k  
chc ia ł ,  j e s t  o n a  o k a z a ł y m  s k u t ­
k i e m  p a r t y j n e g o  up oru ,  j est

p o siad a ją  o ne tę  sarnę w arto ść  
i zn acze n ie , jak ie m  w  m łodem  
po ko len iu  p o lsk ie m  c ie szy  s ię  
„ L e g jo n  M ło d ych" : G dy s ię  m a  
w ła d zę  m o żn a z a w sz e  ta k ie  fo r­
m acje  s tw o rzy ć , ro zw ija ć , p o p ie­
rać. Ł u d z ić  s ię  ż e  sta n o w ią  one  
d la  sw ych  stw ó rcó w  jak ie k o lw ie k  
sa m o d z ie ln e  o p arc ie— nie m o żn a.

P rz e z  p ie rw szy ch  la t  cz te rn a śc ie  
n a sze j N iep o d leg ło ści w s z y s tk ie  
rząd y  m ia ły  jed n ą  w sp ó ln ą  fo r­
m u łę  „ ro z w ią z a n ia "  sp ra w y  u k ra ­
iń sk ie j: „Ż li są  m e n e rzy  u k ra iń scy ,  
sam  lud je s t  d o b ry . T rze b a  po­
nad g ło w a m i m an eró w  d o jść  do  
dobrego lu d u " . —  To p o w tarza ły  
w szy s tk ie  rzą d y , a le  żaden  z n ich  
dotąd do dobrego lud u  n ie  tra fił. 
N aw et p rzez  se k w e stra to ra  i n a ­
w e t p rze z  p o lic jan ta . D obry lud  
w yb ie ra  w cią ż  ty ch  se m ych  n ie ­
dobrych  m e n e ró w . B o jo w cy  U. O. 
W . re k ru tu ją  s ię  m aso w o  z tego  
dobrego ludu . T eza  źe  m o żn a do  
m as u k ra iń sk ich  d o jść  z p o m in ię ­
ciem  u k ra iń sk ie j in te lig e n c ji p o ­
tw ie rd ze n ia  n ie  z n a la z ła . M inister 
K o śc ia łk o w sk i p o sta w ił now ą te ­
zę ; „ s ta re  p o k o le n ie  je s t  z łe ,  
m ło d e je s t  dobre, z m ło d em  bę­
d z ie m y  g a d a ć" . N iestety  n ie  w i­
d z im y  n a jm n ie jszy ch  fak tó w  któ- 
reb y  p rze m a w ia ły  za  tra fn o śc ią  
ta k ie j d jag n o zy , n ie ste ty  w ątp im y  
by ów  „N E  P "  n a sz e j p o lityk i 
m n ie jszo śc io w e j n ie b y ł tyJko no- 
w em  złu d ze n iem , n ow ym  b łę d e m .

o n a  w s p a n i a ł y m  o k a z e m  co 
w a r t e  s ą  p o d r ę c z n i k i  hi stor j i  
p i s a n e  p r z e z  p a r t y j n i k ó w .  T a ­
k a  k o m p r o m i t a c j a  je s t  d l a  n a ­
u k o w c a  ś m i e r c i ą  c y w i l n ą .  Jes t  
t y m  jedynym  ale i najcięższym  
w y m i a r e m  k a r y  jak iby  s p o t k a ł  
p o d o b n e g o  h i s t o r y k a  w  Ang l j i ,  
Fr an c j i ,  S t a n a c n .

T e r a z  w y o b r a ź m y  sobie ,  że  
p ro fe so r  S ob ie sk i  n ie  ży je  w  ż a d  - 
n y m  z t y c h  wi< lk i ch  k r a j ó w  n a  
Zachodzie , n ie  żyjo n a w e t  w P o l ­
sce-  ży je  za to  u) jak iem i Z S S R .  
j ak ie j ś  Pe rs j i  R i z y  C h a n a ,  j a ­
k im ś  A f g a n . s t a n i e  P .a o i bu l l a -  
c h ó w  czy  N a d i r  k h a n ó w .  W y o ­
b r a ź m y  sab is ,  że, z a g r a n i c ą  wy-  
d a ł  on  t a k ą  s a m ą  m y ln ą ,  t a k ą  
s a m ą  o r d y n a r n i e  fał szywa,  k s i ą ż ­
kę ,  l e k c e w a ż ą c ą  n i e w ą t p l i w e  
za s łu g i  W o r o s z y ł o w a  czy  S t a ­
dna. zgoła  m e  p o d l e g a j ą c e  w ą t ­

p l i w o ś c i o m  za l e ty  t a k  n i e p o ­
ś l e d n i e g o  r e f o r m a t o r a  ja k  Rizy  
C h a n a ,  w y o b r a ź m y  sobie ,  że 
r e c e n z j e  z tej k s i ą ż k i  p r z e d o ­
s ta ją  się do  prasy  sowieck ie j ,  
do  p e r s k i e g o  „ E k s p r e s u  C z e r ­
w o n e g o ”, k a b u l s k i ^ g o  „Pio nu" .  
Cci wtedy s t a ł o b y  s ię  z t a k i m  
s o w ie c k im  So b ie sk im ?  O,  to 
Dardzo  ja sne !  P r o f e s o r  p o w ę ­
d r o w a ł  b y  w te  p ę d y  do  j akie-  
goś p ó ł n o c n e g o  m ie j s c a  o d o ­
so b n ie n ia ,  j a k i c h ś  S o ló w e k ,  
i tam, '  z a  d r u t e m  k o lc zas t ym ,  
p r z y  c iężk ie i  p r a c y  i n i ed o s t a -  
t e c z n e m  p o ż y w ie n iu ,  „ o d u c z a ł ­
by  się" r o b i e n i a  p o m y ł e k  h i ­
s to ry c z n y c h .  T a k  z a r e a g o w a ł b y  
lVschód. N a  Z a c h o d z i e  c z e k a ­
ł a b y  t a k i e g o  S o b i e s k i e g o  n a ­
u k o w a  śm ie rć  c y w  Ina, m o r r ’n a  
d e k l a s a c j a  i d e g r a d a c j a  j a k o  
h u t o r y k a  juz  n i e  s ł a b e g o  a le  
h i s t o r y k a  ś w ia d o m ie ,  p o  k a u -  
z y p e r d j a c k u  k ł a m l i w e g o .  
W s c h ó d  nie r o z u m ie  s ię  j e d n a k  
n a  ty c h  f in ez ia ch  i de l i k a tn o -  
śc iacb .  W s c h ó d  p o p ę d z i ł b y  p o d  
b a t ó g  i pałicę,  w o i a ł b y  o w i ę ­
z ien ie ,  So ló wki ,  zsyłkę ,  W s c h ó d  
n ie  r o z u m i e  s ł ó w  „ k o m p r o m i ­
t a c j a  n a u k o w a ”, bo  to n ie  są  
p o j ę c ia  ze s ł o w m e t w e  s t u p a -  
j e k — S k o n f r o n t u j m y  te raz  n a s z e  
s t a n o w i s k o  w o b e c  tego  h i s to ­
r y k a  o n i e p r a w d o p o d o b n e !  nie-  
su m i e n n o ś c i  ze s t a n o w i s k i e n  j a ­
kie  z a j v t o b y  w  Angl j i ,  F r a n c  i, 
S t a n a c h ,  ze  s t a n o w i s k i e m '  a- 
k i e b y  z a ję to  w  p o d o b n y m  w y ­
p a d k u  w M o s k w ie ,  T e h e r a n i e ,  

. a bu lu .— O  nie,  n ie  „ z b l i ż a m y  
się do  E u r o p y " ,  n ie  p r z e r w a l i  
ś m y  e p o k i  P a s k i e w t c z ó w ,  me- 
r e t y ń s k i c h  i Ber gów .  B e re z a  m e  
je s t  w  s t an ie  „ pow oln e j  l i k w i ­
dacj i " .  Jes t  w  s t a n i e  s zyb kiegc  
z a k o r z e n i a n i a  się.

K S A W E R Y  P R U S Z Y N S K I

H R O G A ,
TEN SAM BŁĄD
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Demokracja w Polsce
II. Możliwości rządów pomajowych

N i e z a w o d n i e  po  o b a l e n i u  s y ­
s t e m u  p a r l a m e n t a r n e g o  ja k o  
w s z e c h w ł a d n e j  si iy w  P o ls ce ,  
l u d n o ś ć  b y ła  s k ł o n n ą  p r z y j ą ć  
w s z y s t k o  co n o w e  r z ą d y  b y ł y ­
b y  jej z a p r o p o n o w a ł y  czy  n a ­
rzuc iły .  P r z e d  r z ą d e m  s t a w a ł y  
t rzy  drog^ do  w ybo ru ,  j e d n a  
z n o s z ą c a  w ła ś c iw ie  s y s t e m  d e ­
m o k r a t y c z n y ,  c h o ć  m o g ą c a  się 
też  p o s ł u g i w a ć  p e w n ą  a r g u ­
m e n t a c j ą  d e m o k r a t y c z n ą ,  d r u ­
g a  u t r z y m u j ą c a  d e m o k r a c j ę  w 
formie  o d b i e g a j ą c e j  o d  w s z e c h ­
w ł a d z y  p a r l a m e n t u ,  na re sz c i e  
t r zec ia ,  o g r a n i c z a j ą c a  d e m o k r a ­
cję n a  rz ecz  i n n e g o  c z y n n ik a .

P i e r w s z ą  d r o g ą  b y ł a b y  d y ­
k t a t u r a  ednoski ,  p o d o b n i e ,  j a k  
d y k t a t u r a  N a p o l e o n a  I, w e  
Fr an c j i ,  a lb o  d y k t a t u r a  g ru p y  
czy p a r t j i  z w o d z e m  n a  czele 
j a k  rz«łdy soc ja l i s  Sw n a r o d o ­
w y c h  w N i e m c z e c h ,  lub f a s z y ­
s tó w  w e  W ł o s z e c h .  P o d o b n a  
d y k t a t u r a  b y w a  w  p ie rw sz e j  
chwi l i  n a d e r  p o p u l a r n ą  i w ł a ś ­
c iwie  p o  o d p o w i e d n i e m  pro-  
p a g a n d o w e m  p r z y g o t o w a n i u  o d ­
p o w i a d a  c h w i l o w y m  p o t r z e b o m  
i n a s t r o j o m  p u b l i c z n o ś c i  i o tyle 
m o ż e  b y ć  n a z w a n ą  d e m o k r a ­
ty c z n ą .  J e d n a k  w n e t  n a s t ę p u j e  
faza,  w  k tó ie j  jej p o p u l a r n o ś ć  
w ś j o o  l u d n o ś c i  s p a d a  i u t r z y ­
m u j e  o n a  jej p o zo ry  ty lko  p r z y ­
m u s e m .  W t e d y  o czy w iśc ie  już  
d y k t a t u i a  n ie  je s t  f o r m ą  d e m o ­
krac ji .  Z a ł a m a m e  p o p u l a r n o ś c i  
d y k t a t u r y  je s t  s p o w o d o w a n e  
z w y k l e  tem ,  że nie m o ż e  o n a  
s p e ł n i ć  r o z m a i t y c h  u ta i  m y c h  
ż y c z e ń  d la  k t ó r y c h  lu d  j ą  z r a ­
do śc ią  p ow i ta ł .  N i e s t e t y  b o ­
w i e m  t e m u  k t o  w  ż yc iu  n e 
po t r a f i  s ob ie  s a m e m u  po ra dz ić ,  
r z a d k o  k i e d y  k to  in n y  m o ż e  
w i s toc ie  d o b r z e  z robić ,  n a w e t  
jeś l i  t ego  p r a g n ie .  D o g m a t y c z ­
n y  s y s t e m  j e d y n e j  u p i a w n i o -  
ne j  par t j i ,  m u s i  się c h r o ń ’ i 
p r z e d  wszelki .m k r y t y c y z m e m ,  
d o p r o w a d z a  też  z a w s z e  do  b e z ­
k a r n o ś c i  s w y c h  w y b i t n i e j s z y c h  
z w o l e n n i k ó w ,  a  s a m o w o l i  w o ­
b e c  s w y c h  p r z e c i w n i k ó w  czy 
k ry ty k ó w .  D y k t a t u r a  tego  t y p u  
m i a ł a  s w y c h  z w o l e n n i k ó w  w 
Poisce  a le  n ie  u r z e c z y w is tn i ł a  
s ię z p o w o d u  b r a k u  par t j i  s k u ­
p ione j ,  kvóra b y ł a b y  o b j ę ł a  
w ł a d z ę  j a k  w  Rosj i ,  N i e m c z e c h  
c zy  W ł o s z e c h  Ł),

Drugą drogą, która s ta ła  ot­
worem dla Polski w 1926 r. była 
jak mówiłem drogą przemian w sy­
stemie demokratycznym. P r z e m i a ­
n y  te ni i  n a r u s z a j ą c  d e m o k r a ­
cji, m o g ł y  p r z y b r a ć  for m y  
w z m o c n i e n i a  w ł a d z y  w y k o n a w ­
czej  P r e z y d e n t a ,  w y b i e r a n e g o  
p r z e z  lud  d r o g ą  p le b is cy tu ,  
u s t a w o d a w s t w a  w  k i e r u n k u  
b e z p o ś r e d n i e g o  r e f e r e n d u m  lu­
d o w e g o  w  p e w n y c h  s p r a w a c h ,  
c zy  n a w e t  i n i c j a t y w y  ludo we j ,  
w z m o c n i e n i e m  u p r a w n i e ń  s a ­
m o r z ą d ó w  te ry t o  j a l n y c h  czy 
z a w o d o w y c h .  W s z y s t k i e  tego  
ro d z a j u  ' i s t y t u c i e  o g r a n i c z a j ą  
w s z e c h w ł a d z ę  p a r l a m e n t a r y z ­
mu,  n ie  og ra n ic z a ją c  i p o z o s t a ­
w i a j ą c  w  p e łn i  p r z y  w ł a d z y  
z a s a d ę  d e m o k r a c j i .  S y s t e m y  
d e m o k r a c j i  p o z a p a r l a m e n t a r n e j  
w y m a g a j ą  j e d n a k  n i e m a l  w i ę k ­
sz e g o  je s z c z e  w y r o b i e n i a  l u d ­
nośc i ,  w z g l ę d n i e  d o b r e g o  s t a ­
n u  e k o n o m i c z n e g o ,  an iże l i  s y ­
s t e m  d e m o k r a c j i  p a r l a m e n t a r ­
nej .  W s k u t e k  tego  w n a s z y c h  
w a r u n k a c h  m ia ły  m a ł o  sz a n s  
u r z e c z y w i s t n i e n i a .  P o p u l a r n e m  
w d n i a c h  p o m a j o w y c h  h a s ł e m  
z o b r ę b u  te go  s y s t e m u  b y ło  
n a p r a w d ę  ty lk o  s i lnie jszą o d ­
d z i e le n ie  w ł a d z y  p r a w o d a w ­

*) D y k t a t u r a  j e d n o s t k i  n i e  m o g ł a
t e ż  p o w s t a ć ,  p o n i e w a ż  j e d y n y  c z ł o ­
w i e k ,  k t ó r y  m ó g ł  j ą  p o s i ą ś ć  n i e  p r a g ­
n ą ł  j e j  w c a l e .

czej od w y k o n a w c z e j .  Z w i ą z e k  
N a p r a w y  R z e c z y p o s p o l i t e j  b y ł  
g r u p ą  p o p i e r a j ą c ą  w p i o w a d z e -  
n ie  s y s t e m u  d e m o k r a c j i  nie 
w y ł ą c z n  e p a r l a m e n t a r n e j  n a  
w z ó r  i s tn i e j ącego  z r e s z t ą  s y ­
s t e m u  p r e z y d e n c j a l n e g o  w S t a ­
n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  A.  P., 
p o n i e w a ż  u p r a w n i e n i a  p r e z y ­
d e n t a  w A m e r y c e  s ą  ty lko  
j e d n y m  ze s z c z e g ó łó w  tego  
sy s t em u .

Trzecią wreszcie drogą, k t ó ­
ra  w roku  1936 s ta ła  d la  P o l ­
sk i  o tworem,  było częściowo 
ograniczenie demokracji, rozsze­
rzające ewentualnie jej podstawy 
Społeczne, j a k  to  m i a ł o  m ie j sce  
w  re fo rm ie  p r o j e k t o w a n e j  p r z e z  
k o n s t y t u c j ę  3-go m a ja .  N a  dn ie  
tej teor ji  l e ży  częs to  c h ę ć  r a ­
t o w a n i a  b o d a j  w częśc i  d e m o ­
krac j i  p r z e z  jej o g ran ic zeni e .  
N a j b a r d z i e ,  u n as  z n a n ą  f o r m ą  
ty ch  d ą ż e ń  jes t  c h ę ć  w z m o c ­
n ien ia  w ł a d z y  P r e z y d e n t a ,  ale

Z a i n t e r e s o w a n i e  c z y t e 1 l i ­
k ó w  g a z e t  d y s k u s j ą  p a r l a m e n ­
t a r n ą  b y ł o  w  ty m  rok u  z n a c z ­
n ie  ż y w s z e m  niż w l a t a c h  p o ­
p r z e d n i c h .  J e d n ą  p r z y c z y n ą ]  
b y ł  z a p e w n e  fakt ,  .e naogół 
członkowie rządów pomajowych 
unikają udzielania wielkich wy­
wiadów, p u b l i k o w a n i a  g ł o śn y ch  
a r t y k u ł ó w ,  s z a r y  o b y w a t e l  k o ­
r z y s t a  w ię c  z tej  okaz ji ,  b y  
d o w i e d z i e ć  się co m y ś l ą  i co 
r o b i ą  m in is t row ie  —  na jb l iżs i  
w s p ó ł p r a c o w n i c y  M ars  za łka.  
Z  drug ie j  s t r o n y  n i ew ą tp l i w ie  
fakt zbliżających się wyborów
d o d a ł  t e m p e r a m e n t u  t e g o r o c z ­
ne j d y s k u s j i  s e j m a w e j .  Z a r ó w ­
no  p o s ł o w i e  z B lo ku  j a k  i p o ­
s ło w ie  z op o z y c j i  mówi l i  d u ż o  
i mówi l i  w y j ą t k o w o  c iekawie .  
P r z e m ó w i e n i a  n o s i ł y  c h a r a k t e r  
p r o g r a m o w y ,  m ó w c y  l iczyli  się 
z a p e w n e  z fak t em ,  że ich d z i ­
s i e j sze  s ł o w a  c h o ć  w y p o w i a d a ­
ne  w  zna n e j  z n ie a k u s t y c z n o ś -  
ci sal i  S e j m u  b ę d ą  m i m o  to 
k o m e n t o w a n e  z a  p a r ę  m ie s ię cy  
n a  p r z e d w y b o r c z y m  w i e c u  
w  Z g i e r z u  c zy  Ko ni n ie .

A  w r e s z c i e  j e d n a  je sz c z e  
okol i czność ,  k t ó r a  p o w o d u j e
p r z y k ł a d a ł . ' e  p r z e z  n a s  w i ę k ­
szej wagi  do  p r z e m ó w . c ń  r z ą ­
d o w y c h .  O t o  d o  n i e d a w n a  j e s z ­
cze  p r z y w ó d c y  o b o z u  M a r s z a ł ­
k a  a m i ę d z y  n imi  i „ p u ł k o w ­
nic y"  n i e  mie li  w y r o b i o n e g o  
i u z g o d n i o n e g o  p r o g r a m u  g o s ­
p o d a r c z e g o .  O b o k  l ibe ra l i s ty
pu łk .  M a t u s z e w s k i e g o  byl i  zwo- 
l e n n Y y  s k ra jn e g o  e t a t y z m u .
Kryzys w pierwszej chwili zasko­
czył w s z y s t k i c h .  W  drugie j  
swej  fazie doprowadza do us ta ­
lenia programu, cze go  w ła ś n ie  
j e s t e ś m y  śv i a d k a m i .  I n a  s z c z ę ś ­
cie o k a z u j e  się, że d z ię k i  Smut­
nym doświcdczeniom polityki filo- 
etatystycznej p i e r w s z y c h  la t  
k r y z y s u  górę bierze obecnie kie­
runek liberalny. D la te g o  m i m o  
ż e ś m y  ju ż  o m a w i a l i  p r z e m ó w i e ­
n ia  p o s z c z e g ó l n y c h  m in i s t r ó w  
u w a ż a m y  z u w s k a z a n e  j e szcze  
u c z y n i ć  o g ó l n ą  r e a s u m e j ę  ich 
p r o g r a m u .

MIN.  F L O Y A R  - R A J C H M A N

Z a  n a j w a ż n i e j s z ą  t e zę  M i ­
n is t r a  P r z e m y s ł u  i H a n d l u  
u w a ż a m y :

„ C h i n s z c z y z n a  g o s p o d a r c z a  n i e  
j e s t  r z e c z ą  n o w ą .  I s t n i a ł a  w  C h i n a c h  
j u ż  o d  s t u l e c i .  C z e m  d a l e j  n a W s c h ó d  
t e m b a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n y  j e s  
z w y c z a j  i n e r c j i ,  b e z w ł a d u ,  l e n i s t w a
a  n a w e t  szukan ia  zysków w przy­
wileju  (!).

w  in n y  s p o s ó b  o b i e r a n e g o  
p rze z  lud ,  an iże l i  p a r l a m e n t ,  
co s t anow i  j a k  w i a d o m o  j e d n ą  
z p o d s t a w  d e m o k r a t y c z n e g o  
s y s t e m u  a m e r y k a ń s k i e g o .  Z a ­
i n t e r e s o w a n i e  tak  z w a n y m  s z a ­
ry m  cz ło w ie k iem ,  n a l e ż y  r ó w ­
nież  do  r e k w i z y t ó w  tego  k i e ­
ru n k u ,  w ty m  z a i n t e r e s o w a n i u  
c h ę ć  r o z s z e r z e n i a  t rosk o p a ń ­
s tw o  n a  tak ie  sfe ry ,  k tór e  pr zy  
s y s t e m i e  p a r l a m e n t a r n y m  d o ­
t ą d  m a ł o  w a ż y ł y  p o z a  spe ł  
n i e n i e m  a k t u  w y b o r c z e g o .  Jest  
to w ię c  c h ę ć  d a n i a  r e k o m p e n ­
s a t y  s p o łe c z n e j  z a  o g r a n i c z e ­
n ie  sa m e j  de m o k ra c j i .  N a j b a r ­
dz ie j  p e ł n e  t e n d e n c j e  tego  
k i e r u n k u  o g r a n i c z e n i a  d e m o ­
krac j i  n a  rzecz  p o z a d e m o k r a -  
t y c z n y c h  c z y n n i k ó w  w y ra z i ł y  
się u n a s  w  r u c h u  m onarch i -  
s t y c z n y m  p o  rewoluc j i  m a j o ­
wej.  R u c h  te n  m ia ł  j e d n a k  m a ­
łe  z a w s z e  s u kcesy ,  w o b e c  i s t ­
n ie n i a  w okc lc  n a s z e g o  p a ń s t w a

P a ń s t w o  t e g o  p o p i e r a ć  n i e  m o ż e .  
P a ń s t w o  w i n n o  s t w a r z a ć  w a r u n k i  
p r a c y  i p o w s t a w a n i a  d o c h o d ó w .  
P a ń s t w o  m o ż e  w p ł y w a ć  n a  p o d z i a ł  
d o c h o d u  s p o ł e c z n e g o  a l e  Państwo  
nie s t w a r z a  go. Przec iw nie  —  to  
in icjatywa sp o łeczn a  i nawet jedno  
stkow a tw orzy bogactwa*.

P O S E Ł  M 1E D Z IŃ SK I.

Z a  n a j w a ż n i e j s z ą  t e z ę  g e ­
n e r a l n e g o  r e f e r e n t a  b u d ż e t u  
u w a ż a m y  :

„ W s z y s t k i e  r ę c e .  r ę c e  s k a r b u ,  
c z y  s a m o r z ą d ó w ,  c z y  u b e z p i e c z a l n i  
s p o t y k a j ą  s i ę  w  k i e s z e n i  p ł a t n i k a ,
Trzeba t ę  k ieszeń  nieco zwoln ić .
T r z e b a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  j e s t  r ę k a .  
k t ó r a  m a  p i e r w s z e ń s t w o ,  a  i n n e  
r ę c e  m u s z ą  s w o j e  a p e t y t y ,  n a w e t  
t e o r e t y c z n i e  n a j s ł u s z n i e j s z e  p o h a ­
m o w a ć ,

. d o c h o d z ą  m n i e  w i a d o m o ś ­
c i  ż e  z n o w u  p r z e j a w i a j ą  s i ę  w  s a ­
m o r z ą d z i e  t e n d e n c j e  z w y ż k i  w y d a t ­
k ó w ,  C h c i a ł b y m  z w r ó c i ć  b a r d z o  
s i l n i e  r z ą d o w i  u w a g ę ,  a ż e b y  je
bezwarunkowo i na początku w s tr z y ­
m ał.

 J e ż e l i  c h o d z i  o przero s ty
Ubezpieczeń t o  m a m y  p o d  t y m  
w z g l ę d e m  e n u n c j a c j ę  p .  p r e i n j e r a .  
J e s t  w  t e j  s p r a w i e  s p o r o  d o  z r o ­
bienia**,

M I N I S T E R  P A C I O R K C W S K I

P o w y ż s z e  2 p r z e m ó w i e n i a
w zupełnej mierze odpowiadają 
wytycznym, które od szeregu mie­
sięcy konsekwentnie i niezmiennie 
w „Problemach” czy „Buncie 
Młodych" głosimy: O s z c z ę d n i e  
p r o w a d z i ć  m a c h i n ę  p a ń s t w o w ą ,  
nie d o p r o w a d z a ć  do  r u i n y  
w a r s z t a t ó w  p r a c y  w y g ó r o w a -  
ne m i  p o d a t k a m i ,  z o s t a w i ć  p r z o ­
d u j ą c e  m ie js ce  i n ic ja ty w ie  p r y ­
w a tn e j ,  nie h a m o w a ć  a le  w s p o ­
m a g a ć  ra cze j  i n w e s t y c y j n ą  
g o s p o d a r k ą .  R ó w n i e ż  o b o m a  
r ę k o m a  p o d p i s a ć  się m o : : m y  
p o d  t e z a m i  m in i s t r a  p r a c y  i 
op iek i  s p o ł e c z n e j :

„ Z a c z y n a m y  d o c h o d z i ć  d o  s y t u ­
a c j i  p a r a d o k s a l n e j :  naSZG U »taw O -
daw stw o so c ja ln e  o p a r te  j e s t  o z a ­
sad ę  budowy dużego i kosztow nego  
aparatu  opieki nad obywatelem,  
który w P o ls c e  znajduje środki  
e g z y s te n c j i .  D o p i e r o  o d  t e g o  m o ­
m e n t u  c z u w a m y  n a d  j e g o  z d r o w i e m ,  
u b e z p i e c z a m y  g o  o d  w y p a d k ó w ,  
z a b e z p i e c z a m y  r e n t ę  s t a r c z ą ,  l u b  
b y t  j e g o  r o d z i n y .  Ustawodawstwo  
n a sze  w tym z a k r e s ie  p rzew yż sza  
naw et u staw odaw stw a wielu  sp o łe ­
cz e ń s tw  b ogatszych  C u d z o z i e m c o m  
n i e  j e d n o  m o ż e m y  p o k a z a ć .  A l e  
n i e  m ó w i m y  i m  —  a  n a w e t  s o b i e  
w y r a ź n i e  —  ż e  p o z a  n a s z ą  o p i e k ą  
z o s t ą j e  l e g j o n  r o d z i n ,  n i e k o r z y s t a -  
j ą c y c h  z  ż a d n y c h  u r z ą d z e ń  o p i e ­
k u ń c z y c h ,  a  n i e m a j ą c y c h  j e d n o c z e ś ­
n i e  p r a c y “ .

Bo z a s t a n ó w m y  się, n a  c zem  
m a  p o l e g a ć  z d r o w y  p r o g r a m  
go s p o d a r c z y .  J a k ą  d r o g ą  u s u ­
n i e m y  be z ro boc ie ?  C z y  dr o g ą

s a m y c h  p a ń s t w  n i e m o n a r c h j -  
s t y c z n y c h  z w y j ą t k i e m  R u ­
m u ni i ,  n ie  s t a n o w i ą c  z r e s z t ą  
z b y t  w i e l k i e j  s i ły  a t r a k c y j n e j .

P o l s k a  n i e  D o sz ł a  ż a d n ą  
z t y c h  t r z e c h  d r ó g .  A n i  d y k ­
t a t u r a  j e d n o s t k i ,  l u b  p a r t j i ,  an i  
d e m o k r a c j a  n o w e g o  t y p u ,  a n i  
m o n a r c h j a  n i e  u r z e c z y w i s t n i ł y  
się .  U ś w i a d o m i e n i  z w o le n n ic y -  
w s z y s t k i c h  t y c h  t r z e c h  s y s t e ­
m ó w  by l i  o d  p o c z ą t k u  w  g r u n ­
c i e  r z e c z y  b a r d z o  n ie l i c z n i .  
P o n i e w a ż  n ie  m o ż e  b y ć  j e d  n a k  
p u s t k i  u s t r o _ cw e j ,  a  k a ż d y  k ra j  
po . t i  m o ż e  b r o n i  s i ę  p r z e d  a n a r -  
c f  j ą ,  k t ó r a  z t ą  w ł a ś n i e  p u s t ­
k ą  j e s t  i d e n t y c z n ą ,  k t o ś  m u s i  
s p r a w o w a ć  w ł a d z ę ,  n a j ł a t w i e j  
t e n ,  k t o  j u ż  j ą  m a  a  z a t e m  
m n i e j  l u b  w i ę c e j  p r z y p a d k o w i  
d z i e r ż y c i e l e  n a j w y ż s z y c h  s z c z e ­
bl i  h i e r a r c h j i  u r z ę d n i c z e j .  W ł a ­
d z a  t a k a  a  w ł a d z a  n i e m Y  
b e z o s o b o w a ,  u n i k a j ą c a  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś ć ’, n a j c z ę ś c i e j  a k -

n a k r ę c a n i a  k o n j u n k t u r y ,  d r o g ą  
w i e l k i c h  r ob ót  p u b l i c z r y c h ,  
k tó re  w r ezu l t ac ie  d o p r o w a d z ą  
d o  n a c iś n ię c ia  - i s z c z ę  ś ru b y  
p o d a t k o w e j ,  c zy  na doprowa­
dzeniu do tego, by fabryka, ma­
jątek ziemski i sklep dawały do­
chody, bo gdy ich dawać nie bę­
dą — to nie będzie miał kto 
płacić państwu podatków i pań 
stwo we własnym interesie musi 
stworzyć warunki by gospodaro­
wanie było rzeczą rentowną, czyli 
przynoszącą dochody. T o  jes t  
z a s a d a  pros ta ,  j a s n a  jak  s ł ońce  
a t y lk o  o s t a tn i  osioł  n ie  m o ż e  
jej z ro z u m ie ć .  D r u g a  z a s a d a ,  
źe p a ń s t w o  n ig d y  d o b r y m  g o ­
s p o d a r z e m  nie  będz ie ,  ty lko  
j e d n o s t k a  b ę d z i e  d o b r z e  g o s p o ­
d a r o w a ć ,  z a s a d a  w y g ł o s z o n a  
p rz e z  m in i s t r a  F lo y a r - R a jc h -  
m a n a  też iest  r ów ni e  p ros ta  
i r o w r i e  j a s n a  i r ó w n i e ż  os ły  
n ie  m o g ą  jej z r o z u m i e i . K o n ­
s t a t u j e m y ,  źe n a  mi e jsce  os łów 
z a c z y n a j ą  p r z y c h o d z i ć  w  s p r a ­
w a c h  g o s p o d a r c z y c h  do  g ło su  
lu d z ie  m ą d r z t j s i .  S ło vTa  pos ł a  
M i e d z i ń s k . e g o  o n a d u ż y c i a c h  
s e k w e s t r a t o r ó w ,  b a ł a g a n i e  w 
w y m i a r z e  p o d a t k ó w ,  p r z e c i ą ż e ­
n i u  p o d a t k o w e m  w i n n y  b y ć  
w y w i e s z o n e  w  k a ż d y m  urzę  
d z ie  s k a r b o w y m ,  s łowa  min.  
R a j c h m a n a  o c h iń s z c z y ź n ie  
g o s p o d a r c z e j  w i n n y  b y ć  u m i e s z ­
czone  w e  w s z y s t k i c h  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a c h  p a ń s t w o w y c h .

* **
P o  t r z e c h  l a t a c h  w a lk i  p u ­

b l i c y s t y c z n e j  s t w i e r d z a m y  z r a ­
dośc ią ,  że o k re s  p r ó b n y c h  p r o ­
g r a m ó w  g o s p o d a r c z y c h  r z ą d ó w  
p o m a j o w y c h  z d a j e  s ię d o b i e ­
gać  d o  k o ń c a .  O k a z a ł o  się,  że 
e t a t y z m  Pol sk i  nie z b a w i ł  — 
ty lko  m o c n o  w  n ę d z y  p o g r ą ­
żył .  Próby etatystów kosztowały 
— ale dały i doświadczenie.
R z ą d  prof .  K o z ło w s k ie g o  z d a ­
je  się p o s i a d a ć  już n a  z d r o ­
w y c h  z a ł o ż e n i a c h  o p a r t y  p r o ­
g r a m  g o s p o d a r c z y .  P o n i e w a ż  
r z ą d  t e n  jsilnię od  sze re g u  n u ­
m e r ó w  a t a k u j e m y  w  resorc ie  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  — p rz e to  
z t e m  w i ę k s z ą  p r z y j e m n o ś c i ą  
s t w i e r d z a m y ,  że w  p r o g r a m i e  
g o s p o d a r c z y m  j es teś my  inn eg o  
zd a n ia .  Jeżeli linia polityczna 
głoszona w lu t y m  p r z e z  ten  
r-^ąd n a  u l i cy  W ie js k i e j ,  bę­
dzie zrealizowana w praktyce
n a s t ę p n y c h  10 u m i e s i ę c y  w  
b i u r a c h  m i n i s t e r j a l n y c h  —  to 
ro k  1935 b ę d z i e  m o ż e  os t a tn im  
ro k ie m  k r y z y s u  w  Polsce.

m. p.

c e n t u j ą c a  ty lko  f u n k c je  p r z e z  
s i eb i e  w y k o n a n e ,  p r z y  i n n y c h  
z a s ł a n i a j ą c a  się d u c h e m  czasu,  
lub  w r e s z c i e  ja k i e j ś  osob y .

N i e z a w o d n i e  n ie  j e s t  to 
s t a n  r z e c z y  d la  k r a j u  p o ż ą d a ­
ny ,  m a  i e d n a k  tę d o b r ą  s t ronę ,  
że w ł a ś c i w i e  n ic z e g o  n i e  r o z ­
s t rzyga ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  
nie n i s z c z y  j a k  d y k t a t u r a  j e d ­
nostki ,  c zy  par tj i ,  p o d s t a w  ży­
c ia  d e m o k r a t y c z n e g o .  P o  d y k ­
t a t u r z e  m o ż e  p o w r ó c i ć  d e m o ­
k r a c j a  w  ja k i e j k o l w i e k  formie  
i j a k i e j k o l w i e k  sze rok oś c i  tyl ­
ko  n te  w  fo rm ie  r ew o lu cy jn e j .  
T e n  w y p a d e k  u n a s  nie za-  
cno dz i .

Należy zaznaczyć, że wszyst­
kie przewroty w kierunku usunię­
cia demokracji w Europie środ­
kowej i wschodniej powstały w 
krajach ubogich, czy zubożałych 
wskutek wojny. S t a n  k u l t u r a l n y  
og ó łu  lu d n o ś c i  w  ty c h  k r a j a c h  
n ie  był ,  z w y j ą t k i e m  N i e m i e c  
z b y t  wyso ki .  N ig d z ie  też d e ­
m o k r a c j a  w  o b r ę b i e  ty c h  p a ń s t w  
n ie  b y ł a  z b y t  z a k o r z e n i o n ą  
an i  n ie  m i a ł a  si lnej  t r a d y c ;i. 
M o ż n a b y  ś m ia ło  tw ie rd z ić ,  że 
k r y z y s  d e m o k r a c j i  w e  w s z y s t ­
k ic h  ty c h  k r a j a c h  p o w s t a ł  
w s k u t e k  n i e d o j ś c i a  do  tego  
s t n n u  d em ok rac j i ,  j a k i  w  s to ­
s u n k u  do  t y c h  p a ń s t w  p r z e p o ­
w i a d a ł  Bryce .  P o d  t y m  w z g l ę ­
d e m  zb l iż a  s ię  te n  s t a n  r z e c z y  
d o  sy tu ac j i  w e  F ra nc j i  po  r e ­
w ol uc j i  w  1848 r. w  czas ie  
d y k t a t u r y  N a p o l e o n a  III.

S ł y s z a ł e m  b a r d z o  pesy mi "  
s t y c z n e  g ło s y  o pr zysz łoś c i  
C z e c h o s ł o w a c j i ,  p i e l ę g n u ją c e j  
k u l t u r ę  d e m o k r a t y c z n ą ,  a  o to­
c z o n ą  p r z e z  k r a j e  n i e d e m o k r a ­
ty c z n e .  Ja k  n a r a z i e  n ie  z d a j e  
się j e d n a k ,  b y  jej z t e m  b ył o  
gorze j ,  an iz e .  i n n y m  kra jom.  
N i e c h c ą c  się w d a w a ć  w p r z e ­
p o w i e d n i e ,  w o ln o  j e d n a k  p o ­
s t a w ić  p r z y p u s z c z e n i e ,  że dz ięk i  
owej  k u l t u rz e  d e m o k r a t y c z n e j ,  
b ę d z ie  C z e c h o s ł o w a c j a  w m o ż ­
nośc i  w  ten  s a m  s p o s ó b  p r z e ­
b y ć  'w i a t o w y  k r y z y s  d e m o k r a ­
cji, j a k  p r z e b ę d ą  go  in ne  k ra je  
tego  t ypu .  a w ęc F ra n c ja ,  A n  
glja,  S z w a j c a r j a  i S ta n y  Z j e d ­
noczone .

Co d o  Pol sk i  m e  z d a j e  się 
by  m o g ł a  w y r z e c  s ię  i o n a  w  
p e ł n : d em okra c j i .  M a  z b y t  s i lne  
jej wi e low .  j k o w e  t r a d y c ’ £ i m i ­
m o  w s z y s t k o  g ł ę b o k ie  d o  n ie j  
p r z y w i ą z a n i e .

Z a a j e  s ię  b y ć  p e w n e m ,  Że 
wypełnienie treścią  i formą na­
szej próżni ustrojowej, wyraża­
jącej się chwilowo rządami biuro­
kracji najwyższej hierarchji je s t  
nader aktuainem. D i a  u n i k n i ę c i a
n i e p o r o z u m i e ń  d o d a m ,  że w y ­
m a g a  te n  p o s t u l a t  w i ę k s z e g o  
w g ł ę b i e n i a  s ię w i s to tę  z a g a d ­
n ie n i a  d e m o k r a c j i  z j e a n e j  
s t rony ,  a w kw es t j i  u t r z y m a n i a  
c ią g łośc i  i s i ły rżąc  iw, z d r u ­
giej s t rony ,  an i że l  to s t a r a ł  
s ię z robić,  u c h w a l o n y  p rz ez  
S e jm  w p o p r z e d n i m  roku .  a  
p rz e z  S e n a t  obecn ie ,  p r o j e k t  
k on s t y t uc j i .  S t w o r z y ć  on  m o ż e  
r acze j  j ak i e ś  n o w e  prow iz o r jum .  
Z a a j e  się z a t e m ,  ze cho ć  czas  
nagli ,  n a r ó d  n ie  j e s t  j e sz cze  
g o t ów  d o  p o z y t y w n e g o  d z i a ł a ­
n ia .  M o ż e  być .  że dz ie je  s ię to 
z p o w o d u  t r u d n o ś c i  j a k ie  w y ­
n i k a j ą  z n a s z e g o  p o ł o ż e n i a  m i ę ­
d z y n a r o d o w e g o ,  w  s ą s ie d z tw ie  
p a ń s t w  o u s t ro ja ch  p a ń s t w o ­
w y c h ,  k t ó r y c h  n a ś la d o w a ł  w ł a ­
śc iw ie  n ie  p r a g n i e m y ,  a  k tó re  
j e d n a k  p o n i e k ą d  o g r a n i c z a j ą  
n a s  w  w y b o r z e  form us t ro i - 1- 
w y c h .  P r z y c z y n ą  t a k ż e  j e d n a k  
m o ż e  b y ć ,  że część  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  z a p a t r z o n a  je s t  j e szcze  w 
n i e d a w n ą  p rz e s z ło ś ć  ustrój  w ą  
p r z e d  m a j e m  1926 r f or ma ln ie  
je s z c z e  i s tn iejącą,  k t ó r a  to p r ze -

O s ł y  I dą  na t r a w ę
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Z a m e k  k r ó l e w s k i  w  B r a n .

L a t e m  w y b r a ł e m  s i ę  w  o k o l i c e  Z a ­
l e s z c z y k .  U r lo p  z a p o w i a d a ł  s i ę  w s p a ­
n ia l e .  O k o l i c a  i p o g o d a  ś l i c z n e .  S ł o ń c e ,  
w o d a ,  o w o c e .  N a  k s i ą ż e c z c e  P .  K .  O .  
w y s t a r c z a j ą c a  s n m a  na  b e z t r o s k i e  d w a  
t y g o d n i e .

P e w n e g o  s i e r p n i o w e g o  p o r a n k a  zr o ­
b i ł e m  w y c i e c z k ę  n a d  Prut  k o ł o  S n ia -

W I T O L D  ^ G O M B R O W I C Z

U S Z Y
—  Jak s ą d z i s z ,  k o g o  s p o t k a ł e m  

w c z o r a j  w i e c z o r e m  w  r e s ta u r a c j i  D e  
L u x e ?

S t a r e g o  F e r d ę  D u r k e c ,  s u b j e k t a  o d  
p a n a  M o s e - m a n .  u  k t ó r e g o  k i e d y ś  p r a ­
c o w a ł e m .  B y ł  to  n i e d o ł ę g a  i w s z y s c y ś -  
c i e  z  n i e g o  k p i l i .
S z a l e n i e  b a ł  s i ę  p a n a  M o s e - n \ ą n a ,  a p o -  
z a t e m b y ł  tak  c h o r o b l i w i e  n i e ś m i a ł y ,  iż  
n ie  o d w a ż y ł  s i ę  n i g d y  w y p i ć  n a  k o la c j ę  
w i ę c e j  n a d  j e d n ą  k r o p l ę  m l e k a ,  a i to  
m u s i a ł  z a m y k a ć  s i ę  n a  k lu c z  w  w y ­
g ó d c e ,  O  t e m  b y  m ó g ł  z j e ś ć  k a j z e r k ę  
z m a s ł e m  n ie  b y ł o  n a w e t  m o w y .  O n  
w  d e  L u x e !  P o ż e r a j ą c y  n a j d r o ż s z e  
p o t r a w y ,  o d  s e l e r ó w  p o c z ą w s z y ,  a k o ń ­
c z ą c  na  o r z e c h a c h !  W  t o w a r z y s t w i e  
d w u  ł a j d a c z e k ,  g ł ę b o k o  w y d e k o l t o ­
w a n y c h ,  k tó re  p o k l e p y w a ł  p o  p l e c a c h !  
W  p r z y t o m n o ś c i  s w e g o  s z e f a ,  s t a r e g o  
g r u b e g o  p a n a  M o s e - m a n a ,  k tó ry  p a t ­
r z y ł  n a  t e  w y b r y k i  o d  s ą s i e d n i e g o  
s t o l ik a  w z r o k i e m  b r z e m i e n n y m  g ro źb ą !

F e r d y  n i c  s o b i e  z  n i k o g o  n ie  r o ­
b i ą c  w s t a ł  i z a c z ą ł  s i ę  p r z e c h a d z a ć  
p o  sa l i .  M a ł o  p o w i e d z i e ć ,  ż e  n i e  r o ­
b i ł  s o b i e  n ic  z n i k o g o  —  z a c h o w y w a ł  
s i ę  j a k b y  b y ł  s a m  w  p o k o j u ,  t o  z n a ­
c z y  d ł u b a ł  w  u c h u  i m ó w i ł  d o  s i e b ie .  
G d y  j e d n a k  k a z a ł  p o d a ć  w y k a ł a c z k ę  
i z a c z ą ł  n ią  d ł u b a ć  w  z ę b a c h ,  p o d ­
ś p i e w u j ą c  j e d n o c z e ś n i e  p o  n o s e m ,  
c i e r p l i w o ś ć  o g ó l n a  s i ę  w y c z e r p a ł a  
i k i lku  p a n ó w  z w r ó c i ł o  s i ę  d o  n i e g o ,  
z  ż ą d a n i e m  w y j a ś n i e ń .

—  A a ,  p a n o w i e  —  r z e k ł  n o n s z a ­
la n c k o  F e r d y ,  j a k b y  d o p i e r o  c o  s i ę  
z b u d z i ł  z  p o o b i e d n i e j  d r z e m k i ,  k i w n ą ł  
na n ic h  i z a p r o w a d z i ł  d o  w y j ś c i a  a g d y  
w y s z l i ,  z a m k n ą ł  z a  n im i  d r z w i .  N a s ­
t ę p n i e  p o d s z e d ł  w p r o s t  d o  p a n a  M o s e -  
m a n ,  k tó ry  ju ż  o d  d ł u ż s z e j  c h w i l i  p ę ­
c z n i a ł  n i e r u c h o m o ,  w o d z ą c  z a  n im  
w z r o k i e m .  F e r d y  p o d s z e d ł  n o n s z a ­
la n c k o  i b e z  s ł o w a  r o z s i a d ł  s i ę  w y ­
g o d n i e  na  k o l a n a c h  p a n i  M o s e - m a n .

P a n  M o s e - m a n  p r z e t a r ł  o c z y  i m r u ­
g n ą ł .  F e r d y  b y n a jm ie j  s i ę  n i e  z m i e ­
s z a ł ,  W ó w c z a s  M o s e - m a n ,  b l i z k i  a tak u  
a p o p l e k t y c z n e g o ,  r o z p i ą ł  k o ł n ie r z y k  
i k r a w a t .  F e r d y  n ic ,  t y l k o  j e d n ą  ręk ą  
b a w i ą c  s ię  t w a r z ą  p a n i  M o s e - m a n ,  
d r u g ą  w y j a d ł  p a n u  M o s e - m a n  a n a n a ­
s o w ą  s a ł a t k ę  z  ta le r z a .  M o s e - m a n ,  
o s ł u p i a ł y ,  m a c h i n a l n i e  r o z p i ą ł  m a r y ­
n a rk ę .  T e r d y  o b t a r ł  u s ta  p o  a n a n a s i e  
w ł o s a m i  m a ł ż o n k i  i p o l i c z y ł  g ł o ś n o  o d  
n i e c h c e n i a  c z t e r y  p r z e d n i e  z e b y  p a n a  
M o s e - m a n .  T e n ,  z b a r a n ia ły ,  z d j ą ł  m a ­
ryn ar k ę .  a s tary  D u r k e e  w z i ą ł  p ió r o  
z  k a p e l u s z a  p a n i  i d a ł  m u  p o  n o s i e .  
W t e d y  M o s e - m a n  z d j ą ł  k a m iz e lk ę ,  
s p o d n i e  i b u c ik i ,  a g d y  b y ł  ju ż  z u ­
p e ł n i e  n a g i ,  F e r d y  D u r k e c  r o z p a r ł  s i ę  
w y g o d n i e  u p a n i  M o s e - m a n ,  jak  w  k r z e ś le  
i r z e k ł  z im n o :  —  M o je  u s z a n o w a n i e .  
N a r e s z c i e  c i ę  m a m  w  s w o j e j  m o c y !  
L a t a m i  c z e k a ł e m  n a  t ę  c h w i l ę .  N o  
i k to  teraz  j e s t  n i e ś m ia ły ?  —  N o  i c o  
teraz?  —  d o d a ł  tr y u fu ją c o ,  a M o se ~  
m a n  b e z b r o n n y  i n a g i  n a  o c z a c h  ca łe j  
sa l i  s t a ł  p r z e d  n im ,  jak  p o b o r o w y  
p r z e d  k o m is j ą .  F e r d y  w y z n a c z y ł  na  
p r z y d z i a ł  d o  p i e c h o t y  i m o ż e s z  m i  
w i e r z y ć ,  ż e  już  d a  m u  s z k o ł ę .  —  A l e  
ta k a  h is to r ja  w  d e  L u x e !

t y n i a . l P o  d ł u ż s z e j  k ą p i e l i  i p l a ż o w a ­
n iu ,  p o s t a n o w i ł e m  j e d n a k  w r ó c i ć  d o  
m ia s t a ,  p o d j ą ć  t r o c h ę  p i e n i ę d z y  i w y ­
s z u k a ć  s o b i e  j a k ie ś  l o c u m  d o  s p a n ia .  
R u s z y ł e m  w i ę c  na p r z e ł a j  w  k ie ru n k u  
w i d o c z n e g o  n a  g ó r z e  m ia s t a ,  i.. .  o d  
tej  c h w i l i  z a c z ę ł y  s i ę  p r z y g o d y  z t y ­
s i ą c a  } j e d n e j  n o c y .

W y c h o d z ą c  z  z a  j a k i e g o ś  k r z a c z k a  
n a t k n ą ł e m  s i ę  n a  d w ó c h  ż o łn ie r z y .  
B yli  to  ż o ł n i e r z e  r u m u ń s c y .  B y l i  u b ­
rani d o ś ć  n ę d z n i e ,  n a  g ł o w a c h  m ie l i  
o k r ą g łe  k a p e lu s ik i ,  i b a r d z o  n i e d b a l e  
t r z y m a l i  k a ra b in y .

C h o c i a ż  b y ł y  o n e  s k i e r o w a n e  w  m o j ą  
p ie r ś ,  m n ie ,  n i e d a w n o  z w o l n i o n e g o  
p o d c h o r ą ż e g o  r e z e r w y ,  z a c i e k a w i ł a  
p r z e d e w s z y s t k i e m  z g o ł a  n i e  ż o ł n i e r s k a  
p o s t a w a  ty c h  lu d zi .

M a łą  c h w i l ę  t r w a ł o  w z a j e m n e  b a ­
d a n ie  s i ę  o c z y m a .  C h c i a ł e m ,  b ą d ź m y  
s z c z e r z y ,  w i a ć  —  p o w s t r z y m a ł y  m n ie  
j e d n a k  lu fy  k a r a b in ó w .  N i e s t e t y ,  p ó ź ­
nie j d o p i e r o  p r z e k o n a ł e m  s ię ,  ż e  b roń  
n ie  b y ł a  n a ł a d o w a n a ,  i ż e  w  R u m u n j i  
w s z y s t k o  m o ż n a  z r o b ić  ł a p ó w k ą .

P o  te j  n i e m e j  in s tr o d u k c j i .  R u m u n i  
z a s y p a l i  m n i e  p o t o k i e m  s ł ó w ,  z  k t ó ­
ry ch  z r o z u m i a ł e m  ty lk o  „ la  p i q u e t t e “ 
i „ d o m m e n d a n t "  a l e  w y s t a r c z y ł o  m i  to  
a b y  z r o z u m i e ć  ż e  j e s t e m  z a t r z y m a n y  
z a  n i e l e g a l n e  p r z e k r o c z e n i e  g r a n ic y  
i ż e  c z e k a j ą  m n i e  r ó ż n e  p r z y k r o ś c i .

A  w i ę c  j e s t e m  z a  g r a n icą .  C a ł y  
m ó j  e k w i p u n e k  s k ł a d a ł  s j ę  w ó w c z a s ,  
z  z e g a r k a ,  t r z e c h  p a p i e r o s ó w ,  20  g r o ­
s z y ,  i b e z w a r t o ś c i o w e j  n a r a z i e  k s i ą ­
ż e c z k ę  P .  K. O .  W  d o d a t k u  b y ł e m ,  
b e z  m a ry n a rk i ,  t y lk o  w  s p o r t o w e j  k o ­
szu li .

R u s z y l i ś m y .  P o  k i l k a n a s t o  m in u to -  
t o w y m  m a r s z u  d o s z l i ś m y  d o  s to ją c e j  
p r z y  s z o s i e  w e  w s i ,  c h a ł u p y ,  p r z e d  
któ rą  s t a ła  g r u p k a ,  b a r d z o  n i e j e d n o l i c i e  
u b r a n y c h  ź o ł n i e ż y .

D w ó c h  z  n ic h  m i a ł o  j a k ie ś  n a s z y w k i ,  
j e d n a k  k o n w o j e n c i  m o i ,  n i e  z d a w a l i  
b y n a j m ie j  ż a d n e g o  r a p o r tu ,  a p o p r o s t u  
w d a l i  s i ę  z e  z g r o m a d z o n e m i  p r z e d  
c h a t ą  w  o ż y w i o n ą  a b e z ł a d n ą  d y s k u s ję .  
O c z y w i ś c i e  d o t y c z y ł a  o n a  m n ie , .  Ja 
j e d n a k  n ie  m o g ł e m  s ię  z n i e m i  p o r o ­
z u m ie ć .

P o  m a ł y m  k w a d r a n s i e ,  j e d e n  z  ż o ł ­
n ie r z y  w z i ą ł  n i e c h ę t n i e  k a ra b in ,  i na  
m ig i  d a ł  m i  d o  z r o z u m i e n i a ,  ż e  m a m y
iś ć .

R u s z y l i ś m y  w i ę c  s z o s ą  w  g ł ą b  R u ­
m u nji ,  S p a c e r  n a s z ,  r ó ż n i ł  s ię  b a r d z o ,  
o d  s p o s o b u  k o n w o j o w a n i a  s t o s o w a ­
n e g o  u n a s .  Ż o ł n i e r z  n i e  p r o w a d z i ł  
m n i e  i d ą c  o  d w a  krok i  z  ty łu ,  b a g n e ­
t e m  n a  b ro n i ,  u w a ż a j ą c  n a  k a ż d y  m ój

J e s t  t o  w ł a ś c i w i e  c e l  m e g o  m a r s zu ,  
d o w ó d z t w o  i k o s z a r y  k o m p a n j i  gra-  
s i c z n e j .  O r a s a m i  j e s t  to  n a z w a  w s i ,  
k tó ra  w  s w e j  p o l s k i e j  c z ę ś c i  n a z y w a  
n ię  O r a c z y ń c e .

W e s z l i ś m y  w  p o d w ó rz fe  i s t a n ę l i ­
ś m y  p r z e d  d r z w ia m i  d o m u .

O c z e k i w a ł e m  te r a z  z e t k n i ę c i a  s ię  
z  j a k ą  w ł a d z ą ,  j e d n a k  m ój  k o n w o j e n t  
n ie  z d a w a ł  z n ó w  ż a d n e g o  raportu
0 d o s t a r c z e n iu  z a tr z y m a n e g o .

P o p r o s t u  r o z p o c z ą ł  p r z y j a c i e l s k ą  
p o g a w ę d k ę  z k o l e g a m i ,  k t ó ry c h  w  oka  
m g n ie n iu  z j a w i ł o  s ię  k i lk u n a s tu .

P r z e z  d o b r ą  c h w i l ę  o d s e r w o w a ł e m  
z p o d z i w e m  ic h  b a r d z o  r ó ż n o r o d n e  
u m u n d u r o w a n i e .

O w i j a c z e  i d ł u g i e  bu ty;  kurtki  
z w y k ł e  z a p i n a n e  p o d  s zy ją ,  a n g ie l s k ie  
„ d o  krawata**, i w c i ą g a n e  p r z e z  g ł o w y  
b lu z y ;  w r e s z c i e  k a p e l u s z e ,  o k r ą g łe  
a n g i e l s k i e  c z a p k i ,  i a u s tr y ja c k ie  p i e r o g i  
z  d a s z k a m i ;  j e d e n  m i a ł  n a w e t  n a  g ł o ­
w i e  g a l o w y  c z a r n y  h e ł m ,  rod za j  n i e ­
m i e c k ie j  p i k e l h a u b y

W i d z ą c  ż e  n ik t  s i ę ,  m n ą  s p e c j a l n i e  
n ie  z a jm u je ,  w s z e d ł e m ,  d o ś ć  n i e p e w n i e  
z r e s z t ą ,  d o  s ie n i .  N ik t  m i  n i e  p r z e s z ­
k o d z i ł ,

W  s ien i  z a u w a ż y ł e m  tro je  d rzw i.  
T e  z  p r a w e j  o z d o b i o n e  b y ły  z r o z u ­
m i a ł y m  n a p i s e m  „ M a g a s in * .  N a  ś r o d ­
k o w y c h  w i d n i a ł  n a p i s  „Bucataria**,  (p o  
z a p a c h a c h  z o r j e n t o w a ł e m  s i ę  ż e  j e s t  
to  k u c h n ia ) ,  w r e s z c i e  n a  l e w o  „D or-  
m i d o r “ ( s y p ia ln ia ) .

W s z e d ł e m  d o  „ D o r m id o r u *
N a p r o s t  d r z w i  z n a j d o w a ł o  s i ę  c o ś  

w  r o d z a ju  p r y m i t y w n e j  s z a f y ,  d w u m e t ­
r o w e j ,  m n ie j  w i ę c e j  w y s o k o ś c i .  P r z e d  
n ią  w a r s z t a t  s z e w c k i  w  k ą c ie  s to i  pa ra  
n i e d b a l e  r z u c o n y c h  b u t ó w .  D a le j  s z e ­
r eg  o k o ł o  d w u d z i e s t u ,  ł ó ż e k  z a s ł a n y c h  
r ó w n i e ż  b a r d z o  n i e d b a l e  s z a r e m i ,  ż o ł -  
n ie r s k ie m i  k o c a m i .  Z  d ru g ie j  s tro n y  
s t ó ł  z d e s e k  i d w i e  p r o s t e  ł a w y .  
W  d r u g im  k ą c i e  s t o j a k  z k a r a b in a m i .  
N a  ś c i a n i e  kró l  K a r o l ,  w r a z  z  m a ł y m  
M i c h a ł e m .  C a ł o ś ć  o ś w i o t l o n a  s t o j ą c ą  
n a  s t o l e  l a m p ą  n a f t o w ą  b e z  k l o s z a .  Z a ­
c z y n a ł e m  c z u ć  s ię  c o r a z  b a r d z ie j  o b ­
c y m .

U s i a d ł e m  p r z y  s t o l e ,  z r e z y g n o w a n y
1 g ł o d n y .  K i lk u  ż o ł n i e r z y  k o ń c z y ł o  k o ­
la c j ę  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z  j a k i e g o ś  m ę t ­
n e g o  p ł y n u  z  n i e l i c z n e m i  z ia r n k a m i  
fa s o l i ,  i c i e m n e g o  c h l e b a .

P o  c h w i l i  p r z y s i a d ł  s i ę  d o  m n ie  
m ł o d y ,  o i n t e l i g e n t n y m  w y r a z i e  tw a r z y  
ż o łn i e r z ,  z s z e r o k ą  c z e r w o n ą  n a s z y w k ą  
na n a r a m ie n n ik a c h .

W i a t r a k i  n a  s t e p i e  b e s s a r a b s k i m .

r u ch .  B y n a jm ie j .  s z e d ł  o b o k  m n ie ,  ja k b y  
o b o k  k o l e g i  n a  p r z e c h a d z c e .  C o  par ę  
k r o k ó w  p o k r z y k i w a ł  d o  d z i e w c z ą t ,  w r a ­
c a j ą c y c h  w ł a ś n i e  z  r o b ó t  p o l n y c h ,  c z a ­
s a m i  n a w e t  z a t r z y m y w a ł  s i ę  i d o g a n i a ł  
m n i e  d o p i e r o  p o  p aru  k r o k a c h .

—  P r z y  d r o d z e  s t a ł  m a ł y  d o m e k .  
N a  d o m k u  t r ó j k o l o r o w y  s z y l d  z  n a p i ­
s e m  „ D ib i t t  d e  t u t u n “

P r z y  p o m i ą ł e m  s o b i e  ż e  m a m  a ż  20  
g r o s z y  a n i e m a m  już  p a p i e r o s ó w .  T r ą ­
c i ł e m  ż o ł n i e r z a  —  w e s z l i ś m y .

Z a  k o n t u a r e m  s t a ł  b r o d a t y  ż y d  
w  c h a ł a c i e .

—  S p r e c h e n  sir  d e u t s c h l?  —  z a p y ­
ta ł e m ,  u w a ż a j ą c  ż e  ż y d  m u s i  t e n  j ę z y k  
z n a ć .

—  Ja, d e u t s c h ,  u n d  p o l n i s c h ,  u n d  
r u h e n i s c h .

—  W i ę c  m ó w m y  p o  p o l s k u .  D aj  m i  
p a n  z a  t e  2 0  gr. ja k ic h  m o ż l i w y c h  p a ­
p i e r o s ó w ,  i w y t ł u m a c z  m i  p a n  c o  t e n  
ty p  c h c e  o d e m n i e  —  r z e k ł e m  w s k a z u ­
ją c  ż o ł n i e r z a  i r z u c a j ą c  m o n e t ę  n a  p r y ­
m i t y w n ą  l a d ę  w i e j s k i e g o  s k le p ik u .

Ż y d  p o s z w a r g o t a ł  z  ż o ł n i e r z e m  
i w y j a ś n i ł  m i  ż e  i d ę  n a  p r z e s ł u c h a n i e  
d o  d o w ó d z t w a  k o m p a n j i  g r a n ic z n e j .

—  A l e  tu n i e  P o l s k a ,  tutaj je s t  
b a r d z o  ź le  —  d o d a ł  p o  c h w i l i  z o d ­
c i e n i e m  ż a lu  w  g ł o s i e . . .

W  o d l e g ł o ś c i  j a k i e g o ś  k i l o m e t r a  za  
w s i ą ,  p rzy  s z o s i e  w z n o s i  s i ę  o d o s o b ­
n i o n y  k o m p l e k s  b u d y n k ó w .  P r z y p o m i n a  
t o  o b e j ś c i e  b o g a t e g o  o s a d n i k a .  D u ż y  
b u d y n e k ,  kry ty  g o n t a m i ,  k i lk a  s z o p ,  
d r a b in a  p r z y s t a w i o n a  d o  s tr y ch u ,  w r e ­
s z c i e  d r ó b  s p a c e r u j ą c y  p o  d z i e d z i ń c u .  
W r a ż e n i e  p s u je  ty lk o  o k a z a ł y  p i ę t r o w y  
d o m  p r z y  s z o s i e  i t a b l i c a  z  n a p i s e m  
„ C o r p u l  G r a n ic e lo r  3 c o m p a n i a  O cr-  
8eni*'

W  k a ż d y m  r a z ie  z o s t a n ę  u m i e s z c z o n y  
n ie  w  a r e s z c i e  a w  i z b ie  ż o łn i e r s k ie j .

—  M er c i ,  b o n n e  nu it  j'u—  u ś c i s k  
ręki,  i id ę  s p a ć .

B y ł e m  o c z a r o w a n y  k a p i t a n e m .  C o  
z a  m a n ie r y l  C o  za  kultura.

N a  d ru g i  d z i e ń  j e d n a k  z o b a c z y ł e m  
ta k i  o b r a z ek :  N a  d z i e d z i ń c u  l i c z n a  gru-  
p d  ż o ł n i e r z y  w y p r ę ż o n y c h  n a  b a c z n o ś ć .  
J e d e n  w i d a ć  z  n ic h  c o ś ć  p r z e s k r o b a ł ,  
b o  k a p i t a n  z b l i ż a  s i ę  d o  n i e g o  i m ó w i  
c o ś  p o d n i e s i o n y m  g ł o s e m .  J e s z c z e  
c h w i l a ,  k a p i t a n  p o d n o s i  r ęk ę ,  p o l i c z e k  
z  p r a w e j ,  p o l i c z e k  z  l e w e j  —  p o c z e m  
m ó j  „ w y b i t n i e  k u ltu r a ln y *  k a p i t a n  s p o ­
k o j n ie  o d c h o d z i ,

W  s a l i  s y p ia ln e j  —  ja k  ju ż  p i s a ł e m  
s t a ł a  s z a f a ,  w ą s k a  i w y s o k a  p r z y p o m i ­
n a j ą c a  d z i w n i e  k s z t a ł t y  c z ł o w i e k a .

P  o p o ł u d n i u  z a u w a ż y ł e m  w  c z w o ­
r o k ą t n y m  o t w o r z e  w  d r z w i a c h  tej s z a f y  
l u d z k ą  t w a r z .  Z d z i w i o n y  p y t a m  m ó w i ą ­
c e g o  p o  u k ra iń s k u  ż o łn ie r z a ,

—  C o  to  jest?  c z e m u  o n  ta m  sto i?
•—  A ,  to  k a c z o r .  O n  ta m  je s t  z a  karę .
Z d z i w i ł e m  s ię .
—  O n  m a  7 dn i .  —
N i e  w i e r z y ł e m .  A l e  p ó ź n i e j ,  w  a r e s z ­

c i e  i w  w i ę z i e n i u  k i l k u n a s tu  lu d z i  m ó ­
w i ł o  m i ,  ż e  w  w o j s k u  r u m u ń s k im  i s tn ie je  
t e n  ro d z a j  k a ra n ia .

K a c z o r  j e s t  to  s z a f a  w  której  m o ż ­
na  ty lk o  s ta ć .  Z a m y k a  s i ę  t a m  n a  c z a s  
d o  tr z e a h  t y g o d n i  o c h l e b i e  i w o d z i e .

Dokończenie na str. 6. C h ł o p i  s p o d  C z e r n i o w i e c .

Dokończenie ze  str. 2

DEMOKRACJA W PO LSCE

Z n a ł  k i lka  s ł ó w  f r a n c u s k ic h  i z n a c z ­
n ie  w i ę c e j  u k ra iń s k ich  w i ę c  m o g l i ś m y  
s i ę  ja k o  t a k o  p o r o z u m i e ć .

Ó w  , , s e r g e t “ ( n a jn iż s z y  s t o p i e ń  p o ­
d o f i c e r s k i  u R u m u n ó w )  w y j a ś n i ł  mi,  
ż e  m u s z ę  c z e k a ć  n a  d o w ó d c ę ,  k a p ita n a ,  
k tó ry  p o j e c h a ł  na  o b j a z d  o d c i n k a  i l a d a  
c h w i l a  w r ó c i .

P o t e m  o p o w i a d ł  m i,  ż e  j e s t  d u m n y  
ż e  s łu ż y  w  k o r p u s i e  g r a n ic z n y m ,  który  
j e s t  n a j l e p s z ą  i n a j lep ie j  u p o s a ż o n ą  
j e d n o s t k ą  w  armji.

M i ę d z y  i n n e m i  d o w i e d z i a ł e m  s ię ,  
ż e  d o w ó d c ą  k o m p a n j i  j e s t  k a p i ta n  
G e o r g e s c u .

D o b r z e  p o  d z i e w ią t e j  w i e c z o r e m ,  
z a tu r k o t a ła  b r y c z k a ,  i d o  s a l i  w s z e d ł  
o c z e k i w a n y  k a p i ta n .  B y ł  to  b a r d z o  e l e ­
g a n c k i ,  t ę g i  p a n  w  m u n d u r z e  s k o m -  
O k r ą g ł a  s z t y w n a  c z a p k a  z  b a r d z o ,  
p l i k o w a n y m  z n a k ie m  n a d  d a s z k i e m ,  

m u n d u r  z w y k ł a d a n y m  k o ł n i e ­
r z e m ,  k h a k i  k o s z u l a  i k r a w a t ,  b r y c z y  
i l a k i e r o w a a e  b u t y  z  o s t r o g a m i .

Z w r ó c i ł  s i ę  d o  m n ie  p o  r u m u ń sk u ,  
b a r d z o  o s t r y m  t o n e m .

—  P a r le  o n s  franęa is?  —  z a p y t a ­
ł e m  s p o k o j n i e .  K a p i ta n  z m i e n i ł  s ię  
m o m e n t a l n i e .

S k ą d  s ię  p a n  tu d o s ta ł?  Co? Jak? 
K ie d y ?  —  p a d ł y  p o  f r a n c u s k u  pyta*  
ta n ia  jak  k a r a b in u  m a s z y n o w e g o .

O r je n tu ją c  s i ę  je d n a k ,  ż e  tru d n o  mi  
b ę d z i e  o d p o w i e d z i e ć ,  d o d a ł ,

—  C h o d ź m y  d o  m o j e j  k a n ce la r j i ,  
ta m  m i  p a n  w s z y s t k o  w y j a ś n i .

P o s z l i ś m y .  B a d a n ie  b y ł o  n a d s p o ­
d z i e w a n i e  m i łer jk rzes ło ,  h e r b a t a ,  c h le b ,  
m a s ł o  w ę d l i n y .

O p o w i e d z i a ł e m  s w o j ą  h is to r ję .
O c z y w i ś c i e  o n ,  k a p i t a n  G. w ie r z y  

w e  w s z y s t k o ,  a l e  p r a w o  je s t  p r a w e m .

wrócić  już  n i e  m oże ,  bo  zg i ­
nę ł a ,  in na  zaś  z n ó w  część  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  są dz i ,  że n a r a z i e  
w y s t a r c z y  ją k i ś  p a l j a t y w  na  
k r ó tk ą  m e t ę  ob l iczony .

T e m  n a o g ó ł  m a ł o  się k to 
m a  u n a s  o c h o t ę  z a jm o w a ć ,  
p o n i e w a ż  w y t w o r z y ł a  się c a ła  
k u l t u r a  n i e d o p o w i e d z e ń ,  a z 
d rug ie j  s t r ony  n ie w y j a ś n i o n y c h  
form u s t ro jo w y c h .  T r z e b a  sobie  
ja sn o  p o w ie d z i e ć ,  ze i s tn ie ją 
i n a d a )  t rzy  d la  n as  m o ż l iw o ­
ści, z k t ó r y c h  k t ó r a ś  w os ta ­
tecznośc i  m u s i  się ustal ić ,  po  
w s z y s t k i c h  n i e z b y t  s z c z ę ś l i ­
w y c h  c z a s a c h  pr ze jś c io w y ch .
albo dyktatura, albo pełna demo­
kracja, albo monarchja konstytu­
cyjna, o formach demokratycz 
nych. W obu ostatnich możliwo­
ściach los demokracji nie byłby 
przesądzony ujemnie.

K r y z y s  d e m o k r a c j i  j ak i  się 
z a r y s o w u j e  w  k r a j a c h  a n g l o ­
sask ich ,  w e  F r a n c j i  czy Szwaj -  
car j i  j e s t  z u p e ł n i e  i n n e g o  typu .  
M o g l i b y ś m y  się n a d  n i m  nie 
z a s t a n a w i a ć ,  g d y b y  n ie  ta  o k o ­
l iczność,  że c h o ć  n ie  on  s p o ­
w o d o w a ł  w ł a ś c i w e  z a ł a m a n i a  
się nasze j  d em okrac j i ,  c z y n ­
n ik i  k tó re  go w y w o ł u j ą  j e d n a k  
p o s i a d a j ą  i u n as  zna c z en ie .  
Św ia t  c a ły  w s k u t e k  w o j n y  w y ­
s z e d ł  j a k b y  ze s w y c h  t rybów.  
G o s p o d a r k a  l i b e r a l n a  p o  w s t r z ą ­
sie p o w o j e n n y m  nie m o ż e  s tać  
się ja k  d a w n i e j  r e g u la to r e m  
życ ia  g o sp o d a r c z e g o .  S t ą d  p o ­
w s t a n i e  p r ą d ó w  e t a ty s ty c z n y c h ,  
p l a n o w a n e j  g o s p o d a r k i  i k o n ­
cepcj i  t o t a ln ego  p a ń s t w a .  I n t e ­
r esu je  n a s  to z a g a d n i e n i e  w tej 
chwi l i  ty l ko  z p u n k t u  w id z e n i a  
us t ro jow ego.  O t ó ż  n i e  u le ga  
wątpl iwośc i ,  że t r u d n o  o p o g o ­
d z e n i e  p l a n o w e j  g o s p o d a r k i  
z d e m o k r a c j ą ,  nie  m ó w i ą c  już  
o p o g o d z e n i u  g o s p o d a r k i  e t a t y ­
s ty czne j  z n a j b a r d z i e j  d e m o k r a -  
ty c z n e m i  for m am i ,  j a k i e m y  są  
s a m o r z ą d y .  S tą d  n ie  m o ż e  n as  
dziwić,  g d y  F l a n d i n  c h c ą c  r a t o ­
w a ć  d e m o k r a c j ę  Fra nc j i  s t a r a  
się w r a c a ć  do z a s a d  g o s p o d a r k i  
l ibe ra ln e j .  W s z a k  t r u d n o  w y o ­
b r a z i ć  so bi e  p l a n  o g ó ln y  g o s p o ­
dark i ,  k t ó r y  m ó g ł b y  p o k r z y ż o ­
w a ć  wo lę  jak ie go ś  m i a s t e c z k a  
czy  po w ia tu .  P o d o b n i e  t r u d n o  
jes t  w y o b r a z i ć  sob ie  u p l a n o w a -  
n ie  jak ieg oś  p ro je k tu  g o s p o d a r ­
cz e g o  p r z e z  l i c zną  m a s ę  p o ­
s łów s e j m o w y c h  z n a t u r y  rz e ­
czy  n i e z g o d n y c h .  Los y  d e m o ­
krac j i  i to n i e t y l k o  p a r l a m e n ­
ta rne j  z d a j ą  się być  z a g ro ż o n e  
ró w n o c z e ś n i e  ze ś w ia to p o g lą ­
de m ,  l i b e r a l n y m  p o d  w z g l ę d e m  
g o s p o d a r c z y m .

C z y ż b y  to w ię c  z a t e m  ko* 
n ie c  d e m ok rac j i ?  C z y ż b y  t e n  
sy s te m ,  k t ó r y  d a ł  t a k  w ie l e  
lu d zko śc i ,  u m o ż l i w i a j ą c  n ie s ły ­
c h a n y  rozwój sz tuk i  i filozofji 
m ia ł  s ię już  ku  końcowi?  O c z y ­
wiśc ie  n icz ego  p r z e w i d z i e ć  nie  
m o ż n a .  P r a w d o p o d o b n i e j s z y m  
j e d n a k  się w y d a j e ,  że d e m o ­
k ra c j e  z n a j d ą  jak iś  s p osó b  w y j ­
śc ia  z z a g r a ż a j ą c e g o  im s t a n u  
r zeczy .  W  g r u n c ie  b o w i e m  r z e ­
czy,  t ak ie  k ra je  ja k  S t a n y  Z j e d ­
n o c z o n e ,  A u s t r j a  czy N o w a  Z e -  
la n d j a ,  też o g a r n i ę t a  k r y z y s e m  
d e m o k r a c j i ,  n ie  m o g ą  w p ro s t  
inne j  z n a le ź ć  fo r m u ły  j a k  d e ­
m o k r a t y c z n ą  d la  s w e g o  us tro ju ,  
z p o w o d u  b r a k u  w s z e l k i c h  in ­
n y c h  c z y n n i k ó w  czy to t r a ­
d y c y j n y c h ,  czy  też  t a k i c h  w  k o n ­
f igurac ji  swej  lu d n o ś c i  —- jak  
np .  w o j s k o  —  k t ó r e b y  m o g ł y  
i n n y  s t a n  r z e c z y  w y m u s ić .

B a rd z o  c i e k a w ą  d r o g ę  w y ­
b r a ł a  C z e c h o s ł o w a c j a .  Z d a j e  
się o n a  ro z m y ś l n i e  n ie  b r a ć  
p o d  u w a g ę  k r y z y s u  d e m o k r a c j i  
p o w s t a ł e g o  z p r z y c z y n  o g ó ln o ­
ś w i a t o w y c h ,  a  j e d y n i e  s t a r a  się 
u s u n ą ć  p o w o d y ,  k t ó r e  w  tej 
części  E u r o p y  g d z ie  i o n a  się 
zna jd uj e ,  p o w o d u j ą  k r y z y s  d e ­
m o krac j i .  A  z a t e m  p r a c u j e  o n a  
usi ln ie  i n ie  b e z  s u k c e s u  n a d  
p o d n i e s i e n i e m  tego  co m o ż n a b y  
n a z w a ć  k u l t u r ą  d e m o k r a t y c z n ą .

Demokracja jest ustrojem gdzie 
wszyscy, jeżeii tylko chcą, mają 
możność choć trochę wpływać na 
losy swego kraju. Stąd koniecz­
nym warunkiem by demokracja 
mogła się utrzymać, jes t  by lud­
ność nauczyła się przezwyciężać 
instynkty samowoli i liczyć się 
z wolą inaczej myślących. W y r a ż a  
się to  c h o ć b y  n a w e t  w  pe w n e j  
ws ty dl i wej ,  a  j e d n a k  g o d n e j  
up rz e jm o śc i .  P o d o b n i e  j e s z c z e  
w a ż n i e j s z y m  w a r u n k i e m  je s t  by  
lu d n o ś ć  n a b r a ł a  p e w n e g o  w y ­
r o b i e n i a  i o r j en tac j i  t u d z i e ż  p o ­
s i a d ł a  p e w i e n  u m i a r  w  z a g a d ­
n i e n i a c h  e k o n o m i c z n y c h .  Jest  
to ta  p o s t a ć  m a te r j a l i z m u ,  k tó ry  
się t a k  cz ę s to  z a r z u c a  C z e c h o m ,  
bez  k tó re go  raczej  l u d n o ś ć  b ę ­
dz ie  o b a l a ć  t y c h  co ją  z r o z s ą d ­
k i e m  p r o w a d z ą ,  aniżel i  d a w a ć  
im p o z y t y w n ą  pomoc pośrednią 
gł o s a m i  p r z e z  s ię  d a w a n e m i .  
O c z y w i ś c i e  w sz y s tk ie  te  c z y n ­
n ik i  s t a j ą  się n i e b e z p i e c z n e m i  
b e z  go rącego ,  c h o ć b y  n a w e t  
p r z y t e m  d y s k r e t n e g o ,  pa t r jo -  
ty z m u ;  ale o te m  w  d e m o k r a c ­
jach  przy  poczuc iu ,  że s ię  jes t  
j a k b y  w s p ó ł w ł a d c ą  kra ju ,  n i g d y  
n ie  je s t  t r u d n o ,  a  s p e c ja ln ie  
Czes i  rozwinę l i  go w  b a r d z o  
w y s o k i m  s top niu .
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A D O L F  M . B O C H E Ń S K I

Z A Ł O Ż E N I A :

T r u d n o  zna le ść  n a  świec ie  h a s ło  pol i tyczne ,  
k t ó r e b y  nie p o s i a d a ł o  j a k i e j ś  dobre j  s t rony .  K u r t u ­
azja w s t o s u n k u  do  p r z e c i w n i k ó w  po le c a ,  b y  za le tę  
tą  p o d n i e ś ć  z a i a z  n a  ws tę p i e ,  p o d k r e ś l i ć  i u w y p u ­
klić: A ntysem ityzm  jest głęboko demokratyczny. T o  nie 
jes t  h a s ł o  s k o r u m p o w a n y c h  log ik ą  i n a d m i e r n e m i  
s t u d j a m i  h i s t o r y c z n e m i  in te lek tu a l i s tów :  T o  raczej
idea  p a r  exe l l e n c e  l u d o w a ,  p i e r w o t n a ,  żyw io łow a.

W  ro ku  1096, p r z e d  p i e r w s z ą  w y p r a w ą  k r z y ­
żową ,  h i s to r ja  n o tu j e  c a ł y  s z e r e g  cz ys to  l u d o w y c h  
w y p r a w  w  k i e r u n k u  K o n s t a n t y n o p o l a .  P o  d r o d z e  
lud  o d d a w a ł  się o czyw iś c i e  p o g r o m o m .  B a n d y  Vol -  
k m a r a  w y m o r d o w a ł y  w szys tk ich  ż y d ó w  w P ra d z e .  
O d d z i a ł y  L e i s i n g e n a  z a ję ły  r :ę  p o g r o m a m i  w m i a ­
s t a c h  n a d r e ń s k i c h .  Z n a m i e n n y m  by ł  fa k t  iż we  
w s z y s t k i c h  t y c h  m i a s t a c h  ówcześni in t e lek tua l i śc i ,  
z j e d n e j  s t ron y  b isk upi ,  z d rugie j  w ie l cy  p a n o w ie ,  
z ca łą  o s t r oś c ią  p r z e c i w s t a w l i  się t emu .  W  >'3 lirze 
b i s k u p  J a n  k a z a ł  p o o b c i n a ć  ręce  p o g r o m c z y k o m .  
W  M o g u n c j i  R o t h a r d  udz ie l i ł  ż y d o m  s c h r o n i e n i a  
w  s w y m  p a ł a c u  C e s a r z  H e n r y k  1 G o t f r y d  z Bouil- 
' o n u  zwróci l i  się e n e r g ic z n ie  p r z e c iw  a n t y s e m i t y ­
zmowi .  O d  roku  1096 do  dziś  s to su nk i  n i e z b y t  u l e ­
g ły  zm ia n ie .  J a k  w ó w c z a s  t a k  i t e raz  a n t y s e m i t y z m  jest  
r acze j  i d e ą  c i e m n e g o  p l e b su ,  w ś r ó d  ludz i  o w y ż s z y m  
po z io m ie  k u l t u r a l n y m  z n a c z n i e  s ł a b s z e  z n a j d u j e  
p o p a rc ie .

T e n  fe n o m e n  d z i e jo w y  s t a n o w i  z r e s z t ą  c z ę ­
śc iow e w y t ł u m a c z e n i e  s ta le  p r z e j a w i a j ą c e g o  się a n ­
t a g o n i z m u  m i ę d z y  p r a w i c ą  E u r o p e j s k ą  a ż y d o s t w e m ,  
a c z k o l w i e k  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  z d a j e  się by ć  
z n i m  w sp r z e c z n o ś c i .  P e w n e  o d ł a m y  prawic y ,  
c z u j ą c  s t o s u n k o w o  s ł a b ą  siłę d e m a g o g i c z n ą  s w y c h  
p o g l ą d ó w  i h a se ł ,  s t a r a j ą  się „ o d k u ć  n a  a n t y s e m i ­
tyzmie ,  j a ko  n a  idei  z g r u n t u  lu d o w e j  a j e d n o c z e ­
śn ie  nie  n a r a ż a :ącej  b e z p o ś r e d n i o  in te r esów g rup  
p r a w i c o w y c h .

Dzie jo wo  l u d o w o ś ć  Eintysemi tyzmu je s t  r z e c z ą  
p e w n ą .  J ak  i e d n a k  w y t ł u m a c z y ć  ją  log iczn ie?  W  d o ­
s k o n a łe j  ks i ążc e  p.  J a n a  S t a c h n i u k a  p. t. Kolek ty-  
v. izm a N a ró d ,  z n a j d u j e  się n a s t ę p u j ą c a  a n e g d o t a  
r z u c a j ą c a  ż y w e  świa t ło  n a  g e n e z ę  teg o  fak tu:  
W  d w u  s ą s i ę d n i c h  w i o s k a c h ,  od w i e k ó w  zż y ty ch  
ze s ob ą ,  n a s t ą p i ł  na g l e  fakt ,  k tór y  w p r o s t  p o z b a w i ł  
je możl iwośc i  p o r o z u m i e n i a  się ze sob ą .  O t o  w  j e ­
d ne j  ze wsi ,  u p o w s z e c h n i ł  się z w y c z a j  c z y s z c z e n i a  
b u t ó w  c z a r n ą  pa s tą ,  O d t ą d  m i e s z k a ń c ó w  jej m o ż n a  
b y ło  o d r ó ż n i ć  w e d ł u g  koloru  buli.  w. N i s t ę p s t w a  
b y ł y  b a r d z o  w a ż k ie .  P r y s ł a  pr zy jaźń?  n a  jej m i e j ­
sc e  w y s t ą o i ł a  o b o p ó l n a  p o g a r d a  i roz ją t r zen ie ,  -dy 
zas z ła  k o n i e c z n o ś ć  p o w z i ę c i a  u c h w a ł y  w jak ie j ś  
w s p ó l n e j  sp raw ie ,  n i e m o ż l i w o ś c ią  by ło  z n a le z ien i a  
w s p ó ln e g o  ję z y k a .  W  tej a n e g d o c i e  mieści  s ię w y ­
t ł u m a c z e n i e  l u d o w e g o  a n t y s e m i t y z m u .  R ol ę  b ł y s z c z ą ­
c y c h  b u t ó w  w kw es t j i  ż y d o w s k ie j  o b e j m u j ą  inn e  
z e w n ę t r z n e  c e c h y  o d r ó ż n i a j ą c e  ra sę  s e m i c k ą  od  
np .  s łowi  in. C z ło w ie k  p i e r w o t n y  o d c z u w a  w s t r ę t  
d o  k aż d e ;  g r u p y  e ln icze j  p o s i a d a j ą c e j  p e w n e  s ta łe  
c e c h y  o d r ó ż n i a j ą c e  z e w n ę t r z n ie .  S t ą d  b ie r z e  się np.  
a n t a g o n i z m  J a n k e s ó w  do  r a sy  c z a r n e j  W u j a  S a m a .  
L u d z i e  s to j ący  n a  w y ż s z y m  po z io m ie  k u l t u r a l n y m
0 wie le  mnie j  si lnie o d c z u w a j ą  te p i e r w o t n e  a n t a ­
go n iz m y .  N i e w ą t p l i w i e  o d c z u w e j ą  je w p e w n y m  
s to pn iu .  W  m ie js zym  j e d n a k  jak  z w y k ł y  lud.

O t ó ż  ta  b io lo g ic z n a  n i e c h ę ć  do  ludz i  o i n n y m  
w y g l ą d z i e  z e w n ę t r z n y m ,  s t a n o w i  z a s a d n  cze p o d ło ż e  
l u d o w e g o  a n t y s e m i t y z m u .  Jes t  to też  p o w ó d  d la  
k tór ego  t r u d n o  p r z y p u s z c z a ć  a b y  w b l i s k im  czas ie  
wz ro s t  ku l tu ry  w og ó le  u s u n ą ł  t e n  ob ja w ,  N ie s te ty  
j e d n a k  g r u p y  p o l i ty c z n e  k tó r e  w y z y s k u j ą  a n t y s e ­
m i ty zm  d la  s w e g o  d ą ż e n i e  do  w ł a d z y ,  do b io logi ­
c z n e g o  r e s - i d u u m  d o r a b i a i ą  c a ł ą  a r g u m e n t a c j ę .  
Z a l e ż n i e  od  t a l e n t u  ty ch  ludzi ,  a r g u m e n t a c j a  ta 
robi  w r a ż e n i e  mnie j  lu b  b a rd z ie j  p r z e k o n y w u j ą c e j
1 silnej.  N i e p o d o b n a  oczywiś c ie  p r z y p u s z c z a ć ,  iż 
i n te l i g e n c c y  a n t y s e m i c i  g ło sz ą  ś w i a d o m i e  has ła ,  
k tó r e  u w a ż a j ą  za  a b s u r d a l n e .  A r g u m e n t a  w y t w o ­
rz one  z a  n i e p a m i ę t n y c h  c z a s ó w  p rz e z  wykoi  zys ty w a-  
czy l u d o w e g o  a n t y s e m i t y z m u  ta k  się już  z a k o r z e ­
ni ły,  iż p o d d a w a n i e  się jej n ie  m o ż e  b y ć  b e z w z g l ę ­
dnie u w a ż a n e  z a  d o w ó d  in te le k tu a ln e j  n iższości .  
T a k  się t ł u m a c z y  np.  m a s o w y  u d z i a ł  a k a d e m i k ó w  
w a n t y s e m i t y  źmie.  N ie m nie j  e d n a k  g ł ó w n a  a t r a k c j a  
a n t y s e m i t y z m u  leży  w jego  o d d z i a ł y w a n i u  n a  ludz i  
p i e r w o t n y c h .  P o m i m o  ca ł e g o  ta le n tu  D m o w s k i e g o ,  
n a  g r u n c i e  d y s k u s j i  ’ n t e le k tu a ln e j ,  po z b a w ić  ne j  m o ­
m e n t ó w  id io s y n k ra z j i  rasow ej ,  a n t y s e m i t y z m  musi  
z a w s z e  p rz e g ra ć .  Sp ec ja ln i e  za ś  w Polsce .  T o  o s t a t ­
n ie  tw ie r d z e n i e  m a  b y ć  z a ś  u d o w o d n i o n e  w  p o n i ż ­
sz y c h  w y w o d a c h .

P U N K T  W Y JŚ C IA :

S p r a w ę  ż y d o w s k ą  r o z p a t r y w a ć  b ę d z i e m y  ze 
s t a n o w i s k a  d o ś ć  o ry g in a ln e g o  ze w z g l ę d u  n a  na s z e  
t e n d e n c j e  —  ze  s t a n o w i s k a  n i e t y l k o  n a r o d o w e g o ,  
a le  n a w e t  : r iśle n a c jo n a l i s ty c z n eg o .  Nie  z n a c z y  to 
oc zyw iś c ie  a b y  a u t o r  p o w y ż  >zych wy  w o d ó w  o d r z u ­
ca ł  ogranica n ie  ż yc ia  po l i ty c z n e g o  w s k a z a n i a m i  
m o r a l n e m i .  Z n a c z y  to j e d y n ie ,  iż p r a g n ą c  w z m o ­
cn ić  s i łę  i ch  d z ia ł a n i a ,  z m u s z o n y  jes t  j e d n o c z e ś n i e  
k o n s t a t o w a ć  ich  b e z n a d z i e j n ą  s ł ab o ść .  T o  co  M ic ­

k iew icz  w y s u w a ł  w e  formie ż y c z e n ia  — „g w a ł t  
n ie c h  sie g w a ł t e m  o d c i s k a ” —  to i s tn ie je  i tak P o ­
n ie w a ż  i e d n a k  g w a ł t  m n e j  g r u p y  e tn ic zne j  j est  o d ­
c z u w a n y  n a jm n ie j  dz ies ięć  razy  si lniej  od g w a ł t u  
w ła s n e g o ,  p r z e to  t r u d n o  n i e s t e ty  p r z y p u s z c z a ć  a b y  
o d w o ł y w a n i e  się do  u c z u ć  s p ra w ie d l iw o ś c i  m ia ło  
o d n i e ś ć  p r a k t y c z n y  re zu l t a t  w  s t o s u n k a c h  n a r o d o ­
w oś c iow ych.  P r a k t y c z n i e  w y g l ą d a  to m n ie jw ię ce j  
tak:  M n ie js z o ś ć  si lnie u c i s k a n a  p r z e z  w ię k s z o ś ć  
n a r o d o w ą ,  z a w s z e  p r a w i e  odp owi i  d a  j a k i m ś  g w a ł ­
tem.  T e n  g w a ł t  j es t  o d c z u w a n y  p r z e z  w i ę k s z o ś ć  
o wie le ży w ie j  j ak  w s z y s t k i e  p o p r z e d n i o  z a d a w a n e  
p rz e z  r j ą  m n ie j s z o śc i  N a  tej p o d s t a w i e  w y t w a r z a  
się po c z u c ie  s p r a w ie d l i w o ś c i  o a l s z y c h  rep re sy j .  O d ­
w o ł y w a n i e  się do  uczui  m o r a l n y c h  w ta k ic h  w y ­
p a d k a c h  n i c  p o m ó c  nie  m oż e .  Po z o s t a je  j e d y n i e  
o d w o ł a n i e  się d o  in te re su  n a r o d o w e g o  i —  d la  
h u m a n i t a r y s t ó w  —  nies  n i a ł e  d o d a n i e  f r aze su  A l e ­
k s a n d r a  1 o d a n iu  wolności  P o lako m ,  „ii y a  jus t ice  
e t  b o n n e  po l i t i q u e  a la  foi s“. .
jjT_~ j | U t r z y m u j ą c a  s ię  w n o r m a c h  n i e z b y t  r a ż ą c y c h  
um ys łó w  o c'ć  c z ł o w i e k a  cyw i l iz o w a n e g o  z d a j e  się 
z r e s z t ą  p o s i a d a ć  z n a c z en ie  n i e ty l e  o ile ch o d z i  
o r e a k c ję  w ł a s n e g o  kra ju  n a  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  p i z e z  
się p o p e ł n i o n ą ,  ile n a  w r a ż e n i e  ja k ie  o k r u c i e ń s t w o  
w y w o ł u j e  w k r a j a c h  p o s t r o n n y c h .  Nie  n a l e ż y  p r z y ­
p u s z c z a ć  iż z m y s ł  m o r a l n y  w s t o s u n k a c h  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h  w o g ó le  nie egzys tu je .  M i ę d z y n a r o ­
d ó w k a  h u l i g a n ó w  jes t  j e szcze  z n a c z n i e  s ł a b s z a  
od  m i ę d z y n a r o d ó w k i  ludz i  p o r z ą d n y c h .  A l e  r z e c z ą  
no to ry c z n ie  z n a n ą  jest  p r z y t ę p i e n i e  w yo s t r z o n e g o  
n a w e t  z m y s łu  m o r a l n e g o  ’eśli c h o d z i  o... d z ia ła l ­
ność  w ł a s n e g o  n a r o d u .  Nie  m ó w m y  w ię c  o te m  
czy  jes t  c z y n i e  j e s t  z g o d n e m  z m o r a l n o ś c i ą  p r z e ś l a ­
d o w a n i e  ż y d ó w .  M ó w m y  ty lko  czy  je s t  czy nie jest  
z g o d n e  z in t e r e s a m i  n a r o d u  : p a ń s t w a  polsk iego .

A r g u m e n t a c j a  z w o l e n n i k ó w  a n t y s e m i t y z m u  o p ie ­
r a  się z a s a d n i c z o  n a  t rzecn wie lk ic h  d z i e d z i n a c h .  
N a  r o z w a ż a n i a c h  n a t u r y  e k o n o m ic z n e j ,  n a t u r y  m o ­
ra ln e j  i n a t u r y  po l i t yc zn e j .  Z a n i m  p r z e j d z i e m y  do  
w n i o s k ó w  p o z y t y w n y c h  m u e  m y  z b a d a ć  a r g u m e n t y  
w w y m i e n i o n y c h  d z i e d z i n a c h .

I. A r g u m e n t a c j a  e k o n o m ic z n a .
A n t y s e m i t y z m  g o s p o d a r c z y  —  a ten n a js i l ­

niej  d z i a ł a  ag i ta c y jn ie  — z w i ą z a n y  jes t  śc iś le z p r z e ­
ś w i a d c z e n i e m  ii p r z y m u s o w e  z u b o ż e n ie  lud no śc i  
żyd o w sk ie j  w  Po ls ce  s p o w o d u j e  a u t o m a t y c z n i e  
w z b o g a c e n i e  ludnośc i  po lsk ie j .  T o  est  f u n d a m e n t  
teorj i  a n t y s e m i c k i c h  w tej d z ie dz in ie .  O b s z e r n i  
w y w o d z i ł  je — w o d n ie s ie n iu  do  F e n ic ja n  —  k a ­
p ł a n  P e n t a u r ,  w e  „ F a r a o n i e ” Prusa .  Nie b ę d z i e m y  
się tu w d a w a ć  w a n a h z ę  g o s p o d a r c z ą  z a g a d n i e n i a  
w  jakiej  m ie rze  in te r e sy  g o s p o d a r c z e  gr up  l u d z ­
k ic h  są  z r  s o b ą  s p r z e c z n e ,  w jakie j  zaś  so l ida rne .  
Z a g a d n i e n i e  to s t ano w i  n i e w ą t p l i w i e  t rz on  d y s k u -  
syj e k o n o m i c z n y c h  i to n ie  od la t  s tu.  Nie  m a m y  
pr e te n s j i  r o z t r z y g a ć  ty ch  d y s k u s y j  w  ty m  czy w in ­
n y m  ki e ru n k u .  N ie w ą tp l i w ie  i s tn ie ją  p e w n e  c z y n ­
niki  sp rz e c z n e ,  p e w n e  za ś  rc w n o le g łe  w g o s p o d a r ­
s tw ie  sp o ł e c z n e m ,  w s t o s u n k a c h  k las  czy na ro dó w .  
O g r a n i c z y m y  się j e d n a k  do  w s k a z a n i a  j e d n e g o  
m o m e n t u  k tó ry  w y d a j e  się w ażny .  P o g l ą d y  n a u ­
kow ej  e k o n o m j i  z n a jd u ją  p e w i e n  do ść  zna c z n y ,  o d ­
dź w ię k  w życiu  po l i t ycznem .  G r u p y  czy s t r o n n i c t w a  
p o l i t y c z n e  o p i e r a j ą  się na  ty ch  p o g l ą d a c h  e k o n o ­
m i c z n y c h  k tó re  z d a j ą  s ię  na j lep ie j  o d p o w i a d a ć  ich 
p r o g r a m o w i  p a ń s t w o w e m u .  1 tu p r z e j a w i a  się m i ę ­
dzy  d w o m a  g r u p a m i  s t r o n n ic tw  z a s a d n i c z a  różni ca  
w sposgyaie p o d c h o d z e n i a  do  p r o b l e m ó w  g o s p o d a r ­
czych .  R ó ż n i c a  ta  s ta n o w i  j e d e n  z p o d s t a w o w y c h  
s p r a w d z i a n ó w  p o d z i a ł u  n a  le w ic ę  i p r a w ic ę .  P r a w i c a  
k ła d z ie  r acze j  na c is k  n a  m o m e n t y  wspólnych intere­
sów, so l idarnośc i ,  l ew ic a  raczej  n a  sprzeczność 
interesów, w s h ę  klas .  O d n o s i  s ię  to racze j  o c z y ­
wiśc ie  d o  s t o s u n k ó w  w  o b r ę b i e  j e d n e g o  p a ń s t w a .  
O t ó ż  p r a w i c a  o p i e r a  się n i ew ą tp l i w ie  n a  t y c h  teo r -  
j a ch  e k o n o m i c z n y c h  k t c e  z d a j ą  się ś w i a d c z y ć  iż 
w z b o g a c e n i e  się j e d n e g o  cz ło w ie k a ,  k la sy  czy n a ­
rodu,  nie  s t a n o w i  je d n o c z e ś n i e  p o w o d u  z u b o ż e n i a  
drug ieg o ,  l ecz  w r ę c z  o dw rot n ie ,  p o d c i ą g a  za  s o b ą  
in n y c h .  N a t o m i a s t  p r ą d y  l ew icow e  i m a j ą  się raczej  
teoryj  w s k a z u j ą c y c h  n a  k o n ie c z n o ś ć  w y w ł a s z c z e n i a  
je d n y c h  g r u p  ludz i  w  ce lu  u su n ię c ia  „ k r z y w d y "  
in n y c h  grup ,  częs to  n ie r ó w n ie  l iczn ie j szych .  P i e r ­
w s z y  s p o s ó b  p a t r z e n i a  n a  życ ie  g o s p o d a r c z e  wiąże  
s ię z o p t y m i s t y c z n y m  l ib e r a l i z m e m  oraz  z s o l id a ­
r y z m e m ;  drugi  — z m a r k s i z m e m .

Jeżel i  się raz  p rz ; , , m uj e  iż w s p ó l n e  i n te r e sy  
w  g o s p o d a r s t w i e  s p o ł e c z n e m  są  s i lnie j sze  od  s p r z e ­
c z n y c h ,  j eże l i  h o ł d u j e  sw  p r z e k o n a n i u  że w i ę k s z o ­
ści  n a r o d u  n ie  w z b o g a c i  s ię p r z e z  p r z y m u s o w e  
w y w ł a s z c z e n i e  mn ie j s zośc i ,  j eże l i  w r e s z c i e  u w a ż a  
się że  -bogacenie  je d n e j  g ru p y  lu d n o ś ć '  nie p o w o ­
d u j e  u b o ż e n i a  i n n y c h  'ecz w r ę c z  o d w r o t n i e  — 
w t e d y  a n t y s e m i t y z m  e k o n o m i c z n y  s ta je  się n o n ­
s e n s e m .  N a t o m i a s t  jeś li  h o ł d u j e  się w a lc e  k la s  
i m a r k s i z m o w i  i w i ę k s z y  n a c i s k  się k ł a d z ie  n a  
s p r z e c z n o ś ć  i n te r e s ó w  e k o n o m i c z n y c h  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  g ru p  ludnośc i ,  niż n a  ich  z g o d n o ś ć  —  a n t y ­
s e m i t y z m  je s t  z p u n k t u  w i d z e n i a  n a c jo n a l i s ty c z n eg o  
u z a s a d r - o n y .  G d y b y m  b y ł  z w o l a n n i k i e m  idei  K a r o l a  
M a r k s a  a  j e d n o c z e ś n i e  n a r o d o w c e m ,  g d y b y m  b y ł  
w P o l s c e  c z ł o n k i e m  L e g j o n u  M ło d y c h ,  lub A. P .  
M . D .  n i e w ą tp l iw ie  b y ł b y m  a n t y s e m i t ą  w d z i e d z i ­

n.~; g o s p o d a r c z e ,  1 em u  s t a n o w s k u  n ie  s p o s ó b  
w  k a ż d y m  raz ie  b y ło b y  o d m ó w i ć  logiki.  O d m a w i a m  
ją  b e z w z g l ę d n i e  tym,  k t ó rz y  wie rz ą  w  z b o g a -  
c e n ‘e P o l a k ó w  — d r o g ą  w a lk i  z ż y dam i .  T r z e b a  
b y ć  l o g ic z n y m .  A l b o  się p r z y j m u j e  że b o g acen ie  
się p e w n e  g r u p y  o b y w a t e l i  p a ń s t w a  jest  c z e m ś  
go s p o d a r c z o  s z k o d l i w e m  d la  ca łośc i  —  w ta k im  
razie;  H u r r a  na bu rżu jó w ,  n ie c h  żyje Ka ro l  M arks .  — 
w t e d y  a n t y s e m i t y z m  m a  sens .  A l b o  jes t  się p r a ­
w i c o w c e m ,  w t a k i m  r az ie  n ie  n a l e ż y  się m a r t w i ć  
w z r o s te m  k a p i t a i u  ż yd ów ,  lecz  o d w r o t n i e  c i e sz yć  
się,  w i d z ą c  w  n i m  z a d a t e k  wzros t u  b o g a c t w a  ca  
łego  kra ju .

T o  s a m o  z a g a d n i e n i e  p o s i a d a  i i n n ą  s t ronę ,  
n i e m n i e j  w a ż n ą ,  N i e d a w n o  z w ł a ś c i w y m  sobie  t a ­
l e n t e m  u w y p u k l i ł  ;,ą W a c ł a w  Z b y s z e w s k i ,  c zo ło w y 
p u b l i c y s t a  już n i e ty lk o  „ C z a s u “ a le  m o ż e  i w i ę k s z e  
częśc i  cyw i l iz o w a n e j  Polsk i .  Jeże l i  się j es t  w ro g ie m  
i n t e r w e n c j o n i z m u  i e t a t y z m u ,  n ie  m a  s e n s u  j e d n o ­
cześn ie  d o m a g a ć  się n i e s ł y c h a n e g o  w z m o ż e n i a  
i ngerenc j i  p a ń s t w a  n a  życ ie  e k o n o m i c z n e  w for ­
m ie  n i e s k o ń c z o n e j  ’ ości z a k a z ó w  u s t a w o w y c h ,  t y ­
c z ą c y c h  się lu dnośc i .  Nie  m a  więc  p o t r z e b y  p o ­
w t a r z a n i a  tu i n t e l i g e n t n y c h  w y w o d ó w  c y t o w a n e g o  
au t o ra .  M o ż n a b y  j e d y n -e  d o d a ć  do  n ic h  t w i e r d z e ­
nie iż i n d y w i d u a l i s t y c z n e  y c ie  g o s p o d a r c z e  op i e r a  
s ię  dz iś  p r a w i e  w ca łośc i  n a  e l e m e n c i e  ż y d o w s k i m .  
W y e l  m i n o w a n i e  tego  e le m e n tu ,  w r e z u l ta c i e  p r z y ­
n i o s ł o b y  n o w y  o lb rz ym i  p o s t ę p  w k i e r u n k u  b iuro-  
k r a ty z a c j i  g o s p o d a r s t w a .  U s u n i ę c i e  n a j a k t y w n i e  szej 
g o s p o d a r c z o  częśc i l u d n o ś c i  zb l i ży ł oby  p r a w d o p o ­
d o b n i e  P o l s k ę  d o  id e a łu  bułgarskiego, t. zn.  do 
k ra ju  w k t ó r y m  o b o k  w ło śc ia n  i s tn ie ją  ty lko  u r z ę ­
d n ic y .  Jeśl i  żydz i  n ie  s ą  n a j b a r d z i e j  u z d o l n i o n ą  
g o s p o d a r c z o  c z ę ś c ią  lud nośc i ,  n ie  u le g a  w ą t p l i w o ­
ści iż e l e m e n t y  ba rd z ie j  uz d o ln io n e  b ez  ż a d n y c h  
p rzyw i le jó w  u s t a w o w y c h  z a j m ą  n a l e ż n e  im miei -  
sce  w  h ie r a r ch j i  e k o n o m ic z n e j  k ra ju .  Jeśli  j e d n a k  
są  n a j b a r d z i e j  u z d o l n i o n e m i ,  i ch  ograniczenie:  za  
p o m o c ą  s p e c ja ln e g o  u s t a w o d a w s t w a  p a ń s t w o w e g o  
s p o w o d o w a ć  m u s i  w  k o n s e k w e n c j i  z u b o ż e n ie  kra ju .  
D la  wyże j  w y m i e n i o n y c h  p o w o d ó w ,  z u b o ż e n i e  l u d ­
n oś c i  ży d o w sk ie j ,  o s i ą g n ię te  d r o g ą  u s t a w o w ą ,  n ie  
m o ż e  b y ć  u z n a n e  z a  rz ecz  p o ż ą d a n ą ,  i to w ł a ś n i e  
z p o w o d u  i n te r e s ó w  e k o n o m i c z n y c h  po l sk ic h .

hłopi  b i a ł o r u s c y  —  o b y w a t e l e  p a ń s t w a  p o l ­
sk iego  —  ż yw ią  się w y ł ą c z n i e  kar to f la mi ,  go tow a-  
r e m i  p o  p i ęć  r a z y  w  tej sa m e j ,  raz  po so lo n e ' ,  
w o d z ie .  Jesteśmy krajem zbyt nędznym , by pozw o­
lić sobie na inne kryterja w dziedzinie oolityki 
ekonomicznej, ja k  zw iększenie jego z a m o ż n o ś c i .  
O g r a n i c z e n i e  za  p o m o c ą  u s t a w  z d c ' n o j c i  k o n k u ­
r enc y jne j  ty ch  sfe r  h a n d l o w y c h  d o  k t ó r y c h  lu d n o ś ć  
ze w z g l ę d ó w  g o s p o d a r c z y c h  k i e ru je  s ię  w tej chwi l i  
s a m o r z u tn i e ,  b y ł o b y  p o ł ą c z o n e  z n o w e m  jej z u ­
b o ż e n i e m .

II. A r g u m e n t a c j a  id eo lo g iczn a .
Z w o l e n n i c y  w a l k i  z t a k  z w a n ą  „ - de o lo gN  

ż y d o w s k ą "  z d u ż ą  s ł u s z n o ś c i ą  w s k a z u j ą  n a  fak t  iż 
i z rawic i  o d z n a c z a j ą  się o g r o m n e m i  z d o l n o ś c i a m i  
p r o p a g a n d o w e m i  i d l a t e g o  id ee  w y w ro to v /e  g ł o s z o n e  
p rz e z  n ic h  s ą  s p e c ja ln i e  n i e b e z p i e c z n e .  Nie  u l ega  
w ą t p l i w o ś c i  że o l b r z y m i e  r o z p o w s z e c h n i e n i e  się 
c h r z e ś c i j a ń s t w a  w  p o c z ą t k a c h  lego  i s tn ien ia ,  b y ło  
w duże j  m ie rze  s p o w o d o w a n e  t a l e n t e m  p r o p a g a n ­
d o w y m  ż ydów .  J a k o  w ie rz ą c y  i z d e c y d o w a n y  k a ­
tol ik n i e  m a m  z a m i a r u  oc z y w iś c ie  p r z e c z y ć  iż b y ło  
to d z i e ł e m  O p a t r z n o ś c i .  Nys m m  ej n a r z ę d z i e m  o p a ­
t rznośc i  w  t y m  w y p a d k u  b y ł  t a le n t  ż yd ów .  Po d o -  
b r  s r o z p o w s z e c h n i e n i e ,  s t o s u n k o w o  sz y b k ie ,  s o c j a ­
l iz mu w X I X  w ie k u  b yi o  c z ę śc io w o  w y w o ł a n e  r ó w ­
nież  p r z e z  t a l e n t y  ż y d o w s k i e .  P o  w o jn i e  św ia t ow ej  
z a i n t e r e s o w a n i a  i n t e le k tu a l i s tó w  ż y d o w s k i c h  z w r ó ­
ciły się z n ó w  k u  p a c y f i z m o w i  i wywi  ; r a ją  du ż y  
w p ł y w  i d ą c y  w  k i e r u n k u  z w i ę k s z e n i a  ilości z w o ­
l e n n i k ó w  tej idei .  T o  w s z y s t k o  g łos zą  a n t y s e m i c  
i to w s z y s t k o  jes t  p r a w d ą .  W ygląda to jeanak  
naczej, gdy przypatrzeć się trochę zbliska.

P r z e d e w s z y s t k i e m  p o m i j a m  w  z u p e ł n o ś c i  r z e ­
k o m o  o g r o m n y  w p ł y w  ż y d ó w  n a  życ ie  s e k s u a l n e  
a ry jc z y k ó w .  N a r ó d  f r a n c u s k i  s ł y n ą c y  z i lości p a ­
p ie ru  z a d r u k o w a n e g o  p o ś w i ę c o n e g o  z a g a d n i e n i o m  
z tej dz ie d z in y ,  n ie  je s t  n a r o d e m  s e m ic k im .  Z r e ­
sz tą  te o r ją  „życ ia  ś w i a d o m e g o  nie z a j m o w a i e m  
się n ig d y  i n ie  m a m  z a m i a r u  się n ią  za jm o w a ł  
J e d y n y  a k s j o m a t  k to -y  p o z w a l a m  sobie  wysuną -  —  
to t w i e r d z e n i e  o s ł a b y m  w p ł y w i e  teorj i  n a  p r a k t y k ę  
tego  d z i a ł u  ż yc ia  cz ło w ie ka .  T o  b ę d z i e  a ks jo m a t .  
Je szcze  j e d n o  s p o s t r z e ż e n ie .  R o c z n i k  s t a t y s t y c z n y  
z 1928 p o d a j e  iż r e k o r d  w dz ie d z in ie  p r z e s t ę p s t w  
p r z e c i w  m o r a ln o ś c i  m ia ło  w o j e w ó d z t w o  p o z n a n s k i e .  
W  dz ie d z in ie  d z ie c io b ó js tw a  mi a ło  j e d n o  z mi e js c  
czc owych,  Dość .

O d m i e n n i e  p r z e d s t a w  a się s p r a w a  z p acy f iz ­
m e m .  S p r a w ę  musi  n y  p o s t a w ić  sz c z e r ze  i j a s n o  — 
be z  o b a w y  u r a ż e n i a  k o g o k o lw ie k .  P a c y f i z m  p r z y ­
p isu je  się n a jczęśc ie j  t chórz l i wośc i  y d ć w  i ich 
n ie ch ęc i  d o  Oiiary z '-ycia. T a  d j a g n o z a  nie  w y d a j e  
mi  się s łu sz ną .  Po ję c .e  o tchórz l iwo.  ;i ż y d ó w  w y ­
rob i ło  się p r a w d o p o d o b n i e  n a  p o d s t a w i e  wspom-  
n :e ń  o ż y d a c h  o t o c z o n y c h  p rz e z  n i e c h ę t n ą  czy n a ­
w e t  w o g ą  im m a s ę  kr a jo w ców .  T o  tchórzl iwośc  
k r a w c a  K a i m a  z „ B u r ł a k ó w  z n a d  W o ł g i " .  W  n o r ­
m a l n y c h  w a r u n k a c h  ż y d z i  n ie ty lk o  n i e  o d z n a c z a j ą
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s ię  b r a k i e m  t e m p e r a m e n t u  b o jo w e g o  i he ro i zm u ,  
lecz  p o s i a d a j ą  te c e c h y  w ł a ś n i e  w  s p e c ja ln ie  d u ­
ż y m  s to pn iu .  By p r z e k o n a ć  się o te m  w y s t a r c z y  
p r z e c z y t a ć  p a r ę  s t r o n  biblj i ,  czy  Józefa  F lawiu sza .  
P a c y f i z m  ż y a o w s k i  z n a j d u j e  s w e  w y t ł u m a c z e n i e  
p o p r o s t u  w  u k ł a d z i e  s t o s u n k ó w  p o l i t y c z n y c h .  Ż y ­
dz i  n i e  p o s i a d a j ą c  swejej własnej a rmii ,  nie o d n o s z ą c  
swoich zw yc ię s t w ,  nie p o n o s z ą c  n a w e t  swoich k l ę s k  
n ie  byl i  w p r o s t  w  s t an ie  z r o z u m i e ć  w r a ż e ń  j ak i e  te 
rz e c z y  b u d z ą  u i n n y c h  n a r o d ó w .  N a c j o n a l i z m  i pa- 
t r y jo ty z m  —  a n t i d o t u m  b e z w g l ę d n e g p  p acy f iz m u ,  
u  ż y d ó w  nie  i s tn ia ł  w s t o s u n k u  do  p a ń s t w  e u ro ­
p e j s k i c h .  O c z y w i ś c i e  p o z a  n ie l ic zn em i  w y j ą t k a m i ,  
n a j z u p e ł n i e  z a a s y m i l o w a n e m i .  W y j ą t k .  te w  P o l ­
s c e  n ie  s ą  w c a l e  ta k  n ie l i czne  z r e s z t ą  ja k  n i e k t ó ­
rzy  s ądz ą .  N i e m n ie j  n ie  p r z e c z ą  ręgule .  T w i e r d z ę  
że  ż y d z i  stal i  się h e r o l d a m i  m i ę d z y n a r o d o w e g o  
p a c y f i z m u  d la tego ,  że o Liary  k tó re  p o c i ą g a  za  s o b ą  
k a ż d a  w o j n a  n ie  b y ły  of ia rami  s k ł a d a n e m i  n a  oł­
ta rzu  ich  s p r a w y  n a rodow e j ,  że  b y ły  of ia rami  s k ł a ­
d a n e m i  n a  o ł ta rzu  ob c y m .

O k r e s e m  n a i w i ę k s z e g o  n a tę ż e n ia  żyd o w sk ie j  
p r o p a g a n d y  p a c y f i s t y c z n e j  b y ł y  la ta  od 1920 do 
] 934 roku .  Jej n a j w y b i t n i e j s z e m  d z ie łe m  b y ł y  n i e ­
w ą t p l i w i e  „ H y m n y "  W i d i n a .  O k r e s  1920-1934 b y ł  
' e d n o c z e '  fe ż y w i o ł o w y m  o k r e s e m  rozwoju  idei  
s jo n i s tyczne j .  W  t y m  z b i e g u  d w u  p r ą d ó w  n ie  m a  
n ic  d z iw n e g o .  J a k ż e ż  częs t o  się z d a r z a ,  iż i d e a  
s k a z a n a  n a  z a g ł a d ę  czy  d e k a d e n c j ę ,  na js i ln ie j  
w y b u c h a  w o s t a t n i c h  l a ta c h  s w e g o  i s tn ien ia? .  C z y ż  
o k r e s  p o w o j e n n y  n ie  b y ł  j e d n o c z e ś n i e  o k r e s e m  
r o z k w i t u  i... z a n i k u  p a r l a m e n t a r y z m u ?

T r u m p e l d o r !  T o  n a z w is k o  n i e z n a n e  je s t  p i a -  
w ie  z u p e ł n i e  s z e r s z e m u  ogółov 1 p o l s k i e m u .  A  p r z e ­
c ie ż  j e d n o c z e ś n i e  s t a je  s ię  ono  s y m b o l e m ,  s ta je  się 
h a s ł e m  o g ro m n e j  w ię k s z o ś c i  n a r o d u  żyd o w sk ie g o .  
T r u m p e l d o r ,  to b y ło  n a z w i s k o  tego  d o w ó d c y  mi l i ­
cji ż y d o w s k i e  w P a l e s t y n i e  k tó ry  p a d ł  śm ie rc ią  
b o h a t e r s k ą ,  w e  w a l c e  z A r a b a m i  w r o k u  1920. 
K a ż d y  k to  p r z e g l ą d a ł  w r o k u  b i e ż ą c y m  p r a s ę  sjo- 
n i s t y c z n ą  wie  d o b r z e  że ż a d e n  n a r ó d  t a k  n ie  czci  
k tó r e g o ś  ze s w y c h  n i e d a w n y c h ,  p o l e g ł y c h  b o h a ­
te rów,  j a k  n a ’ i>d-żydowski  T r u m p e l d o r a .  A n i  f ran-  
cuz i  G u y n e . n e r b ,  an i  P o l a c y  ks.  S k o r u p k ę ,  an i  n a ­
we t  N i e m c y  Sc hl age te ra . . .  N a j b a r d z i e j  p a c y f i s t y c z n y  
n a r ó d -  na js i ln ie j  czci  s w e g o  m i h t a r y s t y c z n e g o  h e ­
rosa?  O c z y w iś c i e ,  ż y d z i  byl i  b o w i e m  p r z e c i w n i k a m i  
m i l i l a r y z m u  do chwil i ,  w  k tóre j  z a i s t n i a ł a  r r o ż l ’- 
wocć  m i h t a r y z m u  żyd o w sk ie g o .

N a j w y b i t n i e j s z y  p u b l i c y s t a  p o c h o d z e n i a  ż y d o w ­
skiej  po w y że j  lat  40 — S ł o n i m s k i  —  jest  z d e c y d o ­
w a n y m  pa cyf i s tą .  N a j w y b i m i e j s z y  ż y d o w s k i  p u b l i ­
c y s t a  poniż e j  l at  30 — R o m a n  B r a n d s t a e t t e r  — je s t  
mi l i t a rys tą ,  j e s t  czc ic i e lem T r u m p e l d o r a .  T w i e r d z ę  
z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  iż p o d t r z y m y w a n i e  p r z e z  ż y ­
d ó w  u r . w e r s a l n e j  de i  p a c y f i z m u  to o b ja w  s z c z ą t ­
kowy,  klury w  b l i sk im  czas i e  z o s ta n i e  z m ie c io n y  
z p o w ie r z c h n i .  P r o c e s  te n  b ę d z i e  się o d b y w a ł  s t o ­
s u n k o w o  do  w z r a s t a n i a  roli P a l e s t y n y  w życ iu  
d ja s p o r y ,

D ość  p o d o b n i e  p r z e d s t a w i a  się s p r a w a  z k o ­
m u n i z m e m .  O m ó w d  ją  o b s z e r n i e  i św i e t n i e  K s a ­
w e r y  P r u s z y ń s k i  w n u m e r z e  ż y d o w s k i m  „ B un tu  
M ł o d y c h " ,  p i sa ł  o niej  i w  „ S ł o w i e ” St. M a c k i e ­
wicz.  Pr zy  w y b o r a c h  d o  ż y d o w s k i e j  b r a t n i  ,J p o m o c y  
w e  L w o w i e  (U. J. K.) n a  k i l k a s e t  g ł o s ś w  sjonis ty-  
c z n y c h ,  p a d ł o  z a l e d w i e  30 k o m u n i s t y c z n y c h .  K o m u ­
nis tó w  w c a ł y m  tego  s ł o w a  z n a c z e n i u  w y r z u c o n a  p rz e z  
o k n o .  Jeże li  j es t  j a k a ś  i d ea  g r o ź n a  d la  p rzys z ło śc i  n a r o ­
d u  ż y d o w s k i e g o  i d l a  j ego  ś w i a d o m o ś c i  n a r o d o w e j  
to n a p e w n o  n ie  je s t  n i ą  h i t l e r y z m .  Je s t  n . ą  n a t o ­
m i a s t  k o m u n i z m .  T o  iest  t a u n i w e r s a l n a  i d e a  któ- 
r a b y  m ó g ł  i d o k o n a ć  p r o c e s u  asymi lac  :i ż y d ó w ,  
- idz ie  s ą  dz iś  ci żydz i  k t ó rz y  w  p i e r w s z y c h  w ie ­
k a c h  p rzesz l i  n a  c h r z e ś c i j ań s tw o ?  A  było  ich  b a r d z o ,  
b a r d z o  wie le .  W z r o s t  s j on izmu ,  w z r o s t  ide i  n a r o ­
d o w e j  ż y d o w s k ie j  p o c i ą g a  więc  za  s o b ą  z m i e r z c h  
k o m u n i z m u  m a s  ż y d o w s k i c h .  S ą  to oczywiśc ie  
p r o c e s y  k tó re  p o t r w a j ą  j e s z c z e  — b y ć  m o ż e  dość  
d ługo.  N ie m n ie j  l in je  r o z w o jo w e  idą w  k i e r u n k a c h  
p r z e d s t a w i o n y c h  po w yż e j .

Ppi, H e n r y k o w i e  R o l i c c y  miel i  t r o c h ę  rac j i  
« d y  pis; li c „ z m i e r z c h u  I z r a e l a ” . Z m i e r z c h  ten  
l e d n a k  p o j m u j ę  z u p e ł n i e  in acze j  j a k  oni.

O k r e s  k o ń c o w y  X I X  wi sku i p i e r w s z e  ć w i e r ć ­
w i e c z e  X X  c e c h o w a ł  si lny w p ł y w  m yś l i  ż y d o w s k ie j  
n a  ie id e o w e  E u r o p y .  N a t o m i a s t  w  c ią gu  X V I I  
i XVII I  w ie k u  w p ły w  t e n  b y ł  w  n i e s ł y c h a n e j  w p r o s t  
m i e r z e  s ła b s z y .  R ó ż n i c a  ta  n ie  p o c h o d z i  o c z y ­
wiśc ie  ze s ła b sze j  intel igenc ji ż y d ó w  w XV II I  w ie ku ,  
l ecz z c h a r a k t e r u  ich  w i e r z e ń  i ide i .  W  XVII I  
w i e k u  z p e w n ą  n i e o d z o w n ą  oczyw iś c ie  sympl i f i -  
k a c j ą  f a n a t y z m  ż y d ó w  o d n o s i ł  się do  w i e r z e ń  
w y ł ą c z n y c h ,  t y c z ą c y c h  się ty lk o  ich s a m y c h ,  w p r a ­
k t y c e  n i e d o s t ę p n y c h  d l a  i n n y c h  n a r o d ó w .  O s ł a b i e ­
nie w i e r z e ń  r e l ig i jn yc h  w  X I X  w ie k u  s p o w o d o w a ł o  
o p a n o w a n i e  d j a s p o r y  p rz e z  id ee  b a rd z i e j  u n i w e r ­
sa lne,  o d n o s z ą c e  s ię  do  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w .  T u  leży  
m i a r a  różni cy  w p ł y w u  u m y s ł o w o ś c i  ż y d o w s l i s j  
w obu  w y m i e n i o n y c h  w ie k a c h .  J e d y n y m  n a r o d e m  
p o z y s k a n y r r  rzez  n a c j o n a l i s t y c z n ą  rel ig ję  Ż y d ó w ,  
b y ł  s z c z e p  C h a z a r ó w ,  d z i s i e j s z y c h  K a r a i m ó w .  Ileż 
tyc h  n o w o c z e s n y c h  C h a z a r ó w  w X I X  w i e k u  n a w r ó ­
ci ła u n i w e r s a l i s l y c z n a  p r o p a g a n d a  m a r k s i z m u ?

O t ó ż  to  co o b s e r w u j e m y  dziś,  to p r z e d e w s z y -  
s t k t e m  n a w r r  t n a r o d u  w y b r a n e g o  d o  ideologj i  e s k lu -  
z yw is ty czn e j ,  n a r o d o w e j .  P o w i e d z m y  p o p ro s tu .  
N a w r ó t  d o  ideologj i  n a e j n n a  s t yczne j .  R e z u l t a t  tej 
ew oluc j i  w y d a j e  się z u p e ł n i e  p e w n y .  N a s t ą p i  o g r o ­
m n e  z m n i e j s z e n i e  w p ł y w u  neo  - e s k l u z y w i s t y c z n e j  
u m y s ł o w o ś c i  ż y d o w s k ie j  n a  inne  n a r o d y ,  j e d n o ­
c z e ś n i e  za ś  n a s t ą p i  o g r o m n e  p o d n i e s i e n i e  Ż y d ó w ,  
j a k o  n a r o d u  w h ie r a r ch j i  po l i ty c z n e j .  P r z y z n a j ę ,  
iż n ie  m a m  p o w o d u  do z m a r t w i e n i a ,  an i  z p i e rw sz e i  
an i  z d rugie j  k o n s e k w e n c j i .  L e w i c o w e  i p a c y f i ­
s t y c z n e  o d d z i a ł y w a n i e  u m y s ł o w o ś c i  żydowskie j ,  
n ie  w y d a j e  mi  się b o w i e m  k o r z y s t n e  d la  p a ń s t w a  
po lsk ie go .  P o w s t a n i e  p a ń s t w a  ż y d ow sk ie go ,  n ie  jes t  
w n i c z e m  s p r z e c z n e  z e go  in te r es am i .

III. A r g u m e n t a c j a  Po l i ty c z n a .
O s t a t n i  ) w y m i e n :o n a  s p r a w a  w ią że  się już  

b e z p o ś r e d n i o  z p o l i t y c z n ą  a r g u m e n t a c j ą  a n t y s e ­
m i t ów .  T e o r j a  p a ń s t w a  n a r o d o w e g o ,  j e s t  dz i ś  
w  Po ls c e  t a k  s ł a b o  r oz w iń  “ ta, :ż jej z w o l e n n i c y  
n ie  w y c ią g n ę l i  j e s z c z e  o d p o w i e d n i c h  w n i o s k ó w  
z i s tn ie n ia  r o z m a i t y c h ,  d o  s ieb ie  z u p e łn i e  n i e p o ­
d o b n y c h ,  k a t e g o r y j  m ni e j sz oś c i  n a r o d o w y c h .  N a  
i n n e m  m ie js cu  (por .  D r o g a  nr .  10 z. r.) u c z y n i l i ś m y  
p r ó b y  ich k l a sy f ikac i i  z t ego  p u n k t u  w id zeni a .  O tó ż ,  
Ż y d z i  n a l e ż ą  do tej g r u p y  mni e j szo śc i ,  k t ó r a  n ie  
p o s i a d a  w  p o b l i ż u  w ł a s n e g o  p a ń s t w a  i do ' . t w o ­
r z e n i a  go, nie d ą ż y ,  ( równie ż  n i gdz ie  w pobl iżu) .  
Je s t  to m o m e n t  n i e s ł y c h a n e j  wag i .  Jeśl i  b o w i e m  
w e ź m i e m y  p o d  u w a g ę  ro lę  ż ą d a ń  t e r y t o r j a l n y c h  
w  k o n f l i k t a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  to o d r a z u  już  
z r o z u m ie m y ,  iż m n ie j szoś ć ,  k t ó r a  p o d  a d r e s e m  
p a ń s t w a  n i e  w y s u w a  ż a d n y c h  ż ą d a ń  te ry to r j a ln y c h ,  
u s t o s u n k o w u j e  s ię  d o ń  tak,  j a k  p o l i t y k a  p a ń s t w a  
d o  m n ie j s z o ść ' .  S p o r y  te ry to r ja ln e  n ie  s ą  —  rz ecz  
o c z y w is ta  — j e d y n y m  p o w o d e m  k o n f l i k tó w  m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h .  P o b i e ż n a  z n a j o m o ś ć  historj i  j e d n a k  
w y s ta r c z y ,  a b y  s t w ier dz ić ,  iż są  j e d n y m  z n a j g ł ó ­
w n ie j s z y c h .  1 tu, w  tej  różn i cy  m i ę d z y  Ż y d o s t w e m  
a  in n e m i  m n ie j s zośc ia m i ,  t k w : p r z y c z y n a ,  d la  k tóre j  
rozwój  n a c j o n a l i z m u  ży d o w s k ie g o ,  w p r z e c :v iei stwie 
d o  i n n y c h ,  n i e  m o ż e  b y ć  u w a ż a n y  z a  s z k o d l i w y  
d l a  p a ń s t w a .

Ż y d z i  s ą  n i e w ą t p l i w i e  s iłą  m i ę d z y n a r o d o w ą .  
S ą  w i e l k ą  s i łą  m i ę d z y n a r o d o w ą .  P r z e c i w n i c y  a n t y ­
s e m i t y z m u  z a z w y c z a j  z a r z u c a j ą  p r z e s a d ę  a u t o r o m  
tw i e r d z e ń  o „6 m o c a r s t w i e ” . P r z y j m i j m y  j e d n a k ,  
że ci o s ta u . i  m a j ą  rac ję ,  s i ł a w p ł y w ó w  m i ę d z y n a ­
r o d o w y c h  ż y d o w s t w a  je s t  t a k  z n a c z n ą .  L o z  w ię c  
z tego  w y n ik a?  N a i w n y m  w ro g o m  „ m i ę d z y n a r o ­
d ó w e k ” , w y d a j e  się iż k a ż d a  si ła m j ę d z y n a r o d o w a ,  
c zy  to b ę d z i e  w y z n a n i e ,  c zy  id ea ,  czy  n a w e t  n a r ó d  
b e z p a ń s t w o w y ,  jes t  ipso  facto s z k o d b w ą  i n i e b e z ­
p i e c z n ą  d la  p a ń s t w a .  Z a p o m i n a j ą  o czyw iśc ie ,  iż 
w s z y s c y  n a j w r ę k s i  m ę ż o w i  e s t a n u ,  s u k c e s y  s w e  
za w d z i ę c z a l i  w ł a ś n i e  u m i e j ę t n e m u  s k o ja r z e n iu  w s k a ­
z a ń  racj i  s tanu ,  ze  siłą k tć re j ś  po tęg i  m i ę d z y n a r o ­
do w e .  Fi l ip II, w s p ó ł p r a c o w a ł  z k o n t r e f o r m a c j ą ,  
R i c h e l i e u  z n i e m i e c k i m  p r o t e s t a n t y z m e m ,  C a v o u r  
z i d eą  s a m o s t a n o w i e n i a  n a r o d ó w ,  P a l m e r s t o n  z l i b e ­
ra l i z m e m ,  G o r c z a k o w  z p r a w o s ł a w i e m  b a ł k a ń s k i e m  
i t. d. S ą  siły m i ę d z y n a r o d o w e  s p r z e c z n e  z r a c ją  
s t a n u  p a ń s t w a .  S ą  i si ły z n ią  z g o d n e .  J e d n ą  z n a j ­
w i ę k s z y c h  za l e t  m ę ż a  s t anu ,  j es t  aochwycenie 
w swe żagle państwowe, s ił m i ę d z y n a r o d o w y c h .  
Nie  w y s t a r c z y  p o w ie d z ie ć ,  że  żydz i  s ą  s i łą  m i ę d z y ­
n a r o d o w ą ,  b y  z tego  już  w yn ik a ło ,  iż si ła ta j est  
s z k o d l i w ą  d l a  p a ń s t w a  po lsk ieg o .

W p r o s t  o d w ro tn ie .  W  tej chwi l i  w y d a j e  się 
p e w n e m ,  że jeże l i  j es t  n a  świec ie  jakaś  s i ła  m i ę ­
d z y n a r o d o w a ,  k t ó r a  m a  i n t e r e s y  zb l iż one  z p o l s k ą  
r ac ją  s ta n u ,  to je s t  n i m  z ce ią p e w n o ś c i ą  s jon izm,  
n a r o d o w e  p o c z u c ie  ż y d ó w .  N ie  b ę d z i e m y  się tu 
s p i e r a ć  o p o k o j o w e  n a s t a w i e n i a  P o ls k i  d o  s w y c h  
są s ia d ó w .  Z a w a r l i ś m y  z n i e m i  p a k t y  o n i eag re s j ę ,  
i n i e  mo je  a i t y k u ł y  po t r a f i *  te p a k t y  r o z e r w a ć .  
N ie m n i e j  j a s n e m  jest ,  iż j eże li  R z e c z p o s p o l i t a  P o l s k a  
z n a j d z i e  s ię  k i e d y ś  w  p o w a ż n e m  n i e b e z p i e c z e ń ­
s twie,  to p o c h o d z i ć  o n o  b ę d z i e  a lbo  od  h i t l e r o w ­
s k i c h  N i e m i e c ,  a lb o  o d  k o m u n i s t y c z n e j  Rosji .  Jeśli  
z a p o z n a m y  się t e r az  z p u b l i c y s t y k ą  ż y d o w s k i e g o  
o b o z u  n a r o d o w e g o ,  p r z e k o n a m y  s ię  z n a j w i ę k s z ą  
ł a tw oś c i ą ,  iż w ła ś n ie  w ty c h  d w u  k i e r u n k a c h  z w r a c a  
się na js i ln ie j  os t r ze  a n t a g o n i z m u  ż y d o w s k i e g o .  A s y ­
m i l a c ja  i e k s t e r m i n a c j a :  o to  d w a  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  
z a g r a ż a j ą c e  w s p ó ł c z e s n e j  mn ie j s zoś c i  n a r o d o w e j .  
A s y m i l a c j a  groz i  n a r o d o w i  ż y d o w s k i e m u  ze s t ro n y  
ide i  k o m u n i s t y c z n e j .  E k s t e r m i n a c j a  z a g r a ż a  jej ze 
s t r o n y  ide i  ra s i s to w s k ie j  In te r e sy  po lsk ie j  rac j i  
s t a n u  i n a c j o n a l i z m u  ż y d o w s k i e g o  n ie t y l k o  n ie  są 
ze s o b ą  s p r z e c z n e ,  a le  są  ze s o b ą  i d e a l n i e  r ó w n o ­
leg łe .  D z i a ł a n i e  tej zg o d n o śc i  z a c z y n a  już  dziś  
p r z e j a w i a ć  s ię n a  po lu p r o p a g a n d y  a n ty n ie m ie c -  
kiej  u p r a w i a n e j  p r z e z  ż y d ó w .

T a k  b y  się p r z e d s t a w i a ł a  s p r a w a  ze z e w n ę t r z ­
n e  p o l i t y c z n e g o  p u n k t u  w id z e n ia .  W  po l i t yce  
w e w n ę t r z n e j  a n t y s e m i t y z m  u n ie m o ż l i w ia  n o r m a l n e  
fu n k c j o n o w a n i e  in s t y tu cyj  w o l n o ś c i o w y c h  i p a r ' a -  
m e n t a r n y c h .  S ta łe  b o w i e m  o p o z y c y j n e  n a s t a w i e n i e  
p r z e d s ta w ic ie l i  t r z e c h  m i l j o n ó w  o b y w a t e l i  w  se jm ie ,  
o r az  sojusz ich z e l e m e n t a m .  a n t y p a ń s t w o w e m i  
je s z c z e  si lniej  s k o m p l i k o w a ł b y ,  i t a k  t r u d n y  do  p r o ­
w a d z e n i a ,  a p a r a t  d e m o k r a c j i  po lskiej .  W  tej d z i e ­

d z in i e  n a j t ra fn ie  i n a j d a l e j  s p o j r z e ć  o d w a ż y ł  s ię 
n ie  k to inny ,  tylico a n t y s e m i t a  . endek . . .  St.  G r a b s k i .  
Jego  u g o d a  z k o ł e m  ż y d o w s k i e m ,  o p a r t a  z ; e d n e j  
s t r o n y  n a  p rz y w i l e ja c h  w  d z i e d z i n i e  s z k o l n i c t w a  
n a r o d o w e g o ,  z d rugi e j  n a  p o p a r c i u  k c ł a  ż y d o w ­
sk ie g o  d la  k a ż d o r a z o w e g o  r z ą d u  polsk iego ,  d a w a ł a  
i d e a l n e  r o z w i ą z a n i e  tej  s p r a w y  n a  k r ó t k ą  m e tę .  
N a  d ł u ż s z ą  n ie  je s t  w y k l u c z o n e ,  iż n a l e ż a ł o b y  się 
zw róc ić  do  s y s t e m u  ku r j i  n a r o d o w o ś c i o w y c h  i d o  
p e w n e g o  t y p u  a u t o n o m j i  p e r s o n a ln e j ,  wzo ro w ane  , 
n a  d a w n y c h  „ W a a d a c h ” R z e c z p o s p o l i t e j .  O  re m  
j e d n a k  p o m ó w i m y  m o ż e  k i e d y ś  i n n y m  r a z e m ,  a le  
dz is ia j  nie.

J a s n e m  jes t  w  k a ż d y m  razie ,  iż a n t y s e m i t y z m  
p o l i t y c z n y  b y ł b y  z u p e ł n i e  n i e p o t r z e b n ą  w a l k ą  z 
s i łą  k tó r a  w  tej  chwi l i  p o s i a d a  i n t e r e s y  d z i w n i e  
zb l iż on e  z p o l s k ą  r ac ją  s ta n u .  D o ść  m a m y  n i e p r z y ­
ja c ió ł  k o n i e c z n y c h ,  b y ś m y  miel i  s z u k a ć  walk i  z t y m i  
k t ó r y c h  in t e r e s y  s ą  w sp ó ln e .

K O N K L U Z J E :

D o b i e g a m y  d o  k o ń c a  n a s z y c h  r o z w a ż a ń .  P r o ­
p a g a n d z i e  a n t y s e m i t y z m u  w  P o l s c e  z m u s z e n i  jesteś 
m y  z a r z u c i ć  n i e o d p o w i e d z i a l n o ś ć .  J e d y n y m  'e j  
p r a k t y c z n y m  wynik ł  :m m o ż e  b y ć  b o w i e m  d o p r o ­
w a d z e n i e  3 m i l j o n o w e j  m a s y  o b y w a t e l i  p a ń s t w a  d o  
s t a n u  cza rne j ,  b e z n a d z i e j n e j  r o z p a c z y .  Gzy b ę d z . e  
to  r e z u l t a t  w z m a c n i a j ą c y  p a ń s t w o  Polskie?  O d p o ­
w i e d ź  r i e  w y d a j e  się p o t r z e b n ą .

E k s p e r y m e n t  a n t y s e m i t y z m u  n a  tą  s k a lę  z a s t o ­
s o w a n y  z o s ta ł  w ła ś c iw ie  już  raz  j e d e n .  Nie m ó w i ę
0 N i e m c z e c h ,  g dz ie  p r z e ś l a d o w a n i e  s t o s u n k o w o  nie:- 
z n a c z n e j  ilości ż y a ó w ,  d o p r o w a d z i ł y  j e d y n i e  d o  
o b r z y d z e n i a  o d c z u w a n e g o  w s t o s u n k u  d o  o p r a w ­
ców p r z e z  w s z y s t k i c h  c y w i l i z o w a n y c n  e u r o p e j c z y k ó w .  
E k s p e r y m e n t  a n t y s e m i t y z m u  n a  w ie lk ą  ska lę ,  w r a z  
z m a s o w e m  w y s i e d l a n i e m ,  z a k a z a m i  p o b y t u ,  p o g r o ­
m a m i  etc.  z a s t o s o w a n o  w Ros j i  carskiej ,  R e z u l t a ­
te m  b ył o  w t r ą c e n i e  wi ęks zoś c i  ż y d ó w  do  s t a n u  
b e z n a d z i e i n e j  n i e n a w iś c i  i r o z p a c z y ,  a co z a t e m  
idz ie  do  akcj i  a n t y p a ń s t w o w e j .  W  Po ls ce  wią  e się 
niekieciy a n t y s e m i t y z m  ze z w a l c z a n i e m  k o m u n i z m u .  
T w i e r d z ę  że j i ż e l i  k o m u n i z m  z w y c ię ż y ł  w Ros j i ,  
to s t a ło  się to t a k ż e  i d l a te g o ,  że  od  cz a só w  Ign a -  
t j e w a  s t o s o w a n e  t a m  b y ł y  r e g u l a r n e  p r z e ś l a d o w a ­
n i a  z n a c z n e i  g r u p y  o b y w a t e l i  —  n a r o d o w o ś c i  ż y ­
do wsk ie j .

W i e r z ę  i c h c ę  wie rzyć ,  że P o l s k a  b ę d z i e  k r a ­
j e m  e t y k i  c h rz e ś c i j ań s k ie j ,  s p r a w i e d b  no  ic.  i p r a w a .  
W i e r z ę  iż n ie  d o p u ś c i m y  n ig d y  d o  p o g r o m ó w ,  d c  
m a s o w y c h  kon f i s ka t ,  do  e k s t e r m i n a c j i  n a r o d o w o ś  
c iowej .  N a  d r o d z e  d ą ż e n i a  d o  d o b r o b y t u  i d o  s w o ­
b o d y  k u l t u r a ln e j  w s z y s t k i c h  oby w a te l i ,  z n a j d u j e  
s ię  P o l s k a  m o c a r s t w o w a .  D la t e g o  o b o w i ą z k i e m  k a ż ­
d e g o  p r a w d z i w e g o  m o c a r s t w o w c a  p o w i n n o  b y ć  
c z y n n e  p r z e c i w s t a w i e n i e  się w  k a ż d y m  w y p a d k u ,  
c h o ć  b y  b y ł  j e d n y m  p r z e c i w  stu,  p r ó b o m  g w a .  u
1 o k r u c i e ń s t w a .  N a k a z u j e  to n i e tv lk o  p o c z u c ie  h o ­
n o r u  w  s t o s u n k u  d o  s ł a b s z y c h ,  a le  t a k ż e  i d o b r z e  
z r o z u m i a n y  n a c j o n a h z m  polsk i .

A d o lf  M . Bocheński

P. S. Są  o czyw iśc ie  z a g a d n i e n i a  n a  k t ć - e  
a n t y s e m i c i  częs to  w s k a z u j* ,  a  k tó re  p o w  n n y  zn a -  
leść  ja k i eś  p i a k t y c z n e  ro z w ią z a n ie .  Z  te g o  z a a i ą  
so b ie  s p r a w ę  n a j l e p  ej sa m i  i n t e l i g e n t n i  żydz i .  
W y m i e n i a m y  tu np .  n a d m i e r n ą  k o n c e n t r a c j ę  ż y ­
d ó w  w  h a n d l u  i w w o l n y c h  z a w o d a c h .

W najbliższym numerze

A D O L F A  M.
B O C H E Ń S K I E G O :

— BOBRZYŃSKI, 
PISZCZKOWSKI 

i „SILNA ^ĘKA“ -
STUDJUM Z  D ZIED ZIN Y TE O R JI  

I  P R A K T Y K I  WZMOCNIENIA  
W Ł A D Z Y  W Y K O N A W C Z E J
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Dokończenie ze  str. 3 PRZYGODA Z ORACENI
W y p u s z c z a  s i ę  n a  g o d z i n ę  d z i e n n i e .  
S ą  k a e z o r y  o ś c i a n a c h  n a j e ż o n y c h  flWOŹ- 
d z i a m i  a b y  u n i e m o ż l i w i ć  o p i e r a n i e  s i ę
0  ś c i a n y .  W t a k i c h  n a j d ł u ż s z a  k a r a  w y ­
n o s i  t y d z i e ń .  O c z y w i ś c i e  p o  ^ t a k i e j  k a ­
r z e  d e l i k w e n t  i d z i e  d o  s z p i t a l a .

W ik t .
Ż o ł n i e r z  d o s t a j e  n a  ś n i a d a n i e  k u b e k  

m a ł o  s ł o d k i e j  h e r b a t y  i  k g .  c h l e b a .  
k t ó r y  m a  m u  s t a r c z y ć  r ó w n i e ż  d o  
o b i a d u .  O b i a d  j e s t  t o  o k o ł o  x/2 l i t r a  
z u p y  z  z r z a d k o  s p o t y k a n e m i  z i a r n k a m i  
f a s o l i .  T o  s a m o  n a  k o l a c j ę  p l u s  d a l s z e  
V4 k g .  c h l e b a .  U  n a s  w  p u ł k a c h  j a d a  
s i ę  10 r a z y  l e p i e j .

J e d e n  z ż o ł n i e r z y  o d d z i a ł u ,  b y ł  k i e ­
d y ś  w  P o l s c e .  Z d e z e r t e r o w a ł  p r ^ e d  
w o j s k i e m ,  s i e d z i a ł  w  S t a n i s ł a w o w i e  w  
w i ę z i e n i u ,  p o t e m  p r a c o w a ł  w  K o ł o m y i .

W r ó c i ł  j e d n a k  o d w i e d z i ć  ż o n ę ,  i o t o  
s ł u ż y .

S p y t a ł e m  g o  j a k  m u  s i ę  w  P o l s c e  
p o d o b a ł o .

—  T a ż  p a n o c z k u ,  u w a s  w  t u r m i e  
ł u c z s z e  j a k  t u t  p r z y  w o j a k u .

P o  d w u d n i o w y m  p o b y c i e  w  k o s z a ­
r a c h  ( n a  j e d z e n i e  s p r z e d a ł e m  z e g a r e k ) ,  
o d p r o w a d z o n o  m n i e  n a  w i e j s k i  p o s t e ­
r u n e k  ż a n d a r m e r j i ,  s k ą d  m i a n o  m n i e  
p r z e k a z a ć  d o  s ą d u  d o  C z e r n i o w i e c .

Ź a n d a r m e r j a  o b o k  z w y k ł e j  p o l i c j i  
p e ł n i  w  R u m u n j i  s ł u ż b ę  b e z p i e c z e ń ­
s t w a .  W  k a ż d e j  n a j m n i e j s z e j  n a w e t  
w i o s c e  j e s t  d o ś ć  d o b r z e  o b s a d z o n y  p o ­
s t e r u n e k ,  p r z y c z e m  ż a n d a r m i  j a k o  p o ­
b o r o w i ,  p o w o ł y w a n i  n a  4 l a t a ,  n i e  p o ­
b i e r a j ą  g a ż y .  O t r z y m u j ą  j e d y n i e  1 1 l e i  
( 5 0  gr . )  d z i e n n i e  n a  w y ż y w i e n i e ,

T o  d o b r e  t r a k t o w a n i e  i w z g l ę d n a  
s w o b o d a  j a k i e m i  c i e s z y ł e m  s i ę  w  k o ­
s z a r a c h ,  s k o ń c z y ł o  s i ę  b e z p o w r o t n i e .  
N a r a z i e  z a m k n i ę t o  m n i e  w  k u c h n i ,  
z w y k ł e j  w i e j s k i e j  k u c h n i ,  c h o c i a ż  z k r a ­
t a m i  w  o k n i e ,

P o  c h w i l i  w s z e d ł  k o m e n d a n t  p o s t e ­
r u n k u  p o d o f i c e r  z a w o d o w y  w  s t o p n i n  
„ p l u t o n o w e g o ' 4 ( s i e r ż a n t a ) .

—  D e  u n d i  j e s t i ?  ( s k ą d  j e s t e ś )  
z a p y t a ł .  W ó w c z a s  n i e  r o z u m i s ł e m  t e g o  
j e s z c z e ,  o d p o w i e d z i a ł e m  p o  p o l s k u ,  ż e  
n i e  r o z u m i e m ,  i w  tej  c h wi l i . . .  d o s t a  
J e m  u d e r z e n i e  w  t w a r z .

N i e  z a s t a n a w i a j ą c  s i ę ,  z m i e j s c a  o d  
w a l i ł e m  m u  t a k i e g o  s i e r p a ,  ż e  o p a r ł  
s i ę  d o p i e r o  d w a  m e t r y  d a l e j ,  n a  s t o l e .

W  t e j  s a m e j  c h w i l i  r z u c i ł o  s i ę  n a  
m n i e  c z t e r e c h  ż a n d a r m ó w .  J a k i ś  c z a s  
z a d a w a ł e m  i o d b i e r a ł e m  c i o s y ,  s t a r a j ą c  
s i ę  d o s t a ć  d o  s t o j ą c e j  w  k ą c i e  s i e k i e r y ,  
p o w a l i l i  m n i e  j e d n a k  i s k u l i  r ę c e  z w y ­
k ł y m  k r o w i m  ł a ń c u c h e m .  D o s t a ł e m  
j e s z c z e  p a r ę  u d e r z e ń ,  k t ó r y c h  n a w e t  
z w ś c i e k ł o ś c i  n i e  c z u ł e m ,  p o c z e m  z w i ą ­
z a n o  m n i e  w  ki j  i z o s t a w i o n o  n a  c a ł ą  
n o c .

R a n o  z j a w i ł  s i ę  u m n i e  ż a n d a r m
1 b e z  s ł o w a  r o z w i ą z a ł  m i  n o g i ,  r ą k  
j e d n a k  d l a  p e w n o ś c i  n i e  r o z k u ł .  D z i ę ­
k o w a ł e m  z a t o  B o g u  z  c a ł e g o  s e r c a ,  
g d y ż  d  d ę k i  t e m u  o m i n ę ł o  m n i e  p o ­
r z ą d k o w a n i e  b u d y n k u  ( b y ł a  w ł a ś n i e  
s o b o t a ) .

P o r z ą d k o w a l i  b o w i e m  a r e s z t a n c i .  
J a k i ś  d o ś ć  p r z y z w o i c i e  u b r a n y  ż y d  
( r ó w n i e ż  n i e l e g a l n e  p r z e j ś c i e  g r a n i c y )  
i m ł o d y  c h ł o p a k .  U k r a i n i e c  z  t e j ż e  w s i  
z a t r z y m a n y  z a  j a k ą  b u r d ę  n a  w e s e l u .

C b o ć  s a m  b y ł e m  z a k u t y  w  k a j d a n y ,  
z  p r a w d z i w ą  p r z y k r o ś c i ą  p a t r z y ł e m  n a  
o h y d n e  p o n i ż e n i e  j a k ą  b y ł a  i c h  p r a c a .  
O d  r a n a  s z o r o w a l i  p o w y n o s z o n e  n a  
d w ó r  s t o ł y  i ł a w y ,  P o t e m  p r z e z  k i l k a  
g o d z i n  z  r z ę d u ,  n a  k l ę c z k a c h  m y l i  p o d ­
ł o g ę  o h y d n e m i  b r u d n e m i  s z m a t a m i  z a -  
n u r z a n e m i  w  c u c h n ą c y m  k u b l e .  T o n i e  
j e s z c z e  z r e s z t ą  — a l e  k a ż d e  n i e d o c i ą g ­
n i ę c i e ,  c z y  c i e ń  n a w e t  o p i e s z a ł o ś c i ,  
k a r a n e  b y ł o  p o t ę ż n y m  k o p n i a k i e m ,  c z y  
„ b i c i e m  w  t w a r z  i g ł o w ę 14.

T o  t e ż  t r u d n o  s i ę  d z i w i ć ,  ż e  c i  l u ­
d z i e  p r a c o w a l i  z n i e n o r m a l n y m  w p r o s t  
p o ś p i e c h e m .  A  p r a c o w a l i  o g ł o d z i e  i o d  
r a n a  d o  p i ą t e j  p o p o ł u d n i u .

O  p i ą t e j  d o s t a l i  p o  t a l e r z u  z i m n e g o  
k a p u ś n i a k u .  J a  o c z y w i ś c i e  j a k o  b u n t o w ­
n i k  n i c  n i e  d o s t a ł e m .

P °  p e w n e m  c z a s i e  z a w o ł a n o  m n i e  
d o  k a n c e l a r j i .  Z a  b i u r k i e m  s i e d z i a ł  k o ­
m e n d a n t ,  i z a  p o ś r e d n i c t w e m  m ł o d e g o  
ż y d a  m ó w i ą c e g o  p o  p o l s k u  z a c z ą ł  z a ­
d a w a ć  m i  p y t a n i a  i w p i s y w a ć  j e  d o  
j a k i e g o ś  k w e s t j o n a r j u s z a .

—  I m i ę  i n a z w i s k 0 ?
-—  I m i o n a  r o d z i c ó w ?
—  W  ‘w o j s k u  s ł u ż y ł ?
—  T a k .
—  W  j a k i e j  b i o n i ?
—  W  p i e c h o c i e .
—  S t o p i e ń ?
—  K a p r a l  —  p o d c h o r ą ż y  r e z e r w y .
N i e  z r o z u m i a ł ;  t ł ó m a c z ę  m u  j a k  m o ­

gę ;  w r e s z c i e  p y t a  j a k ą  m i a ł e m  f u n k c j ę .
—  D o w ó d c a  d r u ż y n y .
M ó j  i n t e r l o k u t o r ,  g r z e c z n i e j s z y m  j uż  

t o n e m  p y t a  d a l e j .
—  J a k  s ą  r o z m i e s z c z o n e  p u ł k i w P o l s -  

c e ,  c o  w i e m  o u z b r o j e n i u  i t. d.
—  N a  to  n i e  o d p o w i a d a m  —  m ó ­

w i ę  z a s t a n a w i a j ą c  s i ę  c z y  p o c i ą g n i e  t o

d l a  m n i e  n i e p r z y j e m n e  k o n s e k w e n c j e .  
A l e  n i e .  P a n  k o m e n d a n t  p r ó b u j e  p e r ­
s w a z j i .  D o c h o d z i m y  d o  p o r o z u m i e n i a .  
O n  b ę d z i e  p y t a ł ,  a  j a  o d p o w i e m  n a  to  
c o  u z n a m  z a  s t o s o w n e .

N a  k i l k a  p y t a ń  n a  t e m a t y  ś c i ś l e  
w o j s k o w e  o d m a w i a m  o d p o w i e d z i ,  
w r e s z c i e  p a d a  p y t a n i e .

—  C z y  w  P o l s c e  m o s t y  s ą  s t r z e ­
ż o n e ?

—  Co?. .
—  C z y  s t o j ą  w a r t y  w o j s k o w e  p r z y  

m o s t a c h ?
P ó ź n i e j  d o w i e d z i a ł e m  s i ę ,  i z r e s z t ą  

s a m  w  C z e r n i o w c a c h  w i e d z i a ł e m ,  że  
m o s t y  s ą  d z i e ń  i n o c  s t r z e ż o n e  p r z e z  
w o j s k o .  P o d o b n o  z  o b a w y  p r z e d  z a ­
m a c h a m i .

A l e  w ó w c z a s  p y t a n i a  t e  p o t r a k t o ­
w a ł e m  j a k o  d o b r y  ż a r t ,  i z e  ś m i e c h e m  
p r a w i e  o d p o w i e d z i a ł e m  ż e ,  o c z y w i ś c i e  
n i e .

J e s z c z e  k i l k a  p y t a ń  o k o l e j e  i p r z e ­
m y s ł ,  N i e  o d p o w i a d a m  i b a d a n i e  s k o ń -

P a ł a c  m e t r o p o l i t y  w  C z e r n i o w i c a c h .

c z o n e .  T e r a z  j e d e n  z ż a n d a r m ó w  b i e ­
r z e  z e  s t o j a k a  k a r a b i n ,  n a b i j a  g o  i k i e ­
r u j e  d o  m n i e .  P r z y z n a m  s ię,  ż e  b y ł e m  
t r o c h ę  w  s t r a c h u .  A l e  n i e .  T r z e b a  t y l k o  
p o d p i s a ć  z e z n a n i e .  P o d  g r o z ą  l u f y  z d e j ­
m u j ą  m i  ł a ń c u c h y ,  z d r ę t w i a ł ą ,  n i e m o -  
g ą c ą  " n t r z y m a ć  p i ó r a  r ę k ą  z  t r u d e m  
p o d p i s u j ę ,  p o c z e m  z a k u w a j ą  m n i e  n a ­
t y c h m i a s t  z n o w u .

N i e m a  c o  — j e s t o m  n i e b e z p i e c z n y m  
c z ł o w i e k i e m ,  ł a m a n y m  j ę z y k i e m  u k r a i ń ­
s k i m  w y j a ś n i a j ą  mi :

—  Z a  c e  s z a  ż a n d a r i  c h o c z e s z  b y t y .
T a  s ł a w a  „ n i e b e z p i e c z n e g o  c z ł o w i e ­

k a 11 z a o s z c z ę d z i ł a  m i  d u ż o  p r z y k r o ś c i  
n a s t ę p n e g o  d n i a  w  c z a s i e  t r z y d z i e s t o ­
k i l o m e t r o w e g o  m a r s z u  d o  C z e r n i o w i c e .  
W p r a w d z i e  c a ł ą  d r o g ę  o d b y ł e m  w  ł a ń ­
c u c h a c h ,  i z p u s t y m  o d  3 0  g o d z i n  ż o ­
ł ą d k i e m ,  a l e  n i k t  n i e  t k n ą ł  m n i e  p a l ­
c e m .

M ó j  t o w a r z y s z  z a ś ,  ó w  ż y d ,  n a  k a ż ­
d y m  z c z t e r e c h  p o s t e r u n k ó w ,  g d z i e  
z m i e n i a l i  s i ę  k o n w o j e n c i ,  b y ł  b i t y  i m a l ­
t r e t o w a n y ,

W r e s z c i e  d o s z l i ś m y  d o  C z e r n i o w i c e .  
T a m t e j s z y  k o m e n d a n t  ż a n d a r m s k i .  b y ł  
t o  p r z y z w o i t y  c z ł o w i e k ,  i m ó w i ł  p o  
n i e m i e c k u .

P o  p r z e s ł u c h a n i u  m n i e ,  n a t y c h m i a s t  
z d j ę t o  m i  k a j d a n y ,  s p o r z ą d z o n o  n a  m o j e  
ż ą d a n i e  p r o t o k ó ł  m o i c h  z e z n a ń  o p o ­
s t ę p o w a n i e  n a  p o s t e r u n k u  w  O r o s e n i  
i o b i e c a n o  ż e  w i n n i  b ę d ą  u k a r a n i .

P o z a t e m  d a ł e m  j e d n e m u  z  ż a n d a r ­
m ó w  p i e n i ą d z e  ( z  d u ż y m  n a d d a t k i e m )  
z a  k t ó r e  p r z y n i ó s ł  m i  j e d z e n i a  i p a p i e ­
r o s ó w ,  p o c z e m  p o c z ę s t o w a n o  m n i e  
h e r b a t ą .

T r a k t o w a n o  m n i e  t e r a z ,  j a k  w i ę ź n i a  
w s p r a w d z i e ,  a l e  z u p e ł n i e  g r z e c z n i e .

A r e s z t  m i e ś c i ł  8ię p r z y  p r e f e k t u r z e  
p o l i c j i ,  z b u d o w a n y  b y ł  j e s z c z e  z a  c z a ­
s ó w  a u s t r y j a c k i c h .

U r z ą d z e n i e  b a r d z o  p o r z ą d n e  c z y s t o  
j p r z e s t r o n n i e ,

W c h o d z i ł o  s i ę  t a m ,  p r z n z  p o k o i k  
d y ż u r n e g o ,  r o d z a j  k a n c e l a r j i ,  n a s t ę p n i e  
j e s t  d w u p i ę t r o w y  d ł u g i  h o l  r o d z a j  k o ­
r y t a r z a  z  b a l k o n i k a m i  n a  k a ż d e m  p i ę ­
t r z e ,  W c h o d z i ł o  s i ę  n a  n i e  p o  k r ę c o ­
n y c h  ż e l a z n y c h  s c h o d a c h .  N a  k a ż d e m  
p i ę t r z e ,  k r a n  n a d  z l e w e m ,  j a k  w  p i e r w ­
s z e j  l e p s z e j  k u c h n i  w a r s z a w s k i e j .

N a  k a ż d e m  p i ę t r z e  p o  o b u  s t r o n a c h  
z n a j d o w a ł y  s ię  z e l e .  B y ł o  i c h  z d a j e  się  
12 n a  p i ę t r z e .  J a  d o s t a ł e m  s i ę  d o  c e l i  
Nr .  8  n a  p a r t e r z e .  C e l a  b y ł a ,  w y s o k a  
c z y s t a ,  d o  ś c i a n y  p r z y b i t y  b y ł  ż e l a z n y  
t a p c z a n  z s i a t k ą  d r u c i a n ą ,  p o  d r u g i e j  
s t r o n i e  t a k i ż  p r z y b i t y  d o  ś c i a n y  s t o l i k  
i k r z e s e ł k o  n a  z a w i a s a c h .

P r z y  d r z w i a c h  z  j e d n e j  s t r o n y  k a l o ­
r y f e r ,  z e  s t o j ą c ą  n a  n i m  b u t e l k ą  z  w o ­
d ą ,  z  d r u g i e j  s t r o n y , . ,  o k r ą g ł a  m u s z l a  
k l o z e t o w a  n a  s z c ę ś c i e  s p ł u k i w a n a  p r z e ­
p ł y w a j ą c a  b e z  p r z e r w y  w o d ą .

W  c e l i  b y ł o  d w ó c h  l o k a t o r ó w  
z  o s t r z y ż o n e m i  d o  s k ó r y  w ł o s a m i .

M o i  n o w i  w s p ó ł m i e s z k a ń c y ,  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  z a s y p a l i  m n i e  p y t a n i a m i ,  
p o c z e m  r o z t o c z y l i  p r z e d  m o i m i  o c z y m a ,  
o b r a z  n a d z w y c z a j  c z a r n o  p r z e d s t a w i a ­
j ą c y  R u m u n j ę  w o g ó l e ,  a  w  s z c z e g ó l ­

n o ś c i  j e j  s ą d y  i w i ę z i e n n i c t w o  —  J e d e n  
z  n i c h .  r u d y  ż y d ,  z  W a r s z a w y  d o s t a ł  
s i ę  t u  c h c ą c  b e z  p a s z p o r t u  d o j e c h a ć  
d o  P a l e s t y n y .  D r u g i  b y ł  z a t o  t y l k o  
z w y k ł y  c z e r n i o w i e c k i  k i e s z o n k o w i e c .

B y ł e m  n i e s t e t e t y  b .  z m ę c z o n y  w i ę c  
m a ł o  c o  z  t e g o  z r o z u m i a ł e m .  P r z e n o ­
c o w a l i ś m y  w e  t r z e c h  n a  ł ó ż k u  p o w i ę k -  
s z o n e m  p r z e z  d o s t a w i e n i e  ł a w y , . .

R a n o  z a w o ł a n o  m n i e ,  n a  g ó r ę ,  g d z i e  
w  j a k i e j ś  k a n c e l a r j i ,  s f o t o g r a f o w a n o  
m n i e ,  z d j ę t o  o d c i s k i  z w s z y s t k i c h  d z i e ­
s i ę c i u  p a l c ó w  i o d e s ł a n o  d o  cel i .

Z a p y t a ł e m ,  k i e d y  d o s t a w i ą  m n i e  
p r z e d  s ą d ,  i z a ż ą d a ł e m  n a t y c h m i a s t o -  
t o w e g o  z a w i a d o m i e n i a  K o n s u l a  P o l ­
s k i e g o .

—  J u t r o  b ę d z i e  p a n  d o p r o w a d z o n y  
d o  s ą d u .  a p r z e d  t e m  d o  K o n s u l a t u . . .

W r ó c i ł e m  d o  c e l i  -— M o i c h  w s p ó ł ­
t o w a r z y s z y  j u ż  n i e  z a s t a ł e m .  N u d z i ł e m  
s i ę  w i ę c  s a m .  K o ł o  g o d z i n y  d r u g i e j  
p o c z u ł e m ,  ż e  g ł ó d  z a c z y n a  m i  d o s ł o w ­
n i e  s k r ę c a ć  k i s zk i .  Z a s t u k a ł e m  d o  d r z w i .  
D o z o r c a  k t ó r y  o t w o r z y ł  m i  d z w i ,  z a ­
p y t a ł e m  o j e d z e n i e .

U  n a s  w  a r e s z c i e  p o l i c y j n y m  s ię  
n i e  k a r m i ,  j e ż e l i  p a n  m a  p i e n i ą d z e ,  t o  
m o g ę  k u p i ć  w  m i e ś c i e .

M i a ł e m  j e s z c z e  t r o s z k ę  p i e n i ę d z y ,  
o t r z y m a n y c h  z a  z e g a r e k .  O k o ł o  40  le i .  
M u s i a ł e m  w i ę c  o s z c z ę d z a ć .  Z a p y t a ł e m  
w i ę c  c e n y ,  c h J e b a ,  t y t o n i u  i z a p a ł e k .

—  „ C h l e b  10 l e i ,  t y t o ń  7 l e i ,  z a ­
p a ł k i  2 l e j e ,  a l e  u n a s  p a l i ć  n i e  w o l n o " .

B r a k  p a l e n i a  b a r d z o  m i  d o l e g a ł ,
w i ę c  p o m n y  c o  m ó w i l i  m i  w c z o r a j s i  
„ k o l e d z y *  o k o r u p c j i  r u m u ń s k i e j ,  z a r y ­
z y k o w a ł e m .

D a ł e m  m u  25  l e i  i p o w i e d z i a ł e m ;
—  „ N i e c h  p a n  j e d n a k  p r z y n i e s i e  

t y t o n i u  t e ż ,  a  z a t o  r e s z t a  d l a  p a n a " .
D r u g i e g o  d n i a  w y d a ł e m  o s t a t ­

n i e  k i l k a n a ś c i e  l e i  i w  d o d a t k u
d z i e l i ł e m  s i ę  p r o w i a n t a m i  z  d a n y m  d o  
m o j e j  c e l i  n o w y m  l o k a t o r e m .

B y ł  t o  n a w e t  P o l a k .  M a ł y ,  g a r b a t y ,  
z  j e d n ą  n o g ą  k r ó t s z ą ,  m i e j s c o w y  s z e w c .

A r e s z t o w a n o  g o  w  z w i ą z k u  z j a k ą ś  
k r a d z i e ż ą .

Z a b r a n o  g o  z  d o m u  b e z  g r o s z a ,  n i e  
p o z w a l a j ą c  n a  w y d a n i e  j a k i c h k o l w i e k  
p o l e c e ń .  B y ł  w d o w c e m ,  i m i e s z k a ł  s a m ,  
w i ę c  n i k t  z  w ł a s n e j  i n i c j a t y w y  n i e  z a ­
t r o s z c z y ł  s i ę  o n i e g o .  ; a g i  i

M i m o  o b i e t n i c  d o  k o n s u l a t u  n i e  
z a p r o w a d z o n o  m n i e ,  a n i  d r u g i e g o ,  an i  
n a w e t  t r z e c i e g o  d n i a .  P o n i e w a ż  w y ­
d a ł e m  w s z y s t k i e  p i e n i ą d z e ,  w i ę c  t r z e ­
c i e g o  d n i a  g ł o d o w a l i ś m y  o b a j .

W  c z w a r t y m  d n i u  z n a j o m y  p o l i c j a n t  
p r z y n i ó s ł  s z e w c o w i  p ó ł  k i l o  c h l e b a  
i ć w i e r ć  k i e ł b a s y ;  m u s i a ł o  s t a r c z y ć  n a m  
o b u  n a  c a ł y  d z i e ń .  T o  s a m o  n a s t ę p ­
n e g o  d n i a .

W r e s z c i e  s z ó s t e g o  d n i a ,  w  s o b o t ę  
z a p r o w a d z o n o  m n i e  d o  K o n s u l a t u .

1 t a m  z o b a c z y ł e m  s i ę  w  l u s t r z e .  
W y g l ą d a ł e m  s t r a s z n i e .  N i e o g o l o n y  o d  
t y l u  d n i ,  w  k o s z u l i  s z a r e j  o d  b r u d u ,  
w  p o m i ę t y c h  ^ s p o d n i a c h .  W  o c z a c h  j a ­
k i e ś  g o r ą c z k o w e  b l a s k i ,  w a r g i  p o p ę ­
k a n e  z  g ł o d u .

T r u d n o  s i ę  t e ż  d z i w i ć ,  ż e  u r z ę d n i k ,  
k t ó r y  m i a ł  s p r a w d z i ć  m o j ą  t o ż s a m o ś ć ,  
w s i a d ł  n a  m n i e  z  m i e j s c a ,  n i e  d a j ą c  
mi  d o j ś ć  d o  s ł o w a .

—  P o  c o ś c i e  tu p r z y s z l i  —  c z y  
m y ś l i c i e ,  ż e  t u  n i e  m a m y  l e p s z e j  r o b o t y ,  
j a k  w a s  w y c i ą g a ć  —  w  t y m  t o n i e  
m n i e  p r z y w i t a ł .

C z a s i e  t e j  p e r o r y  z  p l i k u  r ó ż n y c h  
d o t y c z ą c y c h  m n i e  r u m .  p r o t o k u ł ó w ,  
w y p a d ł  k a r t o n i k  m o j e j  l e g i t y m a c j i  n a  
o d z n a k ę  S z k o ł y  P o d c h o r ą ż y c h .
U r z ę d n k  s p o j r z a ł  i z  m i e j s c a  z m i e n i ł  
t o n .

—  P a n  j e s t  p o d c h o r ą ż y m ?  S k ą d  s ię  
p a n  t u  w z i ą ł  w  t a k i m  s t a n i e ?

—  C h c ę  w ł a ś n i e  o t e m  m ó w i ć .
P r o s z ę ,  n i e c h  p a n  s i a d a  —  w s k a ­

z a ł  m i  k r z e s ł o ,  p o c z e m  z ł o ż y ł e m  s z c z e ­
g ó ł o w e  s p r a w o z d a n i e  d o  p r o t o k u ł u .

N a s t ę p n i e  r o z m a w i a ł e m  z  k o n s u l e m ,  
k t ó r y  o b i e c a ł  m i  i n t r e w e n j o w a ć  o j a k -  
n a j s z y b s z e  z w o l n i e n i e ,  o t r z y m a ł e m  100 
le i  d o r a ź n e j  z a p o m o g i  i o b i e t n i c ę  d a l ­
s z e j  p o m o c y .

W  p o n i e d z i a ł e k  d o p r o w a d z o n y  z o ­
s t a ł e m  d o  P r i m - p r a c u r o r a  ( s ę d z i a  ś l e d -  
c z y ) ,  g d z i e  z o s t a ł e m  p r z e s ł u c h a n y ,  i 
d o s t a ł e m  „ m a n d a t  d e  a r e s t a r e "

W r e s z c i e  o d p r o w a d z o n o  m i ę  d o  
w i ę z i e n i a  g d z i e  m i a ł e m  o c z e k i w a ć  
s p r a w y  s ą d o w e j .

N o r m a l n i e  c z e k a  s i ę  n a  n i ą  
p r z e s z ł o  m i e s i ą c ,  d z i ę k i  K o n ­
s u l a t o w i  c z e k a ł e m  t y l k o  14 dn i .  
C i e k a w  b y ł e m  n o w e g o  m i e j s c a  z a m i e ­
s z k a n i a .

P r z y w i t a ł  m n i e  d o ś ć  p r o t e k c j o n a l ­
n i e  p o  p o l s k u .

O b e r w a n y  „ W a c h m a n *  w  g r a n a t o ­
w y m  m u n d u r z e ,  s z a r y c h  c y w i l r y c h  s p o ­
d n i a c h  i w e ł n i a n y c h  z i e l o n y c h  g e t r a c h  
d o  k o l a n ,  i u p r z e d z i ł ,  ż e  w  c e l i  z a s t a n ę  
r o d a k ó w .

P o  w e j ś c i u  d o  c e l i ,  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  r z u c i ł o  mi  s i ę  w  o c z y  n i e s ł y c h a ­
n i e  n ę d z n e  u m e b l o w a n i e ,  s k ł a d a j ą c e  
s i ę  z  s z e ś c i u  t a p c z a n ó w  p r z y k r y t y c h

s ł o m i a n e m i  m a t a m i ,  o r a z  n i e s a m o w i c i e  
r u d y  z a r o s t  i o d s t a j ą c e  u s z y  j e d n e g o  
z  „ r o d a k ó w " ,  j u ż  z r e s z t ą  p r z e d  p a r u  
d n i a m i  w  a r e s z c i e  p o l i c y j n y m .

T e n  „ r o d a k " ,  p a n  J a k ó b  J ó z e f  R o -  
z a n t a l ,  „ t u r y s t a "  p o l s k o - p a l e s t y ń s k i ,  
d o k o n a ł  p r e z e n t a c j i  r e s z t y  t o w a r z y ­
s t w a .

B y ł o  w i ę c  t a m  d w ó c h  m ł o d  c h  „ r o -  
d a k ó w u , c zy l i  p o p r o s t u  Ż y d ó w  z  Ł o ­
d z i  z a t r z y m a n y c h  n a  p r z e m y c a n i u  s i ę  
d o  „ Z i e m i  o b i e c a n e j "  i r ó ż n i  D ż o r d z i  
4 0 - l e t n i  s e r b ,  m u z y k a n t  (i  z a p e w n i e  
ż e b r a k )  w ł ó c z ą c y  s i ę  o d  l a t  p o  c a ł e j  
E u r o p i e .

M i m o ,  ż e  w e d ł u g  i c h  s ł ó w  z k r a j u  
w y g n a ł a  i c h  n ę d z a  i b r a k  p r a c y  i m i ­
m o  t r z e c h  m i e s i ę c y  s p ę d z o n y c h  w  w i ę ­
z i e n i u ,  o r a z  p e r s p e k t y w y  a r e s z t u  w  
k r a j u ,  n i e  p r z e j m o w a l i  s i ę  z u p e ł n i e .

T w i e r d z i l i  ż e  p r z e z i m u j ą  w  k r a j u  
a  n a  w i o s n ę  r u s z ą  z n o w u ,  i u d a ć  i m  
s ię  m u s i  b o  n a b r a l i  j u ż  d o ś w i a d c z e ­
nia .

J e d e n  z  n i c h  b y ł  k r a w c e m  d r u g i  
r o b o t n i k i e m  z j a k i e j ś  ^ p r z ę d z a l n i .  N i e  
m i e l i  p r a c y  i m u s i e l i  z  P o l s k i  u c i e k a ć .  
M i e l i  c z t e r e c h  t o w a r z y s z y  k t ó r y m  u d a ł o  
s i ę  d o t r z e ć  d o  K o n s t a n c j i ,  w i ę c  c h y b a  
i i m  u d a  s i ę  n a  p r z y s z ł y  r o k .  Z a p y t a ­
ł e m  i c h  z a  c o  m a j ą  z a m i a r  p r z e z i ­
m o w a ć ,  j e ż e l i  n i e  m a j ą  r o d z i n y ,  ani  
w i d ° k ó w  n a  o t r z y m a n i e  p r a c y ,  —  O d ­
p o w i e d z i e l i ;  t e r a z  t o  j u ż  n a m  d o p o m o g ą .

T a k ą  s a m ą  n i e f r a s o b l i w o ś ć  o k a z y ­
w a ł  b a r d z o  m ł o d y ,  b o  z a l e d w i e  c z t e r ­
n a s t o l e t n i  Ż y d  d o s t a r c z o n y  d o  n a ­
s z e j  c e l i  w  d z i e s i ę ć  d n i  p ó ź n i e j .

T e n  m a l e c  z r e s z t ą ,  z a i m p o n o w a ł  
m i  n a p r a w d ę .  P r o s z ę  s o b i e  t y l k o  w y ­
o b r a z i ć .  C z t e r n a s t o l e t n i  s m a r k a c z ,  w y ­
r u s z a  p i e s z o  z W a r s z a w y  m a j ą c  c a ł e g o  
m a j ą t k u  2 5  z ł .

R ó ż n e m i  s p o s o b a m i  d o s t a j e  s i ę  d o  
g r a n i c y  z m i e n i a  p i e n i ą d z e ,  p r z e k r a d a  
s i ę  w  n o c y  m i ę d z y  p o s t e r u n k a m i ,  i i d z i e  
d a l e j .

P o  p r z e j ś c i u  p i e s z o  c a ł e j  R u m u n j i  
w z d ł u ż  t o r ó w  k o l e j o w y c h ,  z o s t a j e  w r e ­
s z c i e  s c h w y t a n y  p r z y  p r z e c h o d z e n i u  
g r a n i c y  b u ł g a r s k i e j .

J a k  n a  c z t e r n a s t o l a t k a  t o  w y c z y n  
n i e m a ł y .

N a  s o l i d a r n o ś c i  ż y d ó w  i p r z y w i ą ­
z a n i u  d o  ż y d ó w  p a l e s t .  o p i e r a ł  c a ł ą  
s w o j ą  p o d r ó ż  m ó j  t r z e c i  ż y d  w s p ó ł -  
l o k a t o r ,  „ t u r y s t a *  R o z e n t a l .

K o  n s u l a t  P o l s k i  z p r o ś b ą  o w y d a n i e  
p a s z p o r t u  n a  d a l s z ą  d r o g ę .

R ó w n o c z e ś n i e  z a ś  o d w i e d z a ł  k o ­
l e j n o  r ó ż n e  o r g a n i z a c j e  i w y b i t n i e j s z y c h  
o b y w a t e l i  ż y d o w s k i c h  z b i e r a j ą c  p o d  
p i s y  i d a t k i .

K i e d y  p r z e k o n a ł  s i ę  ż e  w  k o n s u l a ­
c i e  m o ż e  o t r z y m a ć  c o  n a j w y ż e j  p a s z ­
p o r t  z  s i e d m i o d n i o w ą  w a ż n o ś c i ą  n a  
p o w r ó t  d o  k r a j u ,  w y s z u k a ł  j a k i e g o ś  
u r z ę d n i k a  r u m u ń s k i e g o  k t ó r y  z a  80 0  
l e i  w y s t a w i ł  m u  n a j f o r m a l n i e j s z y  r u ­
m u ń s k i  d o w ó d  o s o b i s t y  i r u s z y ł  d a l e j  
d l a  b e z p i e c z e ń s t w a  s t e m p l u j ą c  s w o j ą  
k s i ą ż k ę  t a k ż e  w  u r z ę d a c h  p o l i c y j n y c h .

P o w o d z i ł o  m u  s i ę  ś w i e t n i e ,  g d y ż  
ż y d z i  r u m u ń s c y  p r z y j m o w a l i  go  b a r d z o  
s e r d e c z n i e  i d a w a l i  o b f i t e  d a t k i ,  a ż  
t r a f i ł  d o  m i a s t a  B o t a s a n i  g d z i e  p o w i ­
n ę ł a  m u  s ię  n o g a .

K o m i s a r z a  p o l i c j i ,  k t ó r e g o  p r o s i ł
0 p o d p i s  w  k s i ą ż c e  z a i n t e r e s o w a ł a  
n i e z g o d n o ś ć  r u m u ń s k i e g o  d o w o d u
1 w a r s z a w s k i e j  k s i ą ż k i .  C o  g o r s z a  b y ł  
t o  w y j ą t k o w y  R u m u n ,  b o  n i e c h c i a ł  
w z i ą ć  „ b a k s z y s z u *  i w  r e z u l t a c i e  p a n  
R o z e n t a l  p r z y j e c h a ł  d o  C z e r n i o w i c ,  
g d z i e  c z e k a  g o  k i l k a  s p r a w  s ą d o w y c h .

O n  r ó w n i e ż  j a k  i i n n i  ż y d z i  n i e  
m a r t w i ł  s i ę  w i ę z i e n i e m .  B a ł  s i ę  t y ł k a  
b a r d z o  o d s t a w i e n i a  g o  d o  P  o l s k . i  g d z i e  
c z e k a  g o  r ó w n i e ż  z e  d w a  m i e s i ą c e  
w i ę z i e n i a .

W ę g i e r ,  b e z r o b o t n y  c z t e r d z i e s t o l e t n i  
s z o f e r ,  c z ł o w i e k  b a r d z o  ł a g o d n y  i  d o ­
b r o d u s z n y ,  w y r u s z y ł  d o  b r a t a  w  M o ­
s k w i e ,  k t ó r e m u  s i ę  p o d o b n i e  d o b r z e  
p o w o d z i .

P o d r ó ż  j e g o  t o  i s t n e  s z a l e ń t w o *  
N i e  z n a j ą  ż a d n e g o ,  p o z a  w ę g i e r s k i m , ,  
j ę z y k a ,  p r a w i e  b e z  p i e n i ę d z y ,  m i a ł  z a ­
m i a r  p r z e d o s t a ć  s i ę  p i e s z o  p r z e z  C z e ­
c h y  i P o l s k ę  d o  R o s j i .  Z a m i a s t  p a s z ­
p o r t u  i b i l e t u  m i a ł  j e d y n i e  k a r t k ę  
z  a d r e s e m  b r a t a  w  M o s k w i e  i b a r d z o  
n i e d o k ł a d n ą  m a s z t r u t ę .  W  t y c h  w a ­
r u n k a c h  n i c  d z i w n e g o ,  ż e  z a m i a s t  d o  
P o l s k i  d ° e t a ł  s i ę  d o  R u m u n j i ,  i dz i wi ć ,  
s i ę  t y l k o  n a l e ż y  ż e  p r z e b y ł  c a ł ą  R u s  
P o d k a r p a t y  i d u ż ą  c z ę ś ć  B u k o w i n y *  
z a n i m  g o  z ł a p a n o .

P o n i e w a ż  m o ż n a  b y ł o  r o z m ó w i ć  s i ę  
z  n i m  t y l k o  n a  m i g i ,  n i e  p r ó b o w a ł e m  
n a w e t  o d w o d z i ć  g o  o d  t e g o ,  a  n a w e t  
n a p i s a ł e m  m u  n o w ą ,  m a r s z t r u t ą  o d  
H u s .  w  C z e c h o s ł o w a c j i  a ż  d o  B o d w o -

T r a k t  b u k o w i ń s k i .

B y ł  t o  2 6  l e t .  c z e l a d n i k  k r a w i e c k i  
r u d y ,  a o d s t a j ą c e m i  u s z a m i  i b a r d z o  
w y g a d a n y .  P o  p o l s k u  m ó w i ł  z r e s z t ą  
o h y d n i e .  O t ó ż  t e n  d ż e n t e l m e n ,  p o  o d ­
b y c i u  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  s i e d z i a ł  p ó ł  
r o k u  u r o d z i n y  w  W a r s z a w i e ,  n i e  m o ­
g ą c  j e d n a k  z n a l e ś ć  p r a c y ,  p o s t a n o w i ł  
w y b r a ć  s i ę  d o  P a l e s t y n y .

Z a o p a t r z y ł  s i ę  w  l e g i t y m a c j ę  k l u b u  
„ M a k a b i "  i k s i ą g ę  k o n t r o l n ą  z a o p a ­
t r z o n ą  n a  w s t ę p i e  b ł o g o s ł a w i e ń s t w e m  
r a b i n a  d l a  d z i e l n e g o  t u r y s t y  i p o ś w i a d ­
c z e n i a  „ M a k a b i " .  i i  c z ł o n e k  k l u b u  
R o z e n t a l  w y r u s z a  w  p i e s z ą  p o d r ó ż  
k r a j o z n a w c z ą  d o  P a l e s t y n y  i t a k  w y ­
e k w i p o w a n y  w y r u s z y ł  w  l u t y m  1934 
w  d r o g ę .

Z  p o c z ą t k u  z a b i e g a ł  o p o d i s y  r ó ­
ż n y c h  c a d y k ó w ,  k a l w a r y j s k i c h  c z y  k o -  
z i e n i c k i c h ,  i j u ż  z a  L u b l i n e m  m a j ą c  
p e w n ą  i l o ś ć  p o d p i s ó w  i b ł o g o s ł a ­
w i e ń s t w ,  z a c z ą ł  w  k a ż d e j  m i e j s c o w o ś c i  
z g ł a s z a ć  s i ę  d o  g m i n  w y z n a n i o w y c h ,  
k t ó r e  d a w a ł y  m u  w y ż y w i e n i e ,  n o c l e g  
i p e w n e  d a t k i  n a  d r o g ę .

O d p o w i e d n i o  d o  p r z e b y t y c h  k i l o ­
m e t r ó w  i i l o ś c i  p o d p i s ó w  w  k s i ą ż c e ,  
r o s ł a  s e r d e c z n o ś ć  p r z y j m u j ą c y c h  i c o  
w a ż n i e j s z a  w i e l k o ś ć  d a t k ó w .

W  K u t a c h  n a s z  t u r y s t a  z n a l a z ł  
w s p ó ł w y z n a w c ó w ,  k t ó r z y  z a  u l g o w ą  
o p ł a t ą ,  b o  t y l k o  za  10 z ł .  p r z e p r o w a ­
dz i l i  g o  p r z e z  g r a n i c ę  i d o p r o w a d z i l i  
a ż  d o  C z e r n i o w i e c .

T u  p a n  R o z e n t a l ,  z a i n s t a l o w a ł  s i ę  
u  j a k i e g o ,  r o d a k a  i z a c z ą ł  o d w i e d z a ć

ł o c z y c h ,  b o  w c a l e  n i e  z a m i e r z a ł  p o ­
p r z e s t a ć  n a  j e d n e j  p r ó b i e .

G o r z e j  b y ł o  z  i n n y m  e n t u z j a s t ą  
K r a j u  s o w i e c k i e g o  k t ó r y  d o p i ą ł  w p r a w ­
d z i e  c e l u ,  a l e  j u ż  n a  m i e j s c u  s t r a c i ł  
w s z e l k i e  i l uz j e .

M ł o d y  d w u d z i e s t o d w u l e t n i  c h ł o p a k ,  
C z e c h  p o  z d a n i u  m a t u r y ,  p r a c o w a ł  w  
P r a d z e  j a k o  s u b j e k t  k s i ę g a r n i .  W  t y m  
c z a s i e  w c i ą g n i ę t o  g o  p a r t j i  k o m u n i ­
s t y c z n e j  i w  c z a s i e  o d b y w a n i a  s ł u ż b y  
w o j s k o w e j  p r z y ł a p a n o  g o  n a  p r o p a ­
g a n d z i e .  U d a j e  m u  s i ę  j e d n a k  u c i e c  z  
w i ę z i e n i a ,  i b e z  ż a d n y c h  d o k u m e n t ó w  
p r z e d o s t a j e  d o  P o l s k i  z  z a m i a r e m  d o ­
s t a n i a  s i ę  d o  R o s j i .  W  P o l s c e  n o c u j e  
u c h ł o p ó w  u t r z y m u j ą c  s i ę  z ż e b r a n i n y .  
K o ł o  R z e s z o w a  z o s t a j e  z a t r z y m a n y ,  
i z  o b a w y  a b y  n i e  o d e s s a n o  g o  d o  
C z e c h  p o d a j e  s i ę  z a  A u s t r j a k a .  K a r l a  
N e u m a n a .  P o  o d b y c i u  k a r y  a r e s z t u  o -  
t r z y m u j e  n a  t o  n o w e  n a z w i s k o  p o z w o ­
l e n i e  n a  j e d n o m i e s i ę c z n y  p o b y t  w  P o l ­
s ce .

P r z y  p r z e c h o d z e n i u  g r a n i c y  r o s y j ­
s k i e j ,  z o s t a j e  s c h w y t a n y  p r z e z  K . O . P .  
i p o  n o w y m ,  d w u t y g o d n i o w y m  a r e ­
s z c i e ,  d o s t a j e  s i ę  w r e s z c i e  d o  R o s j i .

T a m  j e d n a k  n i e  m a  c o  j e ś ć  g d y ż  
c h ł o p i  z  k o l e k t y w ó w ,  b o j ą  s i ę  d a ć  k o ­
m u k o l w i e k  o b c e m u ,  b o j ą  s i ę  p o d o b n o  
n a w e t  r o z m a w i a ć .

P o  p r z e b y c i u  5 0 - c i u  k i m.  z  g ł o d u  
z m u s z o n y  j e s t  o d d a ć  s i ę  w  r ę c e  w ł a d z ,  
p o c z e m  p o  d z i e w i ę c i u  d n i a c h  o d s y ł a j ą  
g o  p r z e z  z i e l o n ą  g r a n i c ę  d o  P o l s k i .

P R E N U M E R A T A :
R o c z n ie ....................................... 6,00

( a k a d e m . ) .....................................4,00

N u m er po jec .  y n czy .

K w a r t a l n i e ............................. 1,50
( a k a d e m . ) ....................................1,00
P ó ł r o c z n i e .  . . .  . 3,00

3 0  g r . ; ( a k a d e m . ) ............................................... 2 , 0 0

R E D A K C J A

c z y n n a  c o d z i e ń  p ró cz  n iedz ie l  

i ś w i ą t  w god z .  11 do  12.
Al. F r a s c p t i  18. T el. 9 -96-19 . K on to  P . K. O. 3231.

A D M I N I S T R A C J A

c z y n n a  c o d z i e ń  p ró c z  n i ed z i e l  

i ś w i ą t  w godz .  11 — 12 i 15 — 17.

W y d a w c a :

PIOTR DUNIN BORKOWSKI

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :

KSAWERY PRUSZYI »KJ

D r u k a r n i a  K o o p e r a t y w y  P r a c o w n i k ó w  D r u k a r s l - ic h  W a r s z a w a ,  Z i e l n a  47. T e l .  619-57.


